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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
t-4w, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
straeyi uliea Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty 
Telefon Red»keyi we. «8. 4

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zA p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł, 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

.P rzew odnik  naukow y i. llie rae lri“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 etyczni a do końca 
czerwca lub c-d 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
80 ct. — p r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 •/!

Jednorazowe inseraty obliczają i ię po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 3 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard BaupaC 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L-WOW- 

gfcą wynosi aa czwarte 4wierćroeż£. 
w m i e j s c  ii 3 zł., poesrtą 4 ał.; 
za mitsiąc listopad: w m i e j s c a  1 
zł., p o cztą  t  zł. %h ifcfc. Z Trze- 
WOd-niMe-m za czwarte ówieróro- 
cze w m i e j s c u  i  zł. 75 et., po­
cztą  4 z ł. 75 ot.; la  miesiąc listo­
pad sr m i e j s c u  i zł. BO e t ,  p ocztą  
1 z ł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje si§ tylko od i  lub 16 |avż- 
dego • miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
O wczesne nadsyłanie prenumeraty.

ko
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Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

H enryka S ienk iew icza

p . t. „ Z  N I D  E I Y I E E  Y “ .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiew icza:

„K  J t  Z Y Ż A C Y“

CZĘŚĆ URZĘDOWA

O bw ieszczenie

c. k. Namiestnictwa, z dnia 18 listopada b. r. 
do 1. 98.50-3 w sprawie zamknięcia pewnych 
powiatów lub części powiatów w Galieyi ze 
względu na, obecny stan zarazy pyskowo-raei- 
eowej w kraju, tudzież z dnia 19 listopada 
b. r. do 1. 99.203 w przedmiocie zakazu przy­
wozu do Czech bydła rogatego i świń z nie­
których zarazą pyrkowo-racicową nawiedzo­
nych powiatów Galieyi, zamieszczone są w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego num eru 
Gazety Lwoivskiej.

mieszczona klinika okulistyczna Uniwersy­
tetu krakowskiego.

Ni. 209. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 4 listopada b. r., o wyłączeniu gminy 
Chobot z okręgu podatkowego Niepołomice 
i przyłączeniu jej do okręgu podatkowego 
w Bochni.

Dnia 20 listopada b. r. wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu L X X V II zeszyt Dziennika ustaw pań­
stwa w wydaniu niemieckiemu 

Zeszyt ten zawiara:
Nr. 205. Ustawę z dnia 4 lipca b. r., w spra­

wie uregulowania zakresu uprawnienia nie­
których gałęz! drobnego handlu przemy­
słowego.

Nr. 206. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że­
laznych z dnia 5 października h. r., o 
nadaniu koncesyi na budowę elektrycznej 
wąskotorowej kolei miejskiej w Libero,u 
(Seichenberg).

Nr. 267. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 22 października b. r., co 
do sposobu oolewania soli glnuberekioj, za­
wierającej pierwiastki sody.

Nr. 208. Ustawę z dnia 3 listopada b. r , w 
sprawie uzyskania funduszów na budowę 
nowego gmachu, w którym ma byó po­

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów. 21 listopada.

Galicya w budżecie Państwa r. 1897
w porównaniu ze stanem rzeczy przed laty 

dwudziestu.

VI.
D o b r a  i l a s y  f u n d u s z u  „ r e l i g i j ­

n e g o "  przed 'dwudziestoma laty (wedle >o- 
miarów; z końca roku 1876) składały się z 
14.374 hektarów areału kultywowanego i
1.240 hektarów nieużytków, razem 15.614 
hektarów; obecnie (wedle stanu z końca roku 
1895) składają się z 11.668 hektarów g run­
tów urodzajnych, a 773 hektarów nieużytków; 
razem 12.441 hektarów; zmniejszyły się prze­
to o 3.173 hektary. Samych lasów przed dwo­
ma dziesiątkami lat było 10.292 hektarów, o  
becnie 8 062 hektary czyli o 2.230 hektarów 
rnnPj Mimo tak znacznego ubytku w areale., 
dochody i wydatki są o wiele większe rilz 
dawniej co świadczy o intenzywniejszem, i 
racjonalniej,szem niż dawniej gospodarstwie. 
O dochodach tutaj jeszcze nie mówimy, tylko 
o wydatkach; te zaś są większe równie w 
dziale zwyczajnych, czyli ściśle gospodarskich, 
jak i nadzwyczajnych, t. i. inwestycyjnych.

Zwyczajne w r. 1878 wynosiły 109160  zł. 
na rok przyszły są preliminowane w kwocie 
111.700 zł., t. j. o 2.540 zł. większej; nad­
zwyczajne dawniej ezymły 40.640 z ł , obec­
nie mają wynosić 89.370 zł., t. j. o 48.730 
zł. więcej. W  szczegóły za daleko zapuszczać 
się nie możemy, ty>ko có dc głównego przed­
miotu majątku funduszowego, którym, cho­
ciaż pod względem areału najmniejszy, stał 
się z a k ł a d  l e c z n i c z y  w K r y n i c y ,  przy­
toczymy co następuje: W roku 1878 wydatki 
zwyczajne były preliminowane na 28.040 zł., 
nadzwyczajne na 17.580 zł., razem 45.620 zł. 
Była to sum a wcale już pokaźna w etacie 
dóbr i lasów funduszowych, przewyższała "ją, 
szczególnie w zwyczajnych wydatkach gospo­
darskich, tylko suma odnosząca się do klucza 
muszyńsko-starosądeckiego. Co się tyczw szcze­
gółowo wydatków nadzwyczajnych, Krynica 
przewyższała już wówczas wszystkie inne przed­
mioty majątkowe, bo właśnie zaczęto otaczać 
ten zakład więkozą pieczą, widząc — co po­
kazywało się w dochodach — że cieszy się 
coraz większą wziętością u publieznośoi pol­
skiej. Wówczas to stanęły w Krynicy łaźnie 
borowinowe, rozszerzono zbiornik wód m ine­
ralnych dla kąpiel, przebudowano wewnątrz 
część wielkich łazienek i pomyślano już o po­
zyskaniu gruntu pod tak zwany kurhaus. Od­
tąd rozszerzano i przyozdabiano zakład pra­
wie nieustannie z takim skutkiem, że oto na 
rok przyszły zwyczajne wydatki gospodarskie 
są preliminowane na 54.480 zł., t. j. blizko 
dwa rasy tak wysoko niż na rok 1878, (a 
dochody wzmogły się z 55.480 zł. na 70.390 
zł.). Po niejakiej przerwie w rozwoju, rok 
przyszły dobrze znowu zapisze się w kronice 
Kryniey, bo wydatki nadzwyczajne mają wy­
nosić 85.840 zł., czyli blizko pięć razy tyle, 
co przed dwudziestoma laty. Głównym nakła­
dem z tej sumy jest sprowadzenie wody ze 
źródła słotwińskiego do Krynicy, tudzież zao-
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TEODOR JESKE-CHbiNSKI.

OSTATNI RZYMIANIE,
j P O ^ T I I E Ś Ć

Z CZASÓW TEOBOZYUSZA. W IELKIEGO.

XIV.
(Ciąg dalszy)

W tej powodzi jaskraw ych barw i ol­
śniewających blasków rozpłynęły się skromne, 
białe togi senatorskie bez śladu. N ikt hie 
zwracał uwagi na patrycyu3zów rzymskich, 
którzy n e mieli na sobie ani medalów, ani 
naramienników, ani nawet portretu im pera­
tora. Najmniejszy ze sług im peratora za­
ćmiewał Juliusza i Galeryusza bogactwem su­
kien.

Do pałacu prowadziły szerokie schody 
marmurowe, strzeżone z obu stron przez „pro­
tektorów" i „domowników" *). Synowie pa­
nów frankońskich, allem ańskich i gallijskich, 
wszyscy młodzi i dorodni, wybrani rozmyśl­
nie dla przyozdobienia portyku pałacu cesar­
skiego, przypatrywali się uważnie każdemu, 
kto ich mijał. Monogramy chrześciańskie, uło­
żone z rubinów, iskrzyły się na itk  złoconych 
szyszakach i tarczach, jedwabne, żółte pła­
szcze szeleściły za kaźdem ich poruszeniem.

Do jednego z nich, którego wyróżniał 
od innych pas purpurowy, zbliżył się Ju'iu=z 
i rz e k ł:

—  Kajus Juliusz przypomina się znako­
mitemu Rikomerowi.

Znakomity Rikomer, setnik „domowni­
ków," spostrzegłszy senatora, nie zmienił na­
wet postawy. Oparty plecami o filar, odezwał 
się niedbale:

*) Protectores, domestici =  gwardya ce­
sarzy chrześciańskich; dawniejsi pretoryanie.

— Mówiono mi, że wróciłeś do Ezymu.
— Z Rzymu do W ienny nie wiedzie 

droga daleka. Przybyłem, aby sobie wyjednać 
posłuchanie u naszego boskiego pana.

—  To' będzie trudno. Jego Wieczność 
przygotowuje się obecnie do przyjęcia świę­
tego chrztu. Sam biskup medyolański ma do­
konać obr/.ądku.

— Słyszałem, że nabożne przygotowa­
nia nie odwracają myśli naszego pana od 
spraw państwa.

— Sprawy bieżące załatwiają kom e­
sowie.

Rikomer spoglądał przez zmrużone po 
winki na Juliusza. Lekceważący uśmiech igrał 
na jego ustach.

Juliusz stanął tuż obok niego i mówił 
n zniżonym :
— P am ię tan i, żc podobały ci się kie­

dyś moje klacze hiszpańskie. Jeśli nie zmie­
niłeś gustu, będę bardzo szczęśliwy, gdy je 
wprzężesz do swojego rydwanu.

W oczach Rikomera zaświecił przelotny 
błysk radości. Mimo to odrzekł obojętnie, jak 
gdyby mu hojny dar nie sprawił żadnej przy­
jemności.

—  Dziękuję Twojej Przestawności za 
mojego woźnicę, który się kocha w klaczach 
hiszpańskich. Co do mnie, wolę brytańskie. 
Są roślejsze i silniejsze.

—  Gdybyś mi zechciał ułatwić spotka­
nie z podkomorzym świętej łożnicy*) — mó­
wił Juliusz — moźeby się w mojej stajni zna­
lazły także bieguny brytańskie.

Teraz odczepił się Rikomer od filaru.
—  W ielki podkomorzy opuści nieba­

wem święte pokoje Jego Wieezności —■ 
rzekł. — Postawię cię tak w przedsionka, 
żeby wszedł Da ciebie.

Wziął Juliusza pod ramię, skinął na 
Galeryusza i wprowadził senatorów przez por­
tyk do pałacu.

W przedsionku panował ciągły ruch. 
Mieniły się i mieszały jaskrawe barwy, szele-

*) Podkomorzy świętej łożnicy —  przybo­
czny podkomorzy cesarza.

jedw abie, świeciły złote szyszaki iskrzyły 
się rubiny, szmaragdy, szafiry. Co chwila 
podnosili czarni rzeżańcy z jakichś drzwi pur­
purowe kotary i z pokojów cesarskich wycho­
dzili różni dostojnicy. Szli z głowami pod- 
niesionemi błyszczącym szpalerem, utworzo­
nym z protektorów i domowników.

Rikomer, szepnąwszy kilka słów setni­
kowi wewnętrznej straży pałacowej, kazał 
senatorom stanąć obok niego.

—  Tedy musi wielki podkomorzy prze­
chodzić -- objaśnił Juliusza.

Od czasu do czasu ukazywał się w głębi 
przedsionka wywoływacz i wykrzykiwał ca- 
łem gardłem  jakieś nazwisko. Szczęśliwy pod­
dany Jego Wieczności, któremu się udało do­
trzeć do kresu długich zabiegów, przeciskał 
się uradowany przez tłum, spiesząc z i  nie­
wolnikiem. Ścigały go zazdrosne spojrzenia 
tych, których zdołał ubiedz.

W ciżbie, popychani ze wszystkich stron, 
deptani po nogach, stali senatorowie rzym ­
scy, wpatrzeni w drzwi, w których się do­
stojnik m iał ukazać.

Na twarze ich kładły się coraz gęstsze 
cienie. Usta Juliusza drgały nerwowo; Ga- 
ljryusz pokrząkiwał i oglądał się wokoło 
wzrokiem uwięzionego tura.

Ani jeden, ani drugi nie wycierał n i­
gdy cudzych przedpokojów. Żeby tego nie 
czynić, trzym ali się zdaleka od dworów ce­
sarskich, przenosząc swoją niezależność nad 
łaskę Teodozyusza i W alentyniaua.

* — Chodźmy! —  m ruknął Galeryusz.
Juliusz przytrzymał go za togę.
— Dla Rzymu znosimy to upokorze­

nie — szepnął.
- -  Duszę się....
Już zaczął się i Juliusz niecierpliwić, 

kiedy się kotara rozsunęła i wszystkie głowy 
pochyliły się przed młodym, rudym  mężem, 
który obrzucił zebrany tłum  wyniosłem spoj­
rzeniem.

— Jego Wieczność, nasz boski pan, r ie  
udziela już dziś nikomu posłuchania — ode­
zwał się wielki podkomorzy.

Chciał odejść szpalerem błyszczącym, 
le c z , spostrzegłszy Juliusza, zatrzymał się 
i poklepał go protekcyonalnie po ramieniu.

—  Kajus Juliusz? —  mówił. — Witaj 
w W iennie! Czy potrzebujesz czego odemnie?

— Bądź pozdrowiony — rzekł Juliusz. — 
Oczy moje pragną oglądać boskie oblicze na­
szego wiecznego pana.

— Dobrze, dobrze, ale nie dziś i nie 
jutro, pojutrze. Zapisz się na liście proszących 
i czekaj cierpliwie na swoją kolej.

Podkomorzy skm ął Juliuszowi głową i 
oddalił się, poprzedzony przez dwóch likto- 
rów.

Kiedy senatorowie znaleźli się znów za 
bramą, odezwał się Juliusz :

— Gdybyśmy się zapisali na liście, mo­
glibyśmy czekać miesiąc i dwa na posłucha­
nie. Trzeba łapę i tego chłystka dobrze 
posmarować. Znam go. Wilcze oczy i wfiuze 
gardło ma ten sługus.

— Bo dlaczegóż kłaniam y się tej ha ła ­
strze —  w ybuchnął Galeryusz, gestykulując 
żywo rękami. —  Dlaczego stukamy do bramy, 
która się dla nas nigdy nie otworzy ? Mówię 
od pierwszej c h w ili: bić i bić 1 A wy traci­
cie niepotrzebnie czas, zabawiaj ąo się w obłu­
dę. Inaczej rozmawiali nasi ojcowie z wroga­
mi Rzymu.

— Na rozkaz naszych ojców przy wdzie­
wał cały świat cywilizowany zbroję —  odpo­
wiedział Juliusz z uśmiechem sm utnym . —  
Za nami nie pójdą legiony cesarstwa.

—  Pójdzie za nami Italia.
— Italię zdepcze A rbogast w jednej bi­

twie. Bez \ego pomocy nie możemy rozpocząć 
wojny z Teodozyuszem, a jego przerzuci na 
naszą stronę tylko wielka zniewaga, wyrzą­
dzona mu przez W alentynunr. Tę zniewagę 
trzeba przygotować.

— Dławi mnie już ta gra fałszywa.
— Obrzydła ona i mojej dumie, lecz 

kłamstwo jest, niestety, bronią słabych.
(Ciąg dalszy nastąpi).



patrzenie miejscowości w słodką, wodę do pi i 
cia i do zwykłego użytku, tudzież u rządzenie 1 
siedmiu nowych komórek laziebnyeh; dalej 1 
urządzenie piętrowych łazien borowinowych 
i urządzenie nowego p ię tra ; zakupno nowej 
realności i zbudowanie domu dla służby za­
kładowej.

Z dodaniem tych gospodarskich i i n ­
westycyjnych wydatków w dobrach i lasach 
funduszowych do wykazanych w poprzednim 
artykule naszym wydatków na cele wyzna­
niowe, suma ogólna wszystkich wydatków fun ­
duszu „religijnego11 wedle prelim inarza na 
rok przyszły wynosi 1,721 688 zł , a w roku 
1878 była preliminowana na 1,054.740 zł., 
co stanowi różnicę 666.945 zł.

Oprócz wydatku funduszu „religijnego14, 
który z natury  rzeczy właściwie należy do 
Kościoła, a pozostaje z pewnem zastrzeżeniem 
tylko w adm inistracyi rządowej, są inne je­
szcze, ale drobne wydatki, a to z tytułu pa­
tronatu królewskiego. Te, wedle prelim inarza 
na rok 1878 wynosiły 4.963 zł., a w r. 1897 
uczynić mają 3.233 zł., czyli o 1.730 zł. mniej, 
która to obniżka świadczy tylko o polepszo­
nym stanie rzeczy, mianowicie o lepszym 
stanie budynków kościelnych i plebańskich. 
Tak n. p. zmniejszyło się komorne za po­
mieszkanie niektórych plebanów i wikaryu- 
szów, pomieszkanie niewątpliwie niewygodne, 
podczas gdy dziś w większej części zamie­
szkują własne budynki parochialne.

Wszystkie dotychczas, w artykule po­
przednim i w niniejszym, wymienione wyda­
tki opierają się na tytułach praw nych i od­
noszą się jedynie do Kościoła katolickiego 
trzech obrządków. Są atoli jeszcze wydatki na 
cele wyznaniowe, mianowicie na cele wyznań 
niekatolickich, które Państwo bez tytułu pra­
wnego, dobrowolnie przyjmuje na siebie, a o 
których o tyle przynajmniej wspomnieć nam 
trzeba, o ile w nich partycypuje także — że 
tak powiemy — Galicya. Czy i o ile odnosi 
się do Galicyi nowa pozycya 5.000 zł. sub- 
wencyi skarbowej dla „izraelickiego zakładu 
teologicznego" (preliminarz M inisterstwa o- 
światy, zeszyt G, str. 278, pozycya 16), nie 
wiemy, bo preliminarz nie objaśnia; ale wy­
raźnie dla „Galicyi“ prelim inuje się na rzecz 
wyznania „ewangelickiego" (luterskiego i k a l­
wińskiego) 5.000 zł., t. j. o 1.400 zł. więcej, 
niż w r. 1878. Ta podwyżka tlómaczy się 
podwyższeniem płacy superintendenta z 1.600 
zł. na 3.000 zł. i dwu seniorów z 800 zł. na
1.100 zł., a natomiast obniżeniem płacy „wi­
karego" z 800 zł. na 500 zł. W ydatki czysto 
skarbowe na cele prawosławia odnoszą się 
tylko do Dalmacyi, a są stosunkowo znaczne 
(101.930 zł.), bo prawosławno-cerkiewna pro- 
wincya bukowińska, mimo ogromnego boga- 
etwa, nie daje ani szeląga na rzecz prowincyi 
dalmackiej.

Józe f Glinkiewicz.

KORĘ SPO ID E IC T E

P a r y ż ,  14 listopada.
(Pałac Bourbonów a bogini mądrości. — Poli­
tycy i pracownicy Francyi. — Wystawa 1900 
roku. —  Nowe budowle i stare ruiny. — Z tea­

trów paryskich. — Sara B^mhardt).

Przed pałacem Bourbonów, który wznosi 
się tuż naprzeciw mostu Zgody, rzuconego 
przez Sekwanę, zarysowuje się śmiało kolo­
salna statua Ateny. Bogini mądrości spoglą­
da na szeroki i piękny plac, na nurty Se­
kwany, na dzielnice miasta, po drugim brze­
gu rzeki położone, ale od przybytku, przypo­
minającego swą architekturą świątynię grecką 
i mieszczącego w sobie obecnie ołtarz du  
suffrage unwersel — odwraca się plecami. 
Jest w ty m  obrazie pewien symbol Mądrość 
pozostaje przed progiem Zgromadzenia i po­
kazuje mu plecy. Każdemu, kto z obowiązku 
przebiega krużganki lub sale pałacu Bourbo­
nów, kto przypatruje się zaściankowym i po- 
kątnym  intrygom lub śledzi z trybuny prze­
bieg gwałtownych rozpraw Izby francuskiej — 
symbol ten często przychodzi na myśl. W n i­
szach okien, na krużgankach, w zacisznych 
pracowniach knują się spiski przeciw każdo- 
czesnemu gabinetowi a ministrów zdradzają 
najserdeczniejsi ich przyjaciele. Kandydaci do 
tek ministeryalnych tworzą grupy i pochy­
liwszy głowy do siebie użalają się, iż gabi­
net nie chce jeszcze ustąpić lub obmyślają 
sposoby nad ułatwieniem mu podróży do „bi- 
storyi." W sali posiedzeń tymezasem, rozpra­
wy toczą się leniwo, przed pustemi ławka­
mi. Nagle jednak obraz się zmienia. Rozlega 
się głos dzwonków elektrycznych, krużganki 
się opróżniają. Któryś z dozorców sali posie­
dzeń protekcyonalnie ujmuje mię za ramię i 
słowami: M onsieur, ęa chauffe! zwraca uwagę, 
iż posiedzenie przybrało drażliwy charakter. 
Wchodzę do wielkiej sali. Przedstawia ona 
ogromny ul, w którym wre i szumi. Ławki 
szczelnie zajęte, ministrowie starają się przy­
brać najobojętniejsze miny, kandydaci na mi­
nistrów Die mogą ukryć wzruszenia. Oklaski, 
okrzyki, wrzask. W iele hałasu o nici  Szkoda 
czasu; lepiej się przejść. Tam na placu Zgo­
dy drzewa jeszcze pokryte zielenią jak w 
środku lata, trawniki nie straciły jeszcze szma­
ragdowego odcienia a na kobiercach z kwia­
tów widać kwitnące, przepyszne róże. Zresztą 
w pobliżu u wejścia do Ohamps Elysees jest 
się na co popatrzyć: budują już rusztowania 
i ogrodzenia dla wystawy światowej r. 1900.

Wielkie to przedsiębiorstwo F in  de 
S.iiele’u  tworzy prawdziwy kontrast z kome- 
dyą, rozgrywającą się w pałacu Bourbonów. 
Tu pracowity, nieznużony lud francuski z m e­
wy czerpanemu źródłami duchowej, artystycznej 
i materyalnej siły twórczej —  tam polityku- 
jąca Franeya, płytka, wrzaskliwa, nieprodu­
ktyw na; tu pszczoły pracujące pilnie, tam 
niepożyteczne trutnie. Gi pracują cicho, aż 
kiedyś zadziwią świat potęgą swej p racy ; 
tamci hałasują wiele a działalność swą zasa­
dzają na burzeuiu. Kto wie, wiele oni jeszcze

do r. 1900 obalą ministerstw, jakiego prze­
wrotu i rozkładu staną S'ę przyczyną?

.Jo.>. t y l k o  trzy l ata  i k*lka n r e s h y y  
dzieli nas od ot warom wystawy r. 1900 a 
przez ten stosunkowo krótki czas, czego nie 
mają Francuzi dokonać! Gała przestrzeń pola 
Marsowego, pól Elizejskich, esplanady In w a­
lidów i Trocadero, oraz oba wybrzeża Sekwa­
ny mają być zabudowaue pałacami i pawilo­
nami. Gtównem zadaniem jest urządzenie pól 
Elizejskich, budow7a dwóch pałaców sztuki i 
mostu A leksandra, który ma prowadzić do 
esplanady Inwalidów7 — a właśnie dla tych 
budowli nie ma jeszcze nawet planów przy­
gotowanych. Prace ziemne rozpoczęto, nie 
wiedząc nawet jakie mają być wzniesione bu­
dowle a pod most położono kamień węgielny, 
zanim budowniczy porozumieli się co do pro­
jektu  mostu. Być może nawet, że trzeba bę­
dzie kamień węgielny, który w zeszłym ty­
godniu zalała woda, wyjąc i w cichości prze­
nieść w inne miejsce. Francuzom  jednak nic 
na tem nie zależy. Uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod most A leksandra III, 
z dnia 7 października b. r., była p rze leż  
wspaniałą i tworzyła punkt kulminacyjny 
„des inoubliables fltes", o których Paryżanie 
wciąż jeszcze marzą, chociaż od tego czasu 
upłynęło już pięć tygodni, to jest prawie wie­
czność dla mieszkańców stolicy, żyjącej cią­
gle nowemi i zmieniającemi się wrażeniami. 
Aby pamięć uroczystości utrwalić, m inister­
stwo oświaty poleciło malarzowi Rollowi, by 
przedstawił w jednym  olbrzymim obrazie o- 
lejnym cara, carowg, prezydentarzeczypospo 
litej i całą sceneryę położenia kamienia wę­
gielnego. Roli wyjechał dziś do Petersburga, 
aby przedsięwziąć tam potrzebne studya por­
tretowe, a że potrafi on pokonać zadanie, do­
wodzi tego wystawione już w W ersalu płó­
tno jego, przedstawiające uroczystość setnego 
jubileuszu otwarcia stanów generalnych (5 maja 
1889); Carnot na płótnie tem otoczony jest 
m inistram i i politycznemi postaciami Francyi, 
które od tego czasu zniknęły ju t  z widowni, 
dzięki Panam ie i innym  skandalom.

Na polach elizejskich zabierają się za­
tem już energicznie do pracy. Pałac przemy­
słu, który musi być zdemolowany, otrzymał 
prolongatę swego istnienia do przyszłego lata, 
gdyż wystawa sztuki r. 1897 ma się odbyć 
jeszcze w jego salach. W przyszłym roku 
jednak niepowrotnie zniknie już ten przyby­
tek, z którym łączy się tyle podniosłych i 
pięknych wspomnień artystycznych, tyle za­
dowolenia artystycznego i walk o ideały sztu­
ki. W przyszłym roku zniknie także gmach 
trybunału rachunkowego, którego fasada wzno­
si się przy Quai d’Orsay. Romantyczne ruiny 
tego gmachu, —  od r. 1871, od czasów komu­
ny, która go zniszczyła, siedlisko swobodnie 
rosnących krzewów, drzew i roślin pc’ąeych,— 
znane są dobrze z opisu Alfonsa Daudeta, w 
jego powieści „Im m ortel". Na ich miejscu 
stanąć ma dworzec przedłużonej aż tu kolei 
Orleańskiej.

Podczas, gdy w ten sposób znikną z 
przedniej dzielnicy Paryża, dwie jej dawne 
ozdoby, na scenie paryskiej stare jest teraz 
najnowszem. W Operze komicznej z końcem 
miesiąca wystąpić ma panna Zandt, która

przed 12 laty zniknęła wśród niezw ykły^ 
okoliczności. W roli Rozyny w „Cyruliku S®1 
w ilskim ", wystąpiła ona pewnego piękn<*g° 
wieczora w stanienie trzeźwym, i wywołała j®' 
den okrzyk potępienia ze strony publiczności* 
Potem na długi czas zniknęła. Obecnie dyrek* 
tor Opery komi«znej zawiadamia, że óweze' 
sny stan panny Zandt wywołany był nie li­
pidem  się, lecz zażyciem silnego lekarstw8* 
że zatem śpiewaczka w niezera nie naruszyf8 
względów, należących się publiczności. Obecni® 
wystąpi w „Lakme" i zapewne będzie przy­
ję ta  sympatycznie, jeżeli potrafi się u s trz e l  
rozdrażniających kropli.... W Wielkiej Operz® 
znowu, jako nowość, dają „Don Juana", który 
od lat 14 nie schodzi z repertoaru, a w Ode* 
onie „Don Oariosa", w wolnej przeróbce z 
dram atu Schillera. Ten. ostatni jednak ni® 
sprawia tu żadnego wrażenia a deklamacy® 
markiza Pozy o wolności, obijają się bez e- 
cha o społeczeństwo, które niegdyś za wol- 
nośó walczyło, dziś jednak o uszanowaniu 
wolności drugich często całkiem zapomina. 
Ale z wolnością dzieje się tak jak  z tyranią. 
Ma się jej zadużo, gdy się jej przez pewien 
czas zażywało. Moda zwraca się w innym 
kierunku, a Francuzi pozbywając się dawnych 
haseł z lubością posługują się nowemi, będą- 
cemi bardziej na dobie.

Wracając jednak  jeszoze do teatru, war­
to zaznaczyć, że Sara B ernhardt będzie pra­
wdopodobnie w r. 1900 również jedną z great 
attraction  wystawy, jak  była w r. 1878 i 
1889. On n ’a pas d ’age a, P aris!

Z Budapesztu.

(Przed otwarciem nowego Sejmu. — Mowa tro­
nowa. — Stronnictwo katolickie. —  Protesty 
przeciw wyborom. — Rada ministeryalna. — 
Pielgrzymka do Rzymu. — Liczba słuchaczy na 
Uniwersytecie budapeszteńskim. —  Po wystawie).

Uwaga publiczna po tylu emocyach, do 
których dała wiele powodów kam pania wy­
borcza, zajęta je s t w tej chwili sprawą bli­
skiego otwarcia Sejmu węgierskiego. Cere­
monia rozpoczęcia nowego okresu prawodaw­
czego odbędzie się ze zwykłą w takich razach 
okazałością, a będzie m iała ona dla Węgrów 
tem większe znaczenie, iż od ostatniego po­
dobnego aktu w roku 1892 położenie o tyle 
uległo zmianie, że pewstał osobny Dwór wę­
gierski, a więc Król w ceremonialnej sali tro­
nowej na Zamku budzińskim przyjmie po­
słów, otoczony węgierskimi dostojnikami Dworu.

Dziennik? dowiadują się, że zatwierdzo­
na przez Najj. Pana podczas ostaniego pobytu 
barona Banffiego w W iedniu Mowa Tronowa, 
podniesie potrzebę zakończenia walk kościel- 
no-politycznych i uspokojenia umysłów, dalej 
jako główne zadanie nowego Sejmu wymieni 
odnowienie finansowej ugody z Austryą i prze­
prowadzenie upaństwowienia administracyi.

Bezpośrednio po ukonstytuowaniu nowej 
Izby, jeden z członków stronnictwa liberal­
nego (m inisteryalnego) uczyni wniosek o wy­
bór komisyi adresowej z 21 członków. Po­
nieważ w adresie tym znajdzie wyraz stano-
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OMBEA
II .

(Ciąg dalszy).

Minia nic się nie odzywała, a Barini 
znowu zaczął:

—  Stranoni wie o tem równie dobrze, 
jak  ja, że na zastępstwo trzebaby znakomitej 
artystki.

— Czyżby nie można jej znaleźć ? cho­
ciażby sprowadzić z Rzymu, z Paryża!...

— Ty myślisz, że są w Rzymie? gdzież 
tam !... A  w Paryżu, czyby się zgodziły? Zre­
sztą talentów teraz nie m a; nikt się już nie. 
uczy ; wszyscy myślą, że dość otw7orzyć usta, 
a głos wypłynie, piękny, strojny, jak kobieta 
idąca na bal. Głos jest jak złoto; chociażby 
było najczystsze, trzeba je  oprawiać i opilo- 
wywać, aby z niego uezynić rzecz drogocenną.

Nastąpiło znowu milczenie. Barini szep­
tał do siebie cicho, ale dość głośno, aby być 
słyszanym.

—  Ja  znam jedną śpiewaczkę.... znam 
właśnie tylko tę jedną i zdaje mi się, że dru­
giej takiej nie ma na świecie.... Biedne sie­
roty będą musiały umrzeć z głodu....

— Umrzeć z głodu ! — zawołała Minia.
— Tak, umrzeć z głodu, podezas gdy 

ich ojcowie oddali życie za ojczyznę.
— Ależ to okropne!
— Tak, stra szn e! To też carissima, by­

łem  tak wzruszony, gdy Stranoni mi to po­
wiedział, że straciłem głowę. Powiedziałem 
głupstwo....

Nie będąc pytany, Barini sam zdecydo­
wał się mówić dalej:

—  Głupstwo.... Ozy ty nie wiesz, cara 
mia, że można się zmienić nie do poznania, 
że to ta sama osoba....

—  Dla czego to mówisz? — spytała 
młoda kobieta.

— Czarne włosy.... ciemna farba na twa­
rzy, szyi i ramionach, może całkiem zmie­
n ić ... można się stać inną osobą, do tego 
stopnia, że ja  sam bym ciebie nie poznał ... 
Zobaczyłbym ciebie i zapytałbym się ? — Kto 
to jest ta kobieta? — Ale gdybym ciebie u- 
słyszał, Datychmiastbym zawołał: — To naj­
sławniejsza śpiewaczka!...

—  Co znaczą te słowa? — rzekła Mi­
nia ogromnie zdziwiona wzruszeniem starego 
tenora i nie rozumiejąc, co chce mówić.

— Ach, carassima! gdybyś chciała....
— Gdybym chciała, co?...
— Chodzi tu, regina m ia , o ratunek dla 

nieszczęśliwych, o dobry nezynek, o miłosier­
dzie anielskie.... Nie związałem się słowem, 
nie, doprawdy : powiedziałem po prostu, że 
znam jedną śpiewaczkę o wiele zdolniejszą od 
Prescilli. .. wtedy Stranoni uścisnął mię, b ła­
gając.... A c h ! gdybyś go była widziała, ty, 
taka pełna wspaniałom yślności!... Zastanów 
się trochę, carissim a: doskonale przebrana, 
zmieniona całkowicie ... uratujesz dzieci, bie­
dne małe dzieci.... Ty umiesz P u r i t a n ó w ?

— Czyś oszalał ! — zawołała lady Stóye, 
śmiejąc się.

Barini nie był szalony, ale było z 
niego wielkie dziecko. Nauka życia ograni­
czała się u niego na miłości Boga i uwielbie­
niu sz tuk i; wydało mu się zupełnie prostem, 
żeby M inia zastąpiła Prescillę. Gdyby kto 
chciał mu dowieść, o ile myśl taka sensu nie 
miała, byłby odpowiedział, że lady Sleve po­
siadała więcej talentu od Prescilli, że powo­
dzenie było pewne i że zresztą nikt nigdy 
nie dowie się o nazwisku, ani pozycyi w 
świecie nowej śpiew aczki: on sam będzie o 
tem wiedzieć i dozna nieopisanego szczęścia,

słysząc, jak  oklaskują jego uczenicę.... Przytem, 
ukazać się na scenie, było, w oczach Bari- 
niego szczytem sławy, której sam utył, a u- 
czenica, w którą wlał swoją duszę i cudowną 
swą metodę, stanie się dla niego ostatnim 
tryumfem. Czyż hrabia Borrozo i książę Mar­
cello nie zdobyli sławy na deskach teatral­
nych?  To przedstawienie było okolicznością 
jedyną. Co za krzywda mogła ztąd wyniknąć 
dla M ini? bo Barini pewnym był powodzenia.

Tak samo nieświadoma, jak stary profe­
sor, furm światowych i zwyczajów, a przede- 
wszystkiem przesądów, Minia więcej była zdzi 
wioną słowami Baiiniego i nadzieją, którą u- 
ezynił Stranoniemu. W ychowana w czci dla 
wielkich artystów, nie zdawało się jej, że 
sobie ubliży, gdy ich będzie naśladować. 
Dziadek jej i lord Steve chwalili ją, gdy gra­
ła  w obce nich i śpiewała ; co szkodzi teatr, 
deski sceniczne, byle się dobrze śpiewało! 
A zresztą, odwoływano się do niej w imię 
miłosierdzia, czyż ma być, jak ten ską­
piec, który kryje swoje skarby i nie chce ich 
rozdawać ? Stary tenor zrozumiał, że .ją po­
ruszył i zaczął znowu mówić z gwałtow­
nością.

—  Cały świat nie będzie wiedział, kto 
jest ta nowa gwiazda.... Słyszę już braw a... 
Ach, carissima , burzę oklasków !...

— Śpiewać z towarzyszeniem dobrej 
orkiestry. .. jak  wielka to musi być przyje­
mność! — szepnęła młoda kobieta. —  Ale 
bym się bała....

— Bała! — krzyknął kusiciel — cze­
go? z takim głosem, jak twój.... Umiesz dość 
tę operę, aby nie potrzebować więcej niż jedną 
próbę.

W ahającą się z powodu, że wszyscyby 
oczy mieli na n ią  zwrócone. Barini uspokoił:

— Ależ nie będziesz już lady Stóve, 
będziesz całkiem inną, pod innem  nazwiskiem. 
Mój siostrzeniec ciebie przemieni; spodziewa

się on, że dziedziczyć będzie po mnie więc na" 
straszę go, ż e n ie n ie  dostanie, jeżeli powie je­
dno słowo.

I stary tenor, nie czekając dłużej, po­
biegł po swego F igara.... Blond włosy zosta­
ły ukryte pod czarną peruką, lekki pokład 
ciemnej farby, zmienił śnieżno białą płeć na 
barwę złotawą, a Minia, spojrzawszy na sie­
bie w lustrze, wybuehnęła śmiechem, nie po­
znając sama siebie.

— Czy to mam być ja?  — zawołała.— 
Co za zm iana! błękit moich oczu zbladł, zę­
by bielsze.... Doprawdy, że to inna zupełnie 
Minia będzie śpiewać.... Ale rzeczywiście, jak ­
że ją  nazwiemy?... Ombra, ponieważ zniknie 
natychm iast!

Barini widząc, że to przebranie ją  ba­
wi i że oryginalne ich postanowienie staje 
się jakby zabawką, poprowadził ją  do teatru. 
Wszystko było ułożone z dyrektorem, który 
pomimo zaufania, jakie pokładał w starym te­
norze, obawiał się, czy nie przesadził on w po­
chwałach dla tej nieznanej spiewaezki: trze­
ba było tylko takiej sytuacyi, kwestyi ży­
cia lub śmierci, żeby się zdobyć na próbę po­
dobną.

Ombra była młoda i piękna, to już coś 
znaczyło, ale nie stanowiło głównej rzeczy. 
Stranoni poprowadził ją  na scenę; drżała nie­
co, uspokoiła się, gdy zaczęto ją  uczyć wcho­
dzenia i wychodzenia na scenę. Dyrektor, 
przerażony jej nieumiejętnością, świadczącą, że 
nigdy jeszcze nie występowała na deskach 
teatralnych, zapytał Bariniego, gdzie nowa 
śpiewaczka debiutowała.

— Poczekaj! poczekaj! — powtarzał Ba­
rini.

Zeszli się artyści.
— Oto ta, która ma zastępować P re ­

scillę.... co za fiasko się przygotowuje!.... - -  
mówiono z cicha.

(Ciąg dalszy nastąpi).



'sko większości Izby, przeto do tej komisyi 
§dą wybrani wyłącznie posłowie stronnictwa 
ządow*g0. Przewódcy stronnictw opozycyjnych 

P^edłożą osobne projekty adresów.
, Utworzona w ostatnich czasach partya 
*stolieka (ludowa) wchodzi do nowej Izby w 
j^niejszej siie niż przewidywano. Rezultat wy­
borów ściślejszych jest dla niej niepomyślny. Ani 
Pr. |V .rdynand Zięby, ani hr. Maurycy E ster­
azy nie uzyskał: mandatów. W ymienione 

■^ronnictwo obecnie liczy 20 członków. §|re- 
^sem  swym obrało ks. kanonika Molnara z 
pooaorna, który cd dwóch lat jako „dyrektor 
f an.celaryi“ kierow ał ag itacją  wyborczą. Z wy­
jątkiem Asbotha, który dawniej należał w 
°®jmie do stronnictwa liberalnego, wszyscy 
posłowie katolickiego stronnictwa ludowego 
Po raz pierwszy dzierżą mandaty. Są to po 
większąj ezęśei duchowni, z magnatów bi. 
-Aladar i hr. Jan  Zichy młodszy, lekarz dr. 
-Major, który pokimał w walce wyborczej mi ­
nistra oświaty Wiassfcza, mężowie pełni g o r­
liwości, odwagi i dobrej woffls W' każdym ra­
zie stronnictwo to będzie tworzyło jądro, oko­
ło którego powoli skupią się żywioły katoli­
ckie. Zważywszy, że we wszystkich innych 
stronnictwach znajdują się posłowie, którzy 
Wyborcom przyrzekli głosować za rew izją 
ustaw kośeielno-polityeznyeh, wnioski katoli­
ckiego stronnictwa ludowego doznają zawsze 
poważnego poparcia.

Izba niemało będzie miała pracy z po­
wodu protestów wniesionych przeciw dokona­
nym wyborom. Rządowi zarzucają, jak zwy­
kle w takich razach, iż nadużywał swej w ła­
dzy i dopuszczał się presji. Stronnictwo rzą­
dowe odpowiada na to, że opozycja nie jest 
bynajmniej cnotliwsza i że przy ag itacji ża­
dnym nie pogardza manewrem. Główny atak 
skierują stronnicy rządu przeciw mandatowi 
hr. Apponyrego, prezesa stronnictwa narodo­
wego. W Jasz.beren.y, gdzie go obrano po­
słem, głosowało podobno na niego stu nie­
boszczyków. Gdyby parlam ent unieważnił te 
glosy, Apponyi straciłby mandat, gdyż w - i  
brano go 88 głosami 'większości.

Ónegda-j odbyła Eada m inisteryalna po­
siedzenie, celem ustalenia progr«mn przedło- 
żeń mających być wniesionymi do Izby dep. 
Rada m inisteryalna zajmowała się także spra­
wą nominacyi prezydenta trybunału adm ini­
stracyjnego, która to instytueya ma wejść w 
życie dnia 1 stycznia r. p. Na stanowisko (o 
ma być powołany były prezes gabinetu dr 
Wekerle.

W pierwszych dniach grudnia udaje się 
z W ęgier iiczna pielgrzymka do Rzymu, w któ­
rej będą reprezentowane wszystkie stany a 
najliczniej m agnaterya. Dnia 8 grudnia bę­
dzie pielgrzymka na posłuchaniu u Ojca św.

W bieżącym roku szkolnym zapis:iła..się 
na Uniwersytet budapeszteński 4697 słucha­
czy (o 290 więcej niż w roku zeszłym). 
Z liczby tej przypada 3171 słuchaczy na wy­
dział prawniczy, 86 na teologiczny, 742 na 
medyczny (o 90 mniej niż w roku zeszłym) 
i 578 na wydział filozoficzny. Na kurs far­
maceutyczny zapisało się 120 słuchaczy.

Lasek miejski, w którym przez pół ro­
ku było tak gwarno ludno i wesoło, opusto­
szał już zupełnie. Oprócz największego pawi­
lonu przemysłowego (pozostałego jeszcze z r. 
1885 i mieszczącego w sobie od tej pory sta­
łą  wystawę przemysłową), tudzież grupy trzech 
pawilonów historycznych, istnych arcydzieł 
budownictwa,, które zająć ma nadal muzeum 
etnograficzne, wszystkie inne pawilony są już 
usuwane lub będą wkrótce- usunięte. „Miejsce 
na którem brzmiało wesele, żałoba pokryje..." 
Faktem  jest, że świetne millenium spowodo­
wało mnóstwo bankructw, które nie dadzą się 
prędko powetować.

Wystawę zwiedziło zaledwie 3 miliony 
osób, tedy frekweneya była znacznie m niej­
szą, niż na wystawie przed dziesięcioma laty.

Traktat włosko-abisyński.

Ratyfikacja włosko-abisyńsMego trak ta­
tu pokojowego oraz konw encji tyczącej się 
wydania jeńców odbyć się ma — jak  z Rzy­
mu donoszą — w H arrar, a dokona jej w 
imieniu króla Humberta major Nerazzini, w 
imieniu zaś negusa Menelika ras Makonen. 
Major Nerazzini uda się następnie niezwło­
cznie w podróż do Rzymu, gdzie po jego po­
wrocie uregulowana zostanie kwestya odszko­
dowani0,, jakie zapłacić mają Włochy Mene- 
likowi za utrzymanie jeńców. W Rzymie przy­
puszczają także, że W łochy ofiarują Meneli- 
kowi jako kom pensację za wydatki na utrzy­
manie jeńców skonfiskowany na pokładzie 
statku „Doelwyk" zapas am unicji W edług 
Politische Correspondens w sprawie statku 
„Doelwyk" nie zawarł major Nerazzini w 
Adiz-Ababa żadnej umowy z negusem. Me- 
nelik zawiadomił o zawarciu pokoju niezwło 
cznie trzech zwierzchników państw europej­
skich depeszami od siebie wystosowanemu 
mianowicie króla Hnraberta, cara Mikołaja II 
i prezydenta F ran c ji p. Faure.

Pogłoska o istnieniu drugiego tajnego 
traktatu z Menełikiem, jest — według depe­
szy z Rzymu — nieuzasadniona.

W Rzymie krążą pogłoski, że gabinet 
Rudinbego postanowił wypłacić Menelikowi 
10 milionów franków za utrzymywanie jeń ­
ców włoskich.

Wobec pogłosek, że wedle traktatu wło- 
sko-abisyńs!«go mogłyby powstać kłopoty, 
gdyby W iochy chciały Kassalę oddać A ngli­
kom, oświadczają wT rzymskich kołach urzę­
dowych, że Kassala nie należy do terytoryów, 
których traktat dotyczy i Anglia nie ma ża­
dnego powodu tern się niepokoić.

Gaulois donosi, żejMenolik będzie utrzy­
mywał stałego posła przy rządzie francuskim. 
F ra n c ja  wyśle również stałego przedstawicie­
la swojego na dwór Menelika.

Agencya Stefaniego donosi z Dżibuti, 
żs według wiadomości, uadeszłej z Adis-Aba- 
ba, wypuszczony został na wolność inżynier 
Capucoi, który podczas wojny trzymany był 
w t. zw. arnba (t. i. miejsce ogrodzone, tw ier­
dza).

Generał Albertone i wszyscy wyżsi ofi­
cerowie, którzy mieli komendy w bitwie pod 
Adną,  zaraz po uwolnieniu ich z niewoli abi- 
syr.skiej przewiezieni będa do Massawy, ce­
lem postawienia ich, zgodnie z regulaminem 
wojskowym, przed sądem dyscyplinarnym. 
Jeńcy wysadzeni będą na ląd nie w Neapolu, 
ale w mniejszych portach sycylijskich, aby 
uniknąć manifestacyj.

Lwów, 21 listopada.

—  O bw ieszczenie J. E. Pana Namie­
stnika co do zasystowaoia nowych wyborów do 
Rady powiatowej w Kałuszu zamieszczone jest 
w Dzienniku urzędowym dzisiejszego numeru 
G azdy Lwowskiej.

— C. k . N am iestn ictw o na przedsta­
wienie pp. dr. Feliksa Honigsmanna i Józefa 
Kolisekera, egzekutorów testamentu Joela Biera, 
nadało stosownie do postanowień aktu fundacyj­
nego w dniu 15 listopada b. r., jako w ro­
cznicę. śmierci fundatora, posag w kwocie 296 
zł. za rok 1896 Taubie Schreier, ubogiej kre­
wnej fundatora w Uściu zielonem, pow. bucza­
ckiego.

— Ks. prałat K onstanty C zecho­
w icz , świeżo mianowany gr. kat. biskupem 
przemyskim, liczy obecnie lat 49. Wyświęcony 
na księdza w roku 1873, przez następnych lat 
14 pełnił obowiązki duszpasterza po różrych pa­
rafiach wiejskich. W roku 1887 mianowany 
został kanonikiem gremialnym przemyskim. Po 
śmierci ks. biskupa Pełesza objął administra­
cję dyecezyi przemyskiej, którą sprawował ai 
do chwili nominacyi na godność biskupią. Ks*: 
biskup Czechowicz cieszy się sympatyą całego 
kleru dyecezyi przemyskiej, a dzienniki ruskie 
barwy narodowej wyrażają swe zadowolenie z po­
ił udu tej nominacyi.

— P .  H enryk M elcer, na wczorajszym 
koncereie był przedmiotem najgorętszych ze stro­
ny publiczności owacyj; nie szczędzono mu ani 
oklasków, ani wieńców; po pierwszym numerze 
w imieniu uczennic konserwatoryum wręczyła 
p. Melcerowi wspaniały wieniec panna Maryn 
Jokisz, utalentowana jego uczennica, a po kon­
cercie wśród burzy oklasków otrzymał znako­
mity artysta olbrzymi wieniec od p. dyrektora 
Schwarza.

—  Dr. Grzegorz Z ieinbicki, wyjechał 
do Szwąjcaryi, do Berna, celem zwiedzenia tam­
tejszej kliniki znakomitego chirurga prof. Ko- 
cherta. Dr. Ziembicki powróci do Lwowa w 
pierwszych dniach grudnia ze swojej naukowej 
podróży.

— Ze sfer zakonnych. Przeorem kla­
sztoru 00 . Dominikanów w Krakowie został 
obrany 0. Piotr Żaczek, dotychczasowy przeło­
żony now‘cyatu krakowskiego.

Ks, Jan Bedeni T. J. został mianowany 
superyorem domu lwowskiego 00. Jezuitów.

— E gzam in  fizykacki przed komisją 
egzaminacyjną pod przewodnictwem protomedyka 
dr. Mironowicza, złożyli w Krakowie następu­
jący lekarze: Galant, Jaszczurowski, Lutinger, 
Mieroszowski, Mossór, Piotrowski (z odznacze­
niem), Pyszkowski.

— Z U niw ersytetu . P. Abraham J. 
Goldfinger, ausknltant sądowy w Bośnii, rodem 
z Nowego Targu, otrzymał na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień doktora, praw.

— Z T owarzystwa p olitech n iczn ego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się we środę, dnia 25 listopada 
b. r. o godzinie 7 wieczorem “(Rynek 1. 30). Na 
porządku dziennym: Wykład p. Józefa Tnleji 
„O badaniu środków spożywczych".

—  Kurs dla m aszynistów . Na mocy 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa oświaty odbę­
dzie się w c. k. państwowej szkole przemysło­
wej w Krakowie w roku szkolnym 1896/7 ósmy 
z rzędu speoyalny kurs dla obsługujących ma­
szyny i kotły parowe, a to w miesiącach gru­
dniu 1896, styczniu, lutym, marcu 1897 w 6 
godzinach nauki co tygodnia. Bezpośrednio po

jego skończeniu rozpocznie się szósty z rzędu 
kurs speeyalny dla maszynistów, prowadzących 
lokomotywy, na który tylko po odbyciu knrsu 
dla maszynistów lub na podstawie egzaminu 
wstępnego wpisać cię można.

Osoby pragnące wykształcić się na obsłu­
gujących kotły parowe (palaczy) lub na maszy­
nistów, tak dla, maszyn stałych, jak i dla loko­
motyw, nabędą na kursach tych potrzebnych 
do tego tooretycznyoh wiadomości.

Kto chce uzyskać przyjęcie na kurs ma­
szynistów, zgłosić się winien w dniach 29 lub 
30 listopada b. r. w dyrekcyi zakładu, wyka­
zując się z ukończenia przepisanej ustawą nauki 
w szkoło ludowej, nadto sześciomiesięcznej co- 
najmniej praktyki w zawodzie ślusarskim, ko­
tlarskim albo też przy kotle lub maszynie pa­
rowej .

Każdy z wpisujących się płaci 1 zł. na 
środki naukowe zakładu, od złożenia tej kwoty 
nie ma uwolnienia. Dalszej opłaty się nie skła­
da. Po ukończeniu kursu wydaje się świade­
ctwa.

P rzedstaw ien ie. Z Krakowa piszą nam: 
Przedstawienie, ofiarowane wspaniałomyślnie 
przez dyrekcję teatru krakowskiego na rzecz 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, odbędzie się 
stanowczo w piątek, dnia 4 grudnia. Odegraną 
zostanie komedya Sheridana „Rywale" (The  
Rioals). We wszystkich inteligentnych kołach 
miasta panuje żywa zainteresowanie przedsta­
wieniem słynnej komedyi, nie granej dotąd nigdy 
na żadnej polskiej scenie, a napisanej przed stu 
przeszło laty przez znakomitego komedyopisarza, 
autora „Szkoły obmowy", wielkiego mówcę par­
lamentarnego i niepospolitego męża stanu, na­
leżącego w literaturze i polityce du najbardziej 
charakterystycznych, zajmujących i pociągających 
postaci historycznych Anglii w XVIII wieku.

Sheridan —  to jeden magnes, drugim zaś 
jest szlachetny cel przedstawienia, w którem we­
zmą udział najlepsze siły artystyozne wybornej 
sceny krakowskiej. Przedstawienie, którego pró­
bami kierować będzie p. dyrektor Pawlikowski, 
świetny metteur en scene, rozpocznie się sło­
wem wstępnem, wygłoszonem przez p, Kazimie­
rza Skrzyńskiego, wiceprezesa Towarzystwa dzien­
nikarzy. Już obecnie zamawiają bilety na to sen­
sacyjne przedstawienie „Rywali".

— K ontrola. Wczoraj rozpoczęła we 
Lwowie swe prace komisya rachunkowa Rady 
nadzorczej krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń i prowadzić je będzie jeszcze 
przez dzień dzisiejszy. W poniedziałek dnia 23 
b. m. rozpocznie swoje prace komisya raeliun 
kowa w Krakowie i prowadzić je będzie przez 
poniedziałek i wtfiek. We środę rozpoczną się 
w Krakowie posiedzenia- pełnej Rady nadzorczej 
i potrwają przez dwa doi. Radzie nadzorczej 
przewodniczyć będzie wiceprezes pan Józef Mę- 
ciński.

Uzupełniające wybory członków Rady nad­
zorczej zostały już przeprowadzone. I tak pono­
wnie zostali w ybrani: w obwodzie Samborskim 
p. Ludwfik Balicki, w obwodzie stryjskim p. Sta­
nisław Komorowski i w obwodzie bocheńskim 
p. Maryau Dydyński. Po raz pierwszy z obwodu 
lwowskiego wybrany został p. Jan Bertemilian 
Brajer.

— Towarzystwo kursó w akademickich 
dla kobiet we Lwowie. Tymi dniami zawiązało 
się z inicjatywy profesorów naszego Uniwersy­
tetu Towarzystwo pod powyższą nazwą, mające 
na celu udzielanie wyższego wykształcenia nau­
kowego. Zaraz po zatwierdzeniu etatutów przez 
Namiestmctwo — prawdopodobnie już w pier­
wszej połowie stycznia — rozpocznie Towarzy­
stwo swą działalność szeregiem systematycznych 
wykładów z zakresu nauk hmnanisłyezuyeh, spo­
łecznych i przyrodniczych. Założyciele Towarzy­
stwa powołali na swego przewodniczącego dr. 
prof. Ćwiklińskiego, na zastępcę przewodniczą­
cego dr. prof. Antoniego Rehmana, obowiązki 
sekretarza przyjął profesor dr. K. Twardowski. 
Szczegółowy plan i program wykładów, jakoteż 
warunki przystąpienia do Towarzystwa i u- 
częszczania na wykłady zostaną niebawem ogło­
szone. Na najbliższy kurs zapowiedzieli dotych­
czas wykłady profesorowie : dr. Jan Bołoz Anto­
niewicz o sztuGe i kulturze renessansu, dr. Be­
nedykt Dybowski z dziedziny zoologii, dr. Lu­
dwik Finkel z historyi XIX wieku, dr. Stani­
sław Głąbiński z zakresu ekonomii społecznej i 
socjologii, dr. Bronisław Radziszewski z che­
mii, dr. Antoni Rehman o geografii ziem pol­
skich, dr. Kazimierz Twardowski o psychologii, 
dr. Ignacy Zakrzewski z fizyki, dr. Rudolf Zu­
ber z geologii. Starania o rozszerzenie grona 
prelegentów są w toku, Towarzystwo zamierza 
bowiem w ciągu kilku kursów podać całość nauk 
programem objętych.

Nie ulega wątpliwości, że ogół powita ży­
czliwie założenie Towarzystwa, które umożebni 
naszym paniom rozszerzenie i harmonijne zao­
krąglenie swego wykształcenia.

— Odczyt. Znakomita poetka pani Ko­
nopnicka będzie miała w pierwszych dniach gru­
dnia odczyt w Czytalni dla kobiet. Bliższe szcze­
góły później zostaną ogłoszone.

—- W C zyteln i k atolick iej odbędzie 
się we wtorek, dnia 24 b. m. odczyt profesora 
Uniwersytetu dr. Jana Bołoz Antoniewicza: „O 
sztuce ormiaćskiej w Polsce". Początek o godz. 
7 wieczór. Wstęp wolny dla członków i panów 
przez nich wprowadzonych.

— Sprawozdanie wydziału Czytelni 
akademickiej we Lwowie za rok administracyjny 
1895/6, znajduje się już w rękach interesujących 
się tą pożyteczną instytucją. Część literacką spra­
wozdania wypełnia tym razem biografia szano­
wnego jubilata, prof. Romana Piłata, o cz«m zre­
sztą pisaliśmy już obszerniej przed kilku dniami. 
Z kolei wzmiankę poświęcić wypada częś#i ad­
ministracyjnej, gdyż tutaj właśnie znajdziemy 
wszelkie dane, odnoszące się do życia młodzieży 
akademickiej we Lwowie. Do rzędu minusów  
zaliczyć wypadnie chwilowe zmniejszerie eię 
liczby członków Towarzystwa, na co wpłynęło 
niestosowne wybranie miejsca na lokal Czytelni, 
obecnie już zmieniony, jak również zawieszenie 
wydawnictwa Czasopisma akademickiego. Choć 
z drugiej strony przyznać ttzeba, że wszyst­
kie pisma akademickie chorują zwyczajnie na 
brak prenumeratorów7, co po krótszym lub dłuż­
szym nieco czasie zgon ich spowodowuje.

Stroną dodatnią rucha akademickiego, to 
liczne odczyty w kółkach, których tytuły tworzą 
w Sprawozdaniu wcale okazały szereg. Kółek 
wspomnianych istniało w Czytelni 14, a w nich 
właśnie ześiodkowywato się życie umysłowe i 
towarzyskie młodzieży. Dochody Czytelni wyno­
siły kwotę 3199 zł., a i biblioteka wzrasta stale, 
jak to -wskazuje spis tytułów dzieł na nowo do 
iuwentarza wpisanych. Ze wszystkich danych 
wnioskować śmiało można, że rozwój sympaty­
cznej instytucyi znajduje się na najlepszej dro­
dze, kończymy też pobieżną naszą notatkę ży­
czeniem, by w najkrótszym czasie Czytelnia aka­
demicka stała się reprezentantką wszystkie. mło­
dzieży, uczęszczającej na Uniwersytet lwowski.

— Ślub. Jutro, w niedzielę o godzinie 11 
przed południem w kościele św. Mikołaja odbę­
dzie s!ę ślub p. Bolesława Wieleżyńskiego, se­
kretarza Dyrekcyi kraj. szkół rolniczych w Du- 
blanacb, z panną Anną Waleryą Wieleżyńską, 
córką sekretarza rz. kat. konsystorza metropoli­
talnego we Lwowie.

—  Z g in ę ła  bez śladu sześcioletnia có­
reczka członka kapeli „Harmonia4* Gizela Novy. 
Dziecko wyszedłszy wczoraj popołudniu przed 
bramę domu, w którym mieszkają jegc rodzice 
(ul. Skarbkow«ka 1. 33) dotąd niepowróciło. 
Wszystkie poszukiwania okazały się bezsku- 
tecznemi. Dziewczynka ciemno - blondynka z 
ozarnemi oczyma, dobrze rozwinięta, miała na 
sobie sukienkę czerwoną, granatowe pończoszki 
i pantofelki.

— Z ObseryrstoryuiG e. k. Szkoły po
Litediniczusi we Uwoipe. Daia 21 listopada go. 
dżina 19 rano 1896.
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 20 listopada do 7 rano dnia 21 listopada
b. r. była -}-0 8 aC., najniższa — 0 6°C.

Opad śniegu wynos'ł 12 9 
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wano do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólność-,i
A mm. odjąć, 
a  . " -

v f ) 0 Pogodnie.
* * ) 1 0  całk iem  zachm urzone.
j .ł Z m a r l i  w ostatnich dniach: We Lwo­

wie, Tadeusz Sternal, dr. filozofii, amanuent bi­
blioteki uniwersyteckiej, autor kilku prac kry­
tycznych w dziedzinie literatury, które chlubnie 
świadczyły o zdolnościach młodego przedwcze­
śnie zgasłego autora.

W Młoszowie, Juliusz Florkiewicz, syn 
Kajetana, senatora Rzeczypospolitej krakowskiej, 
w 82 roku życia.

— P rom ien ie  Kon tgena mają leezyć 
ślepotę — jeżeli można wierzyć doniesieniom — 
z Ameryki. Z San Francisco telegrafują, że chło­
piec, który przez lat 14 był ślepym, poddany 
działaniu promieni Róntgena, odzyskał wzrok.

Powtarzamy jednak, że wiadomość tę na­
leży przyjąć z wszelką ostrożnością, gdyż wia­
domo, że pochodzi z kraju —  rozmaiiyoh hurn- 
bugów,

— Straszliw a katastrofa zdarzyła się 
w Reeklingshausen w Westfalii, w tamtejszych 
kopalniach, prawdopodobnie skutkiem wybuohu 
gazu piorunującego. Z 70 robotników, zajętych 
w kopalni, 30 poniosło śmierć; resztę odnale­
ziono. Wszystkie ofiary katastrofy osierociły ro­
dziny.

— W Sorbonie odbyło się przedwczo­
raj uroczyste otwarcie nowo zorganizowanego na 
podstawie ustawy z lipca 1896 roku Uniwersy­
tetu paryskiego. Prezydent republiki, większa 
część ministrów i liczni członkowie ciała dyplo-

„G&zeta, Lwowska4* z dnia 22 listopada 1G96.



matycznego wzięli udział w tej uroczystości, w 
ciągu której wygłoszono kilka mów.

— Arton M sza . Przy procesie Artona 
wyszło na jaw, że miał on ni mniej ni więcej 
tylko •— 22 ulubienic jednocześnie. Ta smutna 
prawda, stwierdzona w obecności żony i córki 
Artona, dotknęła je boleśnie. Obie głośnym pła­
czem wybuchły. Łatwo teraz pojąć, gdzie poszły 
miliony własne i cudze, które przez ręce jego 
przechodziły. Udowodniono, że gdy nie miał go­
tówki, dulcyneom swym wystawiał weksle na 
kilkadziesiąt tysięcy fr., weksle w dodatku nie 
swoje, które żyrował. Jeden z takich weksli, o- 
piewająoy na 30.000 fr., wykupił następnie z 
rąk lichwiarza, w które się dostały, za 50.000 
fr., gdyż „pająk“ groził mu kompromitacyą.

K oncert p ierw szy  galio. Towarzystwa 
muzycznego odbył się wczoraj w sali Domu Na- 
rodnego; cały program wykonał p. Henryk Mel­
cer, profesor konserwatoryum we Lwowie. P ro­
gram składał się z koncertu Melcera E-mol, 
znanego już u nas z przeszłorocznyoh wystę­
pów kompozytora, dalej utworów Chopina, Pa­
derewskiego, Liszta, wreszcie koncertu Saint- 
Saensa G-mol. „Koncert" własny Melcera już 
tamtego roku wzbudził w tutejszej publiczności 
prawdziwy entuzjazm, który wczoraj jeszcze 
się spotęgował. Jest to bezwątpienia dzieło peł­
ne siły i polotu, świadczące o prawdziwym ta ­
lencie twórczym i wielkiej umiejętności; przy- 
tem jest ono tak w pomysłach jak i w fakturze 

na wskróś szlachetne, nie szuka sztucznych efe­
któw a jednak tak wielkie wywiera wrażenie!

Źe p. Melcer swój koncert grał pięknie, 
to dodawać byłoby chyba zbytecznem.

Mniej zadowalniająoym był ensembl, któ­
ry wczoraj pozostawiał bardzo wiele do życze­
nia. Fortepian niżej nastrojony, a raczej zupeł­
nie rozstrojony, przytem pozbawiony dźwięku w 
wiolinie, a niestosunkowo silny w basie, ogólny 
rozstrój w instrumentach dętych i chwiej ność 
całego akompaniamentu, oto cała suma nieko­
rzystnych warunków, które miał do zwalczenia 
artysta.

Co do ballady, a szczególnie preludyum 
Chopina, pan Melcer widocznie hołduje innym 
tradycyom Chopinowskim niż te, które —  słu ­
sznie, czy nie, u nas uważane były dotychczas 
za nietykalne; pomijając jednak te zasadnicze 
różnice, wiele szczegółów uległo zmianie w dro­
dze „od myśli do ręki" — jak powiada w 
„Emilii Gralotti" malarz Conti, który mimo to, 
a może właśnie dla tego, jest wielkim artystą.

Bardzo pięknie gra ł p. Melcer walce Schu- 
berta-Liszta (Soireea de Yienne), a z wielkim 
zasobem teohniki i temperamentu przepiękny 
koncert Saint-Saensa.

Sala była przepełniona, zapał publiczności 
niezmierny; oklaskom nie było k oue 3 ,  które zmu­
siły p. Melcera do odegrania po nad p r o g r a m  
„Prząśniczki" Moniuszki we własnym układzie 
artysty. B r .

Z teatru . Panna Marya Broccard, po­
wróciwszy wczoraj do Lwowa po dwumiesię­
cznym urlopie — wystąpi jutro w wesołej ope­
retce „Nitouche“ w roli tytułowej.

W poniedziałek ujrzymy oryginalną wielce 
nowość —  a będzie nią 4 aktowa komedya Nor- 
dau’a p. t.: „Mam prawo kochać“, z panią Sta­
chowicz w głównej roli.

K on cert! n ow ości kapeli wojskowej 
30 p. p., odbędzie się dnia 22 b. m. w sali 
Tow. gimnastycznego „Sokół". Początek o go­
dzinie pół do 5 popołudniu.

K oncert kwartotu Tyfoerga i pani 
Wandy Tyberg-Paltinger odbędzie się jutro, w 
niedzielę o godzinie 7 wieczorem w sali Kasy­
na miejskiego.

W ieczorek ku czci Adama Mickie­
wicza, urządza dnia 22 b. m. w sali „Sokoła" 
Czytelnia akademicka ze współudziałem pań: 
Maryi Mayerowej i Kamili Grąsiorowskiej, oraz 
p. prof. H. Melcera, artysty dramatycznego p. 
Chmielińskiego, tudzież Towarzystwa śpiewackie­
go „Echo". Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Cel szlachetny, nader interesujący program i ceny 
niskie (krzesło 50 ct., wstęp na salę 25 et.) 
staną się niezawodnie zachętą dla publiczności do 
wypełnienia sali.

„Mamuty", sztuka Michała hr. Dziedu- 
szyckiego, mocno zainteresowała publiczność kra­
kowską We czwartek odbyło się trzecie przed­
stawienie przy zapełnionym teatrze.

„To samo — piszą nam — jako też rzę­
siste oklaski świadczą, że pomimo apatyi jaką 
objawia teraz publiczność krakowska dla przed­
stawień teatralnych, zainteresowanie się „Mamu­
tami" jest szczere i wielkie. Nastrój pierwszego 
przedstawienia był uroczysty i niezwykły a je­
szcze teraz wszędzie w Krakowie mówią o tej 
sztuce i jej autorze. Wszystkie też dzienniki tu­
tejsze bez wyjątku złożyły hołd talentowi autora".

W ystawę obrazów jakoteż i szkice Fa- 
łata i Kossaku do panoramy Berezyny, które bu­
dzą wielkie zainteresowanie, zwiedzać można tak­
że przy wieczornem oświetleniu. Wystawa o- 
twarta od godziny 10 zraua do 2 popołudniu i 
od 5 do 8 wieczorem Dla członków Towarzy­
stwa wstęp na wystawę szkiców do panoramy 
Berezyny 20 ct. W ubiegły poniedziałek w sa ­
lach Towarzystwa sztuk pięknych rozwieszono 
liczną kolekcyę obrazów nadesłanych z działu 
polskiego ostatniej wystawy sztuki w Berlinie; 
z lwowskich artystów nadesłali: Batowaki wię­
kszych rozmiarów obraz „Umizgi", Bratkowski 
trzy „Widoki morskie z Fiume“, Kruszewski 
„Rekonesans;l, Czajkowski dwa krajobrazy, Anie­
la Pająkówna: „Dziewczyna idąca po wodę", 
„Chaty na Podolu" i „Dzieci przed chatą".

O d zu aczo iiie . Na akcie uroczystym w 
Akademii sztuk pięknych w Petersburgu na wy­
dziale architektonicznym, za projekt „Muzeum 
historyczno-wojennego w Eossyiw, najwyższe od­
znaczenie, bo stopień „budowniozego-artysty", 
otrzymali pp.: Jan Heurich z Warszawy, Józef 
Dobrosławski z Warszawy i Aleksander Stabo- 
rowski z Elisawetgradu. P. Jan Heurich otrzy­
mał stypendyum rządowe w wysokości 2.000 
rubli na wyjazd za granicę, tymczasowo na rok 
jeden.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popoł. o 3 dla młodzieży szkol­
nej „Wilhelm Tell", dramat w 5 aktach Fr. 
Schillera.

Wieczorem o godz. pół do 8 ku uczczeniu 
ćwierćwiekcwego jubileuszu seminaryów nauczy­
cielskich i połączonego z tymże zjazdu gron 
nauczycielskich i zjazdu b. uczennic z okresu 
25-leoia:

I. Prolog, słowa St. Rossowskiego;
II. „Przez oświatę i pracę do wolności", 

obraz z żywych osób układu prof. Tad. Ryb- 
kowskiego;

III. na żądanie komitetu ..Sprzedana na­
rzeczona", opera komiczna w 3 aktach Fryderyka 
Smetany.

W Tarnopolu „Uriel Acosta".
W niedzielę popołudniu o 3 „Pan Biegel- 

hofer", krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
AnthoDy’ego.

Wieczorem o pół do 8 „Nitouche", ope­
retka w 4 aktach Hurvego. Pierwszy występ p. 
Maryi Broccard po powrocie z urlopu.

W Tarnopolu ostatnie przedstawienie „Roź- 
wiedźmy się".

W poniedziałek, po raz pierwszy „Mam 
prawo kochać", komedya w 4 aktaoh Maksa 
Nordau’a.

We wiórek po raz czwarty „Czarodziej z 
uad Nilu".

We środę „Niniche", wodewil w 3 ak­
tach Henn-cjuina i Najaca. Drugi występ panny 
Maryi Broccard po powrocie z urlopu.

JU BILEUSZ
SEMINARYÓW NAUCZYCIELSKICH.

L w ów , 21 listopada.

Wczoraj, skrępowani nawałem mate- 
ryału mogliśmy tylko szkicowe dać sprawo­
zdanie o rozpoczęciu obchodu ćwierćwiekowego 
jubileuszu seminarów nauczycielskich krajo­
wych, a i w tern sprawozdaniu zaszło na 
wstępie niefortunne opuszczenie w druku ca­
łego ustępu, które koniecznie uzupełnić na­
leży.

Ustęp ten powinien był opiewać: Pię­
kna uroczystość rozpoczęła się wczoraj w mu- 
rach naszego grodu. Oto z okazyi przypada­
jącej w tym roku 25 rocznicy utworzenia se­
minaryów w kraju naszym, grona nauczy­
cielskie tych zakładów urządziły we Lwowie 
zjazd wspólny, ażeby rocznicę tę uroczystym 
obchodem godnie upamiętnić. Zarazem za 
inieyatywą Towarzystwa b. seminarzystek i 
Towarzystwa nauczycielek urządzono zjazd 
byłych uczenie seminaryów żeńskich oraz gron 
nauczycielskich tychże seininarów.

Z powstaniom seminaryów rozpoczęła 
się nowa era szkolnictwa ludowego w kraju 
naszym : era stopniowego postępu i rozwoju. 
Dzięki zapobiegliwości krajowej Rady szkol­
nej, można było, w miarę przybywania z se­
minaryów coraz większej liczby nauozyeieli 
kwalifikowauyeh, kreować także coraz większą 
liczbę szkół ludowych —  i postęp na tem 
polu dziś już niepośledni, (bo liczba szkół 
wzrosła w dwójnasób) trwa ciągle i nieu­
stannie.

Zjazd, który się wczoraj rozpoczął; ma 
więc na celu upam iętnienie chwili wejścia w 
życie tej insty tucji dla rozwoju szkolnictwa 
krajowego tak pożądanej. Wzięli w nim  u- 
dział —  jak to przewodniczący komitetu zja­
zdowego dyrektor Tatomir w swej przemowie 
zaznaczył —  reprezentanci wszystkich semi­
naryów nauczycielskich w kraju, a za inieya- 
tywą Towarzystwa nauczycielek także byłe

seminarzystki, obecnie nauczycielki szkół lu ­
dowych w liczbie imponującej.

Z momentów dnia wczorajszego podnieść 
jeszcze należy nabożeństwo w katedrze or­
miańskiej, o którera tylko słowem wspomnie­
liśmy. W czasie nabożeństwa grono byłych 
seminarzystek odśpiewało na chórze pieśni 
mszalne pod kierunkiem p. Sołtysa, -— po ce­
lebrze zaś kg. Arcybiskup Issakowiez prze­
mówił cd ołtarza do zgromadzonych uczestni­
ków i uczestniczek obchodu. W ymowny ka­
znodzieja wskazał na wielką korzyść, jaką 
naród odniósł z tego, iż pokolenie nauczy­
cielstwa, wykształconego w serainaryach trzy­
mało się zawsze i stale zasad prawdziwej i 
głębokiej wiary. W okresie tym właśnie —  
w ciągu ostatnich, lat 25 — ehrześeiań- 
stwo ciężką toczyło walkę z wolnomular­
stwem, które i do nas pragnęło w targnąć i 
naród odehrześcianić. Ale usiłowania te były 
płonne — rozbiły się o opokę wiary świętej, 
której naród/polski od wieków niewzruszenie 
się trzyma. Że tradycja  dawna i w tych cza­
sach zachowaną została — w tem też wielka 
część zasługi nauczycielstwa krajowego. Czci­
godny mówca zwrócił się wreszcie do licz­
nych szeregów nauczycielek, wzywając je, a- 
żeby pomne szczytnego swego powołania, 
mając uszczęśliwienie narodu na względzie, 
żyły z Bogiem i z Bogiem wysyłały w świat 
te tłumy dziatwy, która kiedyś naród stanowić 
będzie.

W końcu udzielił ks. Arcybiskup wszyst­
k im  zebranym swego błogosławieństwa.

Na zakończenie pierwszego posiedzenia 
zjazdu wygłosił radca Bolesław Baranowski wy­
czerpujący odczyt o powstaniu i zadaniach semi­
naryów nauczycielskich, tudzież oich ćwierć- 
wiekowej działalności. P relegent cofnął się 
do epoki, z przed lat stu, odkąd żywiej za­
częto się zajmować szkolnictwem ludowem i 
uznano potrzebę kształcenia nauczycieli, więc 
do epoki Czackiego i Kołłątaja. Przypomnia­
wszy dalsze usiłowania w kierunku podżwi- 
gnięcia oświaty ludowej w kraju naszym, roz­
toczył prelegent obraz pomyślnej i skutecznej 
działalności seminaryów nauczycielskich w 
kraju.

Znakomity ten odczyt stanowi część ob­
szerniejszej prasy, którą autor zamieści w „Pa­
m iętniku Zjazdu".

W  czasie posiedzenia wczorajszego na­
deszły liczne telegramy z życzeniami.

Pierwsze uroczyste posiedzenie zakoń­
czyło się o pół do 2 w południe.

Popołudniu obradowały grona nauczy­
cielskie seminaryów, a równocześnie i ucze­
stniczki Zjazdu b. seminarzystek w sali ra tu ­
szowej.

Obradom Zjazdu b. seminarzystek prze­
wodniczyła pani Grotowa ze Lwowa. Na 
podstawie referatu p. Kossowskiej uchwalono 
rezolucje :

a) Zgromadzenie uznaje potrzebę po­
mnożenia liczby seminaryów w kraju;

b) z koniecznych conajmniej dwóch se­
minaryów nowych, jedno jeszcze, prócz is tn ie ­
jącego powinno się znajdować we Lw ow ie;

e) Zgromadzenie oświadcza się za two­
rzeniem p ara ld ek  w seminaryaeh żeńskich 
wszędzie, gdzie się tego okaże potrzeba.

P. Aleksandrowiczówna mówiła o orga- 
nizacyi szkół wydziałowych żeńskich.' Na pod­
stawie wywodów referentki uchwalono :

1) Zgromadzenie uznaje konieczność 
zmiany świeżo wprowadzonych planów' w 
szkołach wydziałowych żeńskich.

2) Wobec ewentualnej zmiany owych 
planów/, zgromadzenie domaga się, ażeby w 
pracy nad tą reformą, jak wogóle we wszyst­
kich sprawach szkół żeńskich, kobieto na- 
uc-zycielki miały głos decydujący, przynaj­
mniej w tej mierze, jak inne, powoływane 
do tego czynniki.

P. Reinschmidt-K uczalska domaga się 
ażeby władze zaopiekowały się nauczycielka­
mi, podobnie jak się już opiekują nauczycie­
lami. aby udzielały im urlopów w celu przy­
gotowywania się do egzaminów, dawały im 
gtypendya i t. p.

Sekretarka stowarzyszenia nauczycielek 
p. Aleksaudrowiczowa zaznaczyła, że na razie 
wspomniane Towarzystwo podjęło akeyę ową 
na własną rękę i w lokalu swoim otwarło 
kursa przygotowawczo do egzaminów. Na 
kursa te obecnie uczęszcza 40 pad.

Dzień wczorajszy zakończyło zebranie 
towarzyskie w salach kasyna miejskiego, któ­
re pozostanie niezawodnie jednem z najm il­
szych wspomnień pięknej uroczystości. Już 
przed godziną 8 wieczorem poczęła zapełniać 
się wielka sala i poboczne salony uczestni­
czkami i uczestnikami Zjazdu. Wśród mnó­
stwa przybyłych zauważyliśmy wszystkie nau­
czycielki lwowskiego seminarymn żeńskiego, 
z panów ; krajowych inspektorów szkolnych, 
pp. Bolesława Baranowskiego i L. Dziedzi- 
ckiego, członka Rady 3zkolnej krajowej, p. A. 
Barwińskiego, cały personal obu tutejszych 
seminaryów z ich dyrektorami na czele i 
wielu innych. Pobyt na sali urozmaicony był 
p rodukcjam i: panny Szezurkowskiej, która 
przy akompaniamencie panny Kochównej od­
śpiewała znaną piosnkę Niewiadomskiego 
„Między nami nic nie było;" p. Jadwigi Stro- 
kowej, która wygłosiła własny wiersz okoli­
cznościowy, wreszcie pani Loeblowa wyko­

nała na skrzypcach przy akompaniamencie 11 
fortepianie fantazyę z „ Fausta. “

Po ukończeniu tego zaimprowizowanej?0 
koncertu rozpoczął się ożywiony ruch na saih 
tworzyły się grupy i kółka, ode awiały s1̂  
dawne znajomości i zawierały nowe, i 
wszystko wśród niczem niekrępowanej sW°‘ 
body, na wskróś koleżeńskiego nastroju i g0' 
rących ze strony uprzejmych gospodyń zapr°' 
szeń do suto zastawionych stołów. Zebrani®’ 
do którego uprzyjemnienia przyczyniła się ni® 
mało orkiestra wojskowa pod batutą p. Roli®’ 
przeciągnęło się blisko do godziny 1 po pćH 
nocy.

Dzisiaj, w sobutę, odbywają się w dal' 
szym ciągu obrady gron nauczycielskich, o* 
raz obrady zjazdu b. sem inarzystek. Tym 
stataim  przewodniczy pani Bąkowska 2® 
Lwowa.

Wszelkie powzięte rezolucye będą pod­
dano pod aprobatę drugiego i ostatniego ple­
narnego posiedzenia Zjazdu, które odbędzi# 
się dziś o godzinie 4  popołudniu w sali ratu­
szowej. Dziś też nastąpi zamknięcie Zjazdu.

Uchwalone rezolucye przedłoży Zjazd
c. k. krajowej Radzie szkolnej z prośbą 0 
rozpatrzenie i ewentualne uwzględnienie.
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(Ciąg daiszy).

XII. 
P r e t e ń s y a .

Tego pierwszego lata błąkałem się po 
ostrogu prawie samotny. Powiedziałem już, 
że byłem wówczas w takiem usposobieniu du­
cha, iż nie mogłem nawet ocenić i odróżnić 
tych z pomiędzy katorżników, którzy mogli 
byli mię polubić kiedyś, choć nigdy nie sta­
nęliby na równaj stopie ze mną. Miałem i ja  
towarzyszy ze szlachty, ale i to towarzystwo 
nie zdejmowało z duszy mojej całego brze­
mienia I  oto naprzykład jeden z tych w y­
padków, które odrazu dały mi poczuć cale 
moje odosobnienie, całą wyjątkowość mojego 
położenia w ostrogu. Pewnego razu tegoż lata, 
kiedy już sierpień się zbliżał, w powszedni 
dzień, jasny i gorący, o pierwszej godzinie 
popołudniu, kiedy zwyczajnie wszyscy spo­
czywali przed poobiednią robotą, cala katorga 
naraz podniosła się, jak jeden człowiek i za­
częła szykować się na dziedzińcu więziennym. 
Nie wiedziałem, o co chodzi, aż do tej chwili. 
W owym czasie bywałem nieraz tak zagłę­
biony w samym sobie, że prawie nie spo­
strzegłem, co się wkoło muie dzieje. A ty m ­
czasem już od trzech dni panowało w kator­
dze' głuche wzburzenie. Może się ono już i 
daleko wcześniej zaczęło, jak to później 
domyślałem się, przypomniawszy sobie nie­
które rzeczy z rozmów aresztanckich, zdwo­
joną kłótliwość aresztaiitów, ponurość i szcze­
gólno rozdrażnienie, jakiem  się odznaczali 
w ostatnich czasach. Przypisywałem to ciężkiej 
robocie, nudnym, długim dniom letnim, m i­
mowolnym rojeniom o losach i życiu wolnem, 
krótkim nocom, nie dającym dość czasu do 
wyspania się. Być może, że to wszystko połą­
czyło się teraz w jeden wybuch, ale pretek­
stem do wybuchu była — żywność. Już od 
kilku dni rozlegały się w kazarmach, a szcze­
gólnie w kuchni przy obiedzie i wieczerzy, 
głośne skargi i sarkania, aresztanci niezado­
woleni byli z kucharzy, jednego z nich n a ­
wet zmienili, ale natychm iast nowego odpę­
dzili i wzięli na powrót dawnego. Jednem  
słowem wszyscy byli dziwnie rozstrojeni.

W naszym ostrogu było kilku ludzi ta ­
kich, któr7,y się tu dostali za pretensyę. Oni 
to się najwięcej burzyli. Takim był szczegól­
nie Martynow, który służył kiedyś w huza­
rach, gorący, niespokojny i podejrzliwy czło­
wiek, zresztą uczciwy i szczery. Drugim — 
Wasilij Antonow, człowiek bardzo rozwinięty, 
z zuchwałem spojrzeniem, z dumnym, sarka­
stycznym uśmiechem, który rozdrażniając się 
zachowywał krew zimną, zresztą także uczci­
wy i szczery. Ale wszystkich nie będę opi­
sywał. Pietrow, między innymi, snuł się tędy 
i owędy, przysłuchiwał się temu, co mówio­
no w różnych gromadkach, sam mało mówił, 
ale widocznie był wzburzony i pierwszy wy­
skoczył z kazarmy. kiedy zaczęto się szykować.

Nasz więzienny podoficer, który pełnił 
urząd feldfebla, wyszedł też natychmiast prze­
straszony. Uszykowawszy się ludzie grzecznie 
go poprosili, aby powiedział majorowi, że ka­
torga chce z D im  pomówić i osobiście go pro­
sić o niektóre rzeczy. Za podoficerem wyszli 
wszyscy inwalidzi i uszykowali się z drugiej 
strony, naprzeciw katorgi. Polecenie, które 
otrzymał podoficer, było niezwykłe i w pra­
wiło go w wielki przestrach. Ale nie donieść 
o tem natychm iast majorowi — nie śmiał-



Wprzód, jeżeli cała katorga wystąpiła, to mo- 
Kf° coś gorszego jeszcze ztąd wyniknąć; wszyst- 

władze nasze trwożliwie spoglądały na ka- 
torgę. Powtóre, gdyby nawet nic nie było, 
Sdyby nawet wszyscy natychm iast się od my­
śleli i rozeszli, to i w takim razie podoficer 
Powinien był niezwłocznie donieść władzy o

co zaszło. Blady i drżący ze strachu po­
spieszył natychm iast do majora, nawet nie 
Próbując dopytywać się i napominać aresztan- 
tów. W idział, że z nim  teraz nio zechcą na- 

mówić.
Zupełnie nie wiedząc, o co chodzi, i ja  

Wyszedłem stanąć w szyku. O wszystkich 
szczegółach sprawy dowiedziałem się już po­
tem. Teraz myślałem, że odbywa się jakieś 
sprawdzanie; ale me spostrzegłszy karaulnych, 
którzy dokonywają sprawdzania, zdziwiłem się 
i zacząłem rozglądać dokoła. Na twarzach 
był wyraz wzburzenia i rozdrażnienia, niektóre 
aż pobladły. Wszyscy w ogóle byli mocno 
Przejęci sprawą i milczący w oczekiwaniu 
chwili, kiedy wypadnie przemówić do majora. 
Uważałem, że wielu spojrzało na mnie z wiel­
ki em zdziwieniem, ale milcząc odwrócili się. 
Widocznie dziwnem się im to wydało, że sta ­
nąłem w szyku razem z n im i; widocznie nie 
wierzyli, żebym i ja z m m i chciał występo­
wać z p r e t e n s y ą .  Wkrótce jednak prawie 
wszyscy, którzy mię otaczali, zaczęli się znów 
zwracać ku mnie. Wszyscy spoglądali na mnie 
pytająco.

— Tyś tu po co? — głośno i po gru- 
biańsku zapytał mię W asilij Antonow, który 
stał nieco dalej odemnie, a który dotychczas 
zawsze w y  do mnie mówił i grzecznie się 
obchodził ze mną.

Patrzałem na niego zdziwiony, wtiąż je ­
szcze usiłując zrozumieć, co to znaczy i już 
domyślając się, że tu  coś niezwykłego za­
chodzi.

—  W  samej rzeczy po co ci tu  stać ? 
Ruszaj do kazarmy — odezwał się młody pa- 
robczak, z wojskowych, z którym się dotych­
czas wc-ale nie znałem, chłopiec dobry i ci­
chy. — To nie twoja sprawa.

— A przecież szykują się — odpowie­
działem m u ; myślałem, że to sprawdzanie.

— W ylazł ze spraw dzaniem ! — krzyknął 
jeden z aresztantów.

—  Żelazny nos —  odezwał się drugi.
— Dławimuchy ! — przemówił trzeci z 

nieopisaną pogardą. Nowe to przezwisko w y­
wołało śmiech powszechny.

— Na łaskawym chlebie żyje w kuchni— 
dorzucił ktoś jeszcze.

— Im  wszędzie rap Tu katorga, a oni 
kołacze jedzą i prosięta kupują. Ty przecież 
swoje własne jesz, po cóż tu leziesz?

—  To nie jest dla w a s  miejsce -  prze­
mówił Kul i kow, niedbale podchodząc ku 
mnie. Wzdął mię za rękę i wyprowadził z szaJ 
regów.

Sam był blady, czarne oczy jego bły­
skały, dolną wargę zagryzał Nie czekał on 
na majora z zimną krwią. Muszę dodać, żem 
ogromnie lubił patrzeć na Kulikowa w po­
dobnych razach, to jest wtedy, kiedy mu trze­
ba było pokazać się. Strasznie lubił pozować, 
ale też i rzecz swoją robił. Zdaje mi się, że 
i na s'mierć skazany szedłby z pewnym szy­
kiem i eleganeyą. Teraz, kiedy wszyscy mó­
wili m i: ty i urągali, on widocznie z umysłu 
podwoił swoją grzeczność względem m nie; 
pomimo to jednak ton jego słów był jakiś du­
mny, nalegejąey, który zdawał się nie dopu­
szczać przeczenia.

— My tu o swoich sprawach, Aleksan­
drze Piotrowiczu, wy tu nie macie nic do 
czynienia. Idźcie gdziekolwiek, przeczekajcie.., 
Oto wasi wszyscy na kuchni, idźcie tara.

—  Pod dziewiąty filar, gdzie mieszka 
A ntypka bezpięty! — dorzucił ktoś u rą­
ganie.

Przez otwarte okno kuchni dostrzegłem 
tam rzeczywiście naszych P o laków ; zresztą 
zdało mi się, że tam prócz nich. jest wiele 
ludu więziennego. Nie rozumiejąc jeszcze do­
brze, o co chodzi, poszedłem do kuchni. Śmiech, 
urągania i wołanie : tiu ! tiu ! (które u are­
sztantów zastępowało gwizdanie) rozległy się w 
ślad za inną.

— Nie podobało się!... Tiu-tiu-tiu! Bierz
go!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

i i

G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12-12VS do 12*171/±■ loco Ołomuniec 
1 1 4 0  do 1150 , loco Berno - Wiederi 
11*50 do 1160 , na grudzień loco Aussig 
12*16 do 12*20, cukier w kostkach pri­
ma 35*50 do 35-75, secnnda 35*25 do 35-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1 5 1 0  
do 15-30 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19-50 do 
20--—.

T a r g  z b o ż o w y .

L w ów , 21 listopada: pszenica 7-25 do 
•'50 zł’., żyto 5 60 do 5-80, jęczmień bro­

warny 6-— do 6-50, .jęczmień pastewny 5* — 
do5*50.ewies 5'30, do 6 — rzepak 10-50 do 
11-— , groch 5-— do 8 —, wyka ••••-— do 
—•—, nasienie lniane — •— do —-— , nasie­
nie k o n o p n e # --— do — -— , bób ■ -— do 
— ■— , bobik 4*25 do 4 75, hreczka 

tóo — , koniczyna czerwona galic. 40*—- 
do 5 0 '—, szwedzka — do — •— , biała 
40-— d |j  55-— , tymotka — n—  do 
anyż — •— do — -— , kukurudza stara — *— 
do — •— , nowa — •— do — chmiel  stary 
— ■—  do — , chmiel nowy na term in a 
35-— do 60-— , spirytus gotowy — •— do 
— , na term in —■—  do — •— s W aran ty

Uenosobienie stałe.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  udzielał we czwartek dnia 

19 b. m. w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj i przyjął między innymi deputacyę 
austryackiego Towarzystwa Białego Krzyża, 
złożoną z księcia Adolfa Józefa Śchwarzon- 
berga, br. Bezecnego, radcę ministeryalnego 
br. Klapsa i radcę budownictwa W urma, da­
lej generalnego adjutanta geuerała-poruczniica 
Bolfrasa, pułkowników Pokornego i Sypniew­
skiego, prof Uniwersytetu, posła h r W ojcie­
cha Dzieduszyckiego i wielu m nych.

Popołudniu o godzinie 1 przyjął N aj j .  
P a n  na osobnej audyencyi księcia Mikołaja
W ttrttemberskiego.

Najd. Arcyksiążo Leopold Salvator wraz 
z Małżonką Najd. Areyksiężną Blanką odje­
chali z W iednia do Insbrucku.

isiaj odbywa się posiedzenie Izby pa­
nów Rady państwa, na którem między inne- 
mi rnają być załatw ione: ustawa o prawie 
swojszczyzny i o nowej organizacyi sądowej.

N  fr . Presse donosi, że obrady nad 
budżetem w pełnej Izbic mają się rozpocząć
2 grudnia. _________

Odczytana przez prezesa ministrów ks. 
Hohenlohego na otwarcie Sejmu pruskiego 
mowa tronowa podnosi pomyślny stan finan­
sów w r. 1895 6 i 1896/7, wykazujący znaczną 
nadwyżkę. Na dłuższe trw anie tak pomyśl­
nych stosunków liczyć jednak nie można.

Mowa tronowa podnosi dalej zamierzono 
podwyższenie płac urzędników, profesorów, 
n-Mu-zycieli i sędziów, i zapowiada odpowie­
dnie przedłożenia, oraz dalsze projekty ustaw 
o zniżenie stopy cztero-proceatowyeh poży­
czek, o obowiązkowem umarzaniu długów, o 
budowie nowych linij kolejowych, o utworze­
niu nowych Izb handlowych, o zmianie p ra ­
w/a o stowarzyszeniach. Mowa kończy oświad­
czeniem, że rząd liczy na chętne współdzia­
łanie Sejmu.

Bułgarski organ rządowy M ir  zaprzecza 
stanowczo twierdzeniu niektórych korespon­
dentów pism rossyjskieb, jakoby następca tro­
nu ks Borys nie bywał nigdy na mszy pra­
wosławnej, a natomiast był regularnie pro­
wadzonym na mszę katolicką. Dziennik stw ier­
dza, że następca tronu kszta.ei się nieustan­
nie pod kierunkiem archim andryty Wassilie- 
go w nauce religii prawosławnej.

Prezydentem  otwartego właśnie parla­
mentu greckiego wybrano kandydata rządo­
wego Zaimisa, na którego padło 110 głosów. 
Na kandydata opozyeyi oddano 13 kartek, a 
33 kartek było próżnych. — Większość za­
tem rządowa wynosić będzie 64 głosy.

W Rzymie utrzymują, że król serbski, 
który z W iednia przybędzie do stolicy Włoch 
złoży także wizytę w W atykanie. Król uczyni 
z Rzymu wycieczkę do Neapolu, ztaintąd po­
wróci do Rzymu, zatrzyma się w austrya- 
ckiej ambasadzie , zkąd dopiero pojedzie do 
W atykanu. Obecnie toczą się w tej sprawie 
rokowania pomiędzy serbskim posłem a nun- 
cyuszem w W iedniu.

Gabinet p. M ćline’a odnosi zwycięstwo 
za zwycięstwem w parlamencie francuskim, 
pomimo że na pozór nie cieszy się zbyt wiel­
ką sympatyą u stronnictw parlam entarnych. 
Ministerstwo ma za sobą właściwie tylko u- 
miarkowanych republikanów, kiórzy sami przez 
się nie tworzą większości. Wpływowa grupa 
postępowa, czyli grupa Isam berta (U nion pro- 
gressiste) nie dowierza ministerstwu z powo­
du jego rzekomych stosunków z kierykalny- 
mi i „nawróconymi" republikanam i. Konser- 
w-atyścp zaś i monarchiści popierają wpraw­
dzie ministerstwo w pojedyńczych kwestyach, 
ale nie mogą być z niego zadowoleni, ponie­
waż musi ono zachowywać się odpornie wo­
bec klerykaluych dążności — inaczej straci­
łoby wziętość u republikanów. Pomimo tego

jenak gabinet Meline’a w ciągu dwóch tygo­
dni pokonywał opozycyę raz za razom w na j­
rozmaitszych kwestyach, jakoto przy obradach 
nad in terpelacjam i w kwestyi wschodniej, w 
sprawie kongresu katolickiego w Reims, w 
sprawie reformy wyborów do senatu i wresz­
cie w sprawie D reyfusa; i każdym razem 
rkąd miał za sobą "tanowcze większości gło­
sów, jakich oddawna już nie osiągały poprze­
dnie rządy.

Należy to przypisać przedewszystkiem 
wpływowi, jaki wywarła carska wizyta w Pa­
ryżu na wewnętrzną politykę francuską. Zbli­
żenie z Rossyą olśniło Francuzów, a część za­
sługi spadła oczywiście na ministerstwo Me- 
line’a; przytem parlam ent francuski nie chce 
bezpośrednio po wizycie cara Mikołaja dać 
światu widowiska nietrwałości i zmienności 
wewnętrznych stosunków we F ran c ji. To gło­
wnie podtrzymuje obecny gabintet u władzy 
i jeżeli Meline będzie umiał korzystać z tej 
sytuacyi, to zapewne przetrwa jeszcze nieje­
dną drażliwą interpelacyę i pozostanie na sta­
nowisku aż do załatwienia budżetu. Niebez­
pieczną znowu chwilą dla gabinetu będzie 
dyskusja nad in terpelacją w sprawie okólni­
ka do biskupów.

Z Konstantynopola donoszą, że ambasa­
dy mocarstw wniosły protest przeciw miano­
waniu dwócb tureckich delegatów w kreteń- 
skiej kom isji sądowej, ponieważ proponowani 
delegaci nie zażywają dobrej sławy. Odjazd 
kom isji dla reorganizacji żandarm eryi i ustro­
ju  sądowego na Krecie, nastąpić ma w przy­
szłym tygodniu.

Połowa batalionów redyfów, powołanych 
pod broń po dzień 31 października, otrzym a­
ła urlop z powodu niemożności ich utrzym a­
nia i wypłacania żołdu. Wkrótce odesłane bę­
dą do domów także pozostałe oddziały re ­
dyfów.

Na podstawie wiadomości, otrzymanych 
rzekomo z autentycznego źródła dowiaduje się 
D aily  News, że projekt reform dla Turcji 
wypracowany przez mocarstwa, zawiera na­
stępujące warunki: adm inistracja turecka od­
dana będzie w ręce Europejczyków, Anglik 
Vincent’będzie ministrem spraw zewnętrznych, 
ministrem wojny zostanie Rossyanin, m ini­
strem  spraw wewnętrznych Francuz.

Ten sam dziennik donosi, że wbiew po­
wyższemu projektowi, sułtan zamierza prosić 
Niemcy i Austro-Wę.gry, aby przeprowadziły 
reformy w Turcyi.

Rada państwa.

W iedeń, 21 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożył 
P. M inister rolnictwa budżet M inisterstwa 
rolnictwa na rok 1897.

Po odpowiedzi na kilka interpelacyj 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę nad 
sprawą ubezpieczenia od ognia.

Dep. W aehnianin wystąpił za usjawo- 
wem uregulowaniem ubezpieczenia od ognia 
i domaga się surowych przepisów ogniowo- 
policyjnyoh

Dep. Steinw ender przemawiał za ukra- 
jowieniem monopolu ubezpieczenia od ognia — 
tak,, samo dep. Gros.

Dyskusyę zamknięto.
Mówca generalny contra Lueger oświad­

czył s i l  przeciw ponownemu odesłaniu prze­
dłożenia do komisji, a za rozpoczęciem dy­
skusji szczegółowej.

Mówca generalny pro  Rutowski popierał 
przymus ubezpieczający, i wniósł o odesłanie 
przedłożenia do kom isji.

Izba odrzuciła wniosek o odesłanie prze­
dłożenia do komisy; i przystąpiła do rozprawy 
szczegółowej.

Podczas przemówienia dep. Noskego za­
szła burzliwa scena. Nosku, polemizując z 
Luegerein, mówił o agitatorze politycznym, 
który dzięki swemu brakowi charakteru po­
chwycił zaszczyty i godności. Na wołania 
antisemitów, aby go wymienił po nazwisku, 
Noske wskazał Luegera. Nastąpiła burzliwa 
przerwa. Dep. Lueger i Gessmann zaatako­
wali Nnskego w bardzo silnych wyrazach. 
Prezydent Izby wezwral Luegera do porządku, 
za zachowanie się uwłaczające godności par­
lamentu, a co do Noskego, zastrzegł sobie, 
że po przejrzeniu stenogramu, wezwie go ewen­
tualnie także do porządku Dep. Noske prze­
mawiał dalej wśród ciągłych przerywań ze 
strony antisemitów.

Izba przyjęła paragrafy 1 i 2 przedłoże­
nia, paragraf zaś trzeci i następne ' odesłała 
w inyśl wniosku hr. W urm branda do komi­
s ji, celem uzupełnienia, przy zachowaniu za­
sady przymusu i monopolu.

Deput. Opat Treuinfels wniósł do Mini­
stra obrony krajowej interpelację z powodu 
odbytego świeżo w Insbm ku pojedynku dwóch 
oficerów obrony kra jow ej: co Rząd uczynić

zamierza, ażeby ustawie dać zadośćuczynienie 
i społeczeństwo od piagi pojedynku uwolnić. 

Następne posiedzenie we wtorek.

W iedeń, 21 listopada. Dziś rano przy­
był tu w. ks. Mikołaj Mikołajewiez, powita­
ny na dworcu przez ambasadora rossyjskiego 
hr. Kapnista, personal ambasady, tudzież przez 
ambasadora austryackiego ks. L ichtensteina. 
W. ks. zamieszkał w hotelu i zabawi około ty ­
godnia w W iedniu.

W iedeń, 21 listopada. Król serbski 
przybył tu dziś rano. Na dworcu powitali go 
przydzieleni do służby honorowej generał-ma- 
jo r Babic, major Hrdliczka, poseł jserbskl Si- 
mics i attache ambasady włoskiej Poliio. Król 
wraz z orszakiem udali się powozami dw or­
skimi do hoteiu. Zgromadzeni przed dworcem 
Serbowie wznosili okrzyki: „Żivio!“

W iedeń, 21 listopada. Dzisiaj odbę­
dzie się w apartam entach Burgu obiad dwor­
ski na cześć przybyłego tu wielkiego księcia 
M ichała M ikołajewicza, — jutro zaś obiad 
dworski na cześć króla serbskiego.

W iedeń, 21 listopada. ( Tel. pryio .) 
Przed sądem powiatowym odbyła się dzisiaj 
rozprawa przeciw burmistrzowi m. W iednia, 
Sirobachowi, o obrazę honoru. Strobach na­
zwał dyurnistę m agistratu Seppera kłamcą, a 
dorożkarza Bauma tichweinskerl. Do rozprawy 
powołani świadkowie, drugi wiceburmistrz 
Neumayer i dyrektor m agistratu Tachau nie 
stawili s i ę ; sędzia skazał ich na 50 zł. kary 
i odroczył rozprawę. Strobach, obrany posłem 
sejmowym, będzie w razie zebrania się Sejmu 
nietykalny.

Budapeszt, 21 listopada. Budapester 
Corresp. oświadcza w sposób stanowczy, że 
pogłoski o mającej jakoby nastąpić dymisyi 
m inistra handlu Daniela i o zamianowaniu 
go gubernatorem  w Rjece (F iu ine) są zupeł­
nie zmyślone. M inister Daniel nie zamierza 
ani ustępować teki m inisteryainej, ani przy­
jąć posady gubernatora fiumańskiego.

Belgrad, 21 listopada. Król wyjechał 
wczoraj wieczorem do Wiednia, powierzając 
na czas swojej nieobecności radzie ministrów 
sprawowanie rządów.

F ilip o p o l, 21 listopada. W edług do­
niesień z Konstantynopola były turecki atta­
che wojskowy w Petersburgu, Aziz-bej, syn 
komendanta korpusu gwardyi Reufa baszy, 
oraz porucznik Assim bej, syn skazanego na 
wygnanie do Aiepo wielkiego koniuszego 
Izzet baszy, uciekli do krajów europej-kich. 
Uwięziono piętnastu studentów akademii ma­
rynarki, ponieważ znaleziono u nn.h zabro­
nione czasopisma i ponieważ zajmował1 się 
zbieraniem funduszów dla komitetu młodotu- 
reekiego.

P aryż, 21 listopada. Izba obradowała 
nad budżetem m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych. Izba przyjęła rozdział „fundusze tajne" 
350 głosami przeciw 99, po oświadczeniu mi­
nistra Barthout, że fundusze te nie będą użyte 
na subwencjonowanie pism, lecz na bezpie­
czeństwo publiczne.

Telegrafowany kars wiedeński
W ied eń , 21go listopada 1896, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 364*25, Akcye 
kolei państwowej 349*25, Akcye tytoniowe 
— * — , Anglo - austryaekle 153 25, Union- 
bank — , Południowej 94 2 5 ,  Renta pa­
pierowa — *— , Akcye banku dla krajów1 ko­
ronnych 244*50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97*50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97*10, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*— za 100 marek 58*82*—. Usposo­
bienie bez transakcji.

W iedeń, 21go listopada 1896 r. godz. 2 
m inął 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84*— , W ęgierskie akcye kredytowe 402*— , 
Akcye anglo-austryaekie 154*25, Akcye ban­
ku Union 290*— , Akcye kolei południowej 
95*— , Losy tureckie 49*90, Akcye kolei 
państwowej 351*25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 286 —. 4-procentowe galic. 
obligacje propinaeyjne z 1889 r. 97*10, 
Akcye tytoniowe 152*— , W ęgierskie obliga- 
cye indeinnizacyjne 97*— . Akcye kolei 
Elbeta! 271*50, .Akcya banku dla krajów ko­
ronnych 245* —, 4-procentowa węgierska ren ­
ta złota 122*20, Akcye banku związkowego 
255*50, Rubel papierowy 1*28*— , W ęgierska 
renta papierowa 89*25 Kredytowe ziemskie 
4 4 4 — , Kredyty 365 25 Runsm uranla 234*50. 
1) sposobienie silniejsze

Odpowiedzialny redaktor AttSUl KrGCllOWlBCM.
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E u c l s  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
- ■ • - - - ■ i8 9 « :» k ew tą a n js |C j % ń n łe m  1 m a ja

(ftias śiodkowo-euro pej ski).

Do Lw ow a przychodzą,:
P o c i ą S i

Z e  L-wows o d eb o d zą :
P ś c i ą g i 1

pospie szns ? o s o b o w e pospieszne i o s o b o w e  j
Z B e r l i n a .......................................... 5'10 1-30 —. 8'oo ł>.55 9 3« — 5o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, li 8 jj
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia i 510 1*30 8-45 8'55 8'55 9*3€ B e rlin a .......................................... 8-40 2*5( 11*00 4--4C 9-5? 0'4i — c
Z W a rs z a w y ..................................... 610 — 8-55 — Do W a r s z a w y ............................... 8-40 _ 11-00 4'4C — 3-4f — I
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(tod  l/ ,  do* 8 /„ wł.) (*od >6/e
i

Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów
S'40

£
(^tylko od 1le do 3t>/0 włącznie) — 11°00 -1'40 *  0'4P — I

do %  wł.) . . . . . . .
Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów

i *  &'10 — — 18'55 655 — — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11-00 — — — e

| 5-10 — — _ _ — — Do Muszyny-Kryniey przez. Przemyśl ! - — — - —
Z Muazyny-Krynicy przez Przemyśl -- — 8*4p S-5f — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . j 8-40 — 11*00 449 i _

— —

Z Mazany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . \ -----
— 11*00 — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . : — — 11-00 — 9*5C — —

D e m b ie ę .....................................
Z Chabówki przez Tarnów . . .

------
— — — 655 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . i —

— — — 9-5’ 6*45 -----

5* 10 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . i 3-50 4-40 — — —

Z Chabówki przez Rzeszów . . 
Z  Chabówki przez Przemyśl . . 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .

5-10 1*30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
4-40— 1*30 — 8'55 — — manowa przez Przemyśl . . . i —

— — 9*55 e-45
— 1*30 8*45 — — 930 Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez

4-40 645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ — — — — —

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8-4& 8-55 — 9-30 — Do Lawocznogo, Munkaeza, M.iskoi-
5'22Z Mezó-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 7-22 —

myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 9-30 — Do Hrebenowa (tylko od ‘0/i do ” /» — — —

Z Ławoeznego, Pesztu, Miskoleza,
12*10

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 —

Munkaeza ............................... — — — 8-00 — — Do Skolego i Stryja (*do Skolego
5-22Z Hrebenowa (tylko od 10/, do c l / s  wł.) 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego
— — — 1*51 — — — od »/, do s“/s włącznie) . . . — — — 9 35 * 3'05 7*22

12-10
Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj — — - - - — 9 35 7*22

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1*51 *10-10 Do Ołiyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — •—

Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . — — 8'00 1*51 10-10 — siatyna, Kórosmezo, Kołoinyi-nadw
Ze 8uezavry, Husiatyna, Kórosmezo, przdin., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kirupolungu . . , (>*10 — — — — —

dyna, Radowiee, Himpolungu, Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna
Bukaresztu i Jass . . . . . _ — 955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

Ze 8uezawy, Czortkowa, Kóiósmezó, działku). Radowiee . . . . — — — — lo-8f» —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu. Czort­
Jass .......................................... — — — 2 0 1 — — kowa, Kałusza, Kórósia-azó, Kim-

Ze Suczawy, Radowiee, Berhomethu p o i u n g u ..................................... — — — 2*4' — —

i Czudyna(każdego poniedziałku),
619

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Peezeniżyna ................................

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,

Nowosieiicy, Radowiee . . . — — — — — — 2.0-15
Nowosieiicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9'15 — 705 —

poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do B e łz e a .......................... ..... — — — 9-15 — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 6-05 — 10-67 — — 9*42

ruską .......................................... — — — 8-15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca
Z B e ł z o a .......................................... — — — — — 545 — głównego) . . . . . . . 200 5-55 — 10-45 — — 930
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od l/n do 6/„ wł.

Lw ów -Podzam eze)..................... 2-28 953 752 5-05 — — c o d z ie n n ie ) ............................... — — — — 3.29 — — -

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec
2-40 8'07 5 20

Do Brzuehowie (od ‘/5 do %  wł. w
g ł ó w n y ) ..................................... — 10-05 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1-20 — —

Z Brzuehowie (od 1/0 do *“/„ i od 15/t Do Brzuehowie (od 1jt  do a/fl wł. w
do %  włącznie) . . . . .

Z Brzuehowia (od aa/6do u /swłącznie)
— — — 2.50 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 —

— — — — — 8-26 — Do Janowu (od l/s do I8/„ i Ł/0 do
Janowa (*przez cały rok, — 

Z f )  0(ł L  do 8,/« włącznie)
s7 i wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3-00 8'55

— — — * 7-50 1 5*28 t  fr&4 — Do Janowa od 1 października 1896 •— 9.05 3 00 7-50 —
Z Janowa ..........................................

1
6'40 1.3 25 5-20

Lekarz chorób kobiecych i aknszer

Er. Leopold Scliellenlierg
b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej pro( 
C h robaka  w e W iedniu  — b asystent król. klinik' 
chirurgicznej p ro /. M ikulicza w e W rocław iu  — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. NotU* 

n a g ła  w e W iedniu , 1287
o s i a d ł  w e  L w o w i e  i  a r d y n n j e  p r * f  
w ł. K o p e r n i k a  I .  2 3  o d  3  -  5  p o p o L  

Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie.

~ 5 r .  S £ a r ® l  C z e r n y '
a d w o k a t  k r a j o w y  we L w ow ie,

p rz e n ió s ł  k a n e  h-u-yę s wo j ą  pod  1. 1 0  przy  
  p lacn  B e rn a rd y ń s k im . 1328
Oryginalną bieliznę dr. profesora Jaegeru, ch u s tk i  
i pledy zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, 
bluzki i halki wełniane poleca w największym wy­

borze najtaniej ’ 1259
Magazyn Schayerów we Lwowie.

m

utyta jako dodatek do kawy klarałoM |':
jest p,

je d y n ie  z d ro w y m  s
n a p o je m .  . |

Dostać można was^dsłe, §
ł/» kg. *5 ot.

Baczno^d/2 po wodttłłohyeh ̂
naśladownictw traeba lwra-1 
oad uwagą na oryginał** p

paoabi e narwisktom
K a t h n e i n e p |

U w a g a  s Godziny drukowane thisterci czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5*ó9 min. rano.

Czas środkowo-euronejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m, 
Godzina 12-00 czasn środaowo-ouropejskiego — godzinie 12-86 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 8 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zegtawiainych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

dnia 18 listopada 1896.
HOTEL GEORGE.

PP. M. TJstanowski z Oskrzesiniee, W. N ie- 
zabitowski z Ł antk , W. Matkowski z Stryja W hr 
Dzieduszycki z Jezupola, A. Gąrapieh z Zagórza 
St. Zwoiski z Brynien, K. Jasiński z Bełżca, G. dr! 
Kaden z Rabki. W. br. Krau3 ze Stanisławowa J. 
Maulewska z Kriiżyk.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Br. Radziejowska z Radzieehowa, M. Po- 

daski z Królestwa, St. Zieliński z Szelpaki. M. Bro- 
eard z Warszawy, Major Lehmann z Morawy, j  Ro- 
gawski z Schodnicy, M Zaleski z Rossyi, ’j .  E tt- 
mayer z Czeruiowiec, E. Rozwadowski z Żółkwi. 

HOTEL METROPOLE.
P r .  K. HaasszCzerniowiee, P . Gabel ze Stryja 

S- Oświęeiński z Berlina, L. Kohlitz z W iednia P.’ 
Grek z Bursztyna, A. Mizerski z Sędziszowa, K. 
Wierszlejski zs Stawczaa, M. Welz z Rzeszowa.’

A u g u s t  i i  l i  e r  g- I  $ y n
d ^ in  b a n k o w y  i  fesua Urr w y in ł t m y  

r e  L w ow ieju f, La^ola I L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wy dawnictwo gazety losowań „Nadzieja1“ 
kursówT notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie, zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowineyi zł. 1.80 z dostawą.

Cennik lwowskie!" izby baimsawej
Lwów, 4n. 2J listopada 1896.

1. Akeye z» sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł.wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 2u0 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
L ic .  fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L is t. *a»t. za 100 zł.

Banku k. g. 5"/„ a.w. wyl. z 10°/0 pr.
„ n-iV/o„ los- w 50 1.
„ „4»/. B nw601.po20uK. I  

Banku kr. 41/* Prc - w- a-1°8- w 511. ® 
„ „ i  prc, w. a. „ w  57 1. a

Tow. kred. gal. ziem. * prc. w. a. *  
I. eiais. *

T«>w. kred. gal. ziem. i  prc. w. a. 
los. w l l ł;s lat 

i  prc. w. a. los. w 58 1. ®

i .  Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu piopin. i  prc. w. a. 
Buków. fund. prop:n. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 p re .ll. em.

„ r± l/iP™.3 n
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

* 4x/i Pre. w. a. . .
■ » ^ R fi
„ „ 4  pre. koronowej

„ 4°/, gm. m. Lwowa 
Losy miasta Krakowa . . . .

» „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó fim p e ria ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

irztiiiiysłowei
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
216 50
285 —

218 50 
288
395385

210  -  —  -

200 -  203 _
Aro

110 10 
99 80
96 70 

:00 40
97 50

260

110 80
100 50
97 40

101 10
98 *0

97 60 98 30

97 40 
97 49

97 20 
102 50 
102  -  

100  -  

105 -

97 -  
97 -  
97 -  
27 — 
42 -

98 30
98 1

98 90

102 70 
100 70

97 7 j 
97 70
97 7v. 
29 -

5 63 
9 50 
6*0.— 
20 -  

1 27 30 1 
68 60

5 73 
9 60

1 25, 
28.50| 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1896 

X. Blag  państw a. płacą żądają

Jednolity  dług państw* w banknot.
m a j - l i s t e p a d ...............................
l u t y - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - i ip ie e ...............................
fcwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. -5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 d . . .
„ „ 1864 po -50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre............................ 1 , .
Austr. renta zł. wolna od poaat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 Jc.

10 L 35 
101 30

10130 
101.80 
1 4 4 -  
144 25 
1 5 6 .-  
1 9 4 .-  
194 —

1 5 6 -  
.12260 
105.—

101 55 
101/0

101.50
101.50
145.50 
145.25 
156.— 
1 9 5 .-  
195. -

156 80 
122 80 
10.! ,20

3. O b lifM tn  indem. 5 prc. (sta zł. m. k.)

Bukowiny . . 
Gaiieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier zs 100 1sgier za 100 zł. w. a. 4 prc.

S, A keye,

97.30 98 30

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153 30 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 364.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 775,— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. i  zł. 200 Wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 245.— 
Bank austro-węgierski i  600 zł. 938.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze

mk. 508.— 
y po 200 sł. mk.

Ko). Rzeszów Tara. (w. a.) i  300:

Austr.TowAegl.par.dun.po 500 zł. i 
Koi. Cesarz, Elżbiety po 200 sł. m

1; 4 50 
364.75 
781),—

245.59 
943. —

510— -

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3377.50 3380 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 sł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol, I. po 200 zł. a. w. 286.— 287.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 352 75 853.—
1. kol. v?ęg. gal. 4 200 sł. w srebrze 207 75 2 0 5 .—

4 L isty  -.uKstawnc losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. — — .— 

P owkz. austr. zakł. kr. ziarna. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  —.— —.—

Poważ, austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . 99.35 100.85

» - „ „ 3. pr. . . 115.75 U  .--75
» » ; » 3- pr. em, 1889 1!.',.— 1X7*75

G.zakł. kr, zierns. krak. los. w 181.6 pr. —.— —
n n n 20 1. 7 pr.
» .  « » » „w 36 1.6 pr. —

Gał. Tow. Kred. w. a. po i  p. , . —.....
p „ „ „ „pó i  pr. i)  1. wyl. 97.40 97.90

3i x ?o •??- w
62 latach z w ro tn e ..........................

Banku kraj. 4'*/j pr. wa. los w 51‘ ł  l.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w, a. I. e m is y i.....................
Gal. banku hip. 6 pr. w 40 1. wyl.
Banku rmstr. weg. 4*/* p r . . . . ’
Wfg. Zakł. kred . ziem. akc. w 391.

wyl- po 5 p i .......................................
-,i » x i. wyk. 47t pr.
x i. > w 41 1. wył.
po 4 p i ...........................................  . 99.70 100.20

Węg.
W fg.

28.77 
100. —

99.25
100.50

100,—
99.—

97.75
100.75

99.50
101.30

100,50
99.25

5. ObI5.ga.cye z prawem pierwszeństwa (zs, 10

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. » w . ------
Tow. kol. żel. Rze3zów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł, S pr. w srebrzą . '. . 109. - 
Kol. pó&. po 100 zł. em. 1886 4°i0 100.65 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —
Koi. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 ał. ł 1/* pr. . . . . . . .  —.—
dfttto (Jarosiaw-Sokal) . —

111.-
101.64

pfaea i-idc.ią
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

i l  i  pr. w srebrze a r. 1884 . , 92 80 9;s 80
z r. 1884 . . 90.— 9y.&)
z r. 1866 . . — -------
z r. 1872 . . —.— -------

g»L koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. — 
ragnlaeya OUy po 109 *ł. 4p r. 138— w ' ~

6. L osy,

Inst. kr. dla hen. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żagl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożysjzka ui. I n s b r u k u .....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany no 20 zł.
Pożyczka miasta Bady po 49 zł. aw 
Palfiego po 40 zł. js . ki . . . .
GearwoE. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ wag. „ po S zł.
.rondacy-ł szpitala Axc-yks. Rudolfa

po 10 *ł. a. w. . .....................
S ilm a po 40 zł, sa. k .....................
St. Genois po 40 zł. m. k.
•Poż. SI, -i po 2o zł. aw.)
Pożyczki T-ryesiu po lvo r.l k. .

* n n “• -
W aldsieiaa po 20 «ł. u .  k.
W iadisehgritsa po W *Ł m. k. . . ~

?, ¥ f*S i!e  (za 8 miesiąeej.

Augsburg zs 100 w. p. n .........................  ._ ____
Berlin za 100 marek w. p. a . . . —
Frankfurt z ł  100 sneiek V. p. a. . —.— —'__
ii»:3sbuj-g za 100 iaar«k -.7. p. n. —.--  — —
Londyn U  fi. azi............................ 119.95 120 05
•P a i-y* .................................................   47.50. 47.57 5

1 f 9. — 800. -
57.— 53.—

140.— 142. —
3-7.25 28.25
28.-- 28.50
2'i. 75 23.50
09 50 59 50
57.75 5 8 -
18 - - 13 80
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Licytacye.
L. 11341 (8346 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści e. k. nprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włośó. w likw idacji w resztującej kwocie 
111 zł. 30 et. z pn. rozpisaną została przy­
musowa licy tacja  realności pod 81 w Ozy- 
szkowcach wyk. hip. 56 objętej masy spad­
kowej Katarzyny Laluk własnej dnia 23

grudnia  1896 i dnia i 2 stycznia 1897 każ 
dym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania stanowi 630 zł., zaś 
wadyum 63 zł.

Na pierwszym term inie sprzedaż na­
stąpi tylko za lub wyżej eony wywołania, 
zaś na drugim  term inie także niżej sumy 
równej pretensyom , którym pierwszeństwo 
przysługuje, pretensyom  na tej realności za- 
bezbieczonyra.

C holorów , 30 stycznia 1896.

L. 237 (8347 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w  Chodorowie 

ogłasza, źe celem zaspokojenia p re tensji 
Chaima Cella w kwocie 15 zł. 80 et. w. a. 

i z pn. przeprowadzoną zostanie w dniach 23 
grudnia 1896 i 22 stycznia 1897 każdym
razem  o godz. 10 rano w sądzie tut. egze­
kucyjna licyiaeya 1/4 części "ciała hipoteez 

' nego wyk. hip. 1. 54 ks. gr. gm. kat. No­
wosielce objętych dłużnika Jakóba Drobo- 
mireckiego syna Dm ytra własnych.

Cena wywołania stanowi cena szacun­

kowa a mianowicie za 1/4 część ciała hip.
1. 48^kwota l i  zł. 25 ct., za 1/8 część ciała 
hip. J. 54 kwota 2 zł. 13 ct w. a

Wadyum zaś łączna kwota 1 zł. 34 ct. 
Sprzedaż nastąpi na pierwszym term i­

nie nie niżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś naw et niżej ceuy.

W arunki i akt oszacowania przejrzeć 
można w tut. Registraturze.

Chodorów, 12 stycznia 1896



L. 22120 (8414 2—3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że n& saspoknjeaie wierzytelności 
Tarno wskiej kasy oszczędności w sumie 
?92 zł 90 ct. w. z należytościami dodat- 
kowemi dozwoloną, została sprzedaż egzeku­
cyjna majętności Pławo Iwh. 537 ks. tab. 
tut. Sądu w powiecie Mieleckim położonych 
do Jakóba i Sary Grfinbergów należących.

Sprzedaż publiczna powyższej realności 
odbędzie się w dwóch terminach a miano­
wicie 11 stycznia i 8 lutego 1897 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 5687 zł. 80 ct. w. a. poni­
żej której w terminie pierwszym dobra sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 569 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt Bzacuukowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 22 października 1896.

L. 9593 (8582 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, iż w celu zaspokojenia w ie­
rzytelności Małki Stpjner w kwocie 40 zł. 
60 ct. z pu. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 19 stycznia i 19 lutego 
1897 każdym razem o godz. 11 przed po­
łudniem publiczna przymusowa sprzedaż po 
łowy ciała l.wb. 35 ks. gr. gm. Łukawica 
dłużnika Michała Szewczyka własnej.

Cena wywołania wynosi 424 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 42 zł.
40 ct.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

D. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 39 września 1896.

L. 7968 (8703 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensji c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie w kwoeie 450 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądaie dnia 20 stycznia 1897 i 
dnia 17 lutego 1897 zawBze o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż realności lwh 760 
w Chorostkowie położonej Jaśka Pieleszczuka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 2665 zł. w. a 
Wadyum 265 zł. w. a.
Eesztę warunków lieytaoyjnych wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejizeć moż­
na w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 23 września 1896.

L. 6484 (8488 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Judy.Gutt- 

raanna Kwoty 88 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności wbl. 380 na 60 zł., whl. 382 na 
891 zł. i połowa whl. 441 na 100 zł. ks. 
gr. gm. Dusanów ocenionych Mikołaja Sta­
chów względnie jego spadkobierców wła­
snej w dniu 15 stycznia 1897 i 15 lutego 
1897 każdym razem o godz. 10 rano z tem, 
że na] pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, zaś na 
drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p adw. dr. 
Sehenker w Przemyślanach.

Przemyślany, 20 lipca 1896.

L. 5884 (8474 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Katza w kwoeie 50 
zł. z pn. odbędzie się w zabudował.iu tegoż 
sądu w dniacn 80 stycznia i ! i  lutego 1897 
każdym razem o godz, 10 prz.#,* połu niem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
whl. 454 ks. gr. dlagm . kat. Łabudów objętej 
dłużnika Pawła 'Woźnego własne;.

Cena wywołania wynosi 430 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 43 zł.
Eesztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 30 czerwca 1896 jako 
dnńi wystawienia ekstraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie P. Szymona Cześ- 
tyń^kiego, jakoteż zapomocą niniejszego 
edyktu.

Gliniany, dnia 31 lipca 1896.

, L. 5211 (8730 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsko o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Herseha Wróbla w kwocie 50 zł. a. w. 
z pn odbędzie się dnia 14 grudnia 1896 i 
dnia 12 stycznia 1897 o godz. 10 rano w 
Sądów m zabudowaniu przymusowa sprze­
daż połowy realności dłużnika Michała Mięt- 
ki własnej wyk. hip. 368 gm. kat. Bukow­
sko objętej.

Wadyum 18 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu
Dla wierzycieli, którzby po wystawie­

niu w yjągu  tabularnego tj. po dniu 11 lu­
tego 1895 prawa zastawu uzyskali, lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Jana Waekermana w Bukowsku. 

Bukowsko, duia 28 sierpnia 1896.

L. 3600 (8734 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Eliasza Pintera w kwocie 300 zł. w. a. od­
będzie się dnia 14 grudnia 1896 i dnia 11 
stycznia 1897 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużniczki Lai Kellermann własnej połowę 
wyk. hip. 1. 153 gm. latastralnej Bukowsko 
objętej.

Wadyum 25 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli któnyby po wystawie­

nia wyciągu tabularnego tj. po dniu 24 czerw­
ca 1896 prawa zastawu uzyskali, lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytaeyi, lub inne uchw_ły w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpeczeństwo kuratorem ad 
actum p. Eugeniusza Kowalskiego w Brzostku.

Bukowsko, dnia 30 czerwca 1896.

L. 2514 (8750 2 - 3 )
Dnia 27 b. m. o godz. 11 przed po­

łudniem odbędzie się w biurze podpisanego 
e. k. Zarządu licytacja za pomocą ofert pi­
semnych celem dostawy w  roku 1897 róż­
nych wyrobów drzewnych jako to: drabin, 
toporzysk, łopat, konewek, taczek etc.

Wzory tych materyałów można wi­
dzieć w magazynach salinarnych, bliższych 
wiadomości co do warunków licytacyjnych 
powziąć możn? w biurze podpisanego c. k. 
Zarządu w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka dnia 17 listopada 1896.

L. 18200 (8728 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzyteli 
ności Abrahama Schulima Kannera w kwo­
cie 40 zł. w a. z pn. odbędzie się duia 2 
grudnia 1896 i dnia 14 stycznia 1897 o g o ­
dzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
prz. nusowa sprzedaż dwóch trzecich 2/3 
części realności dłużniczki Alty Weisbach 
w łam ych wyk. hip. 1. 36 gm. kat. Stani­
sławów objętej w Stanisławowie położonej 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1633 zł. 81 ct. a. w. sprzeda­
ną zostanie.

Zakład wynosi 164 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat doktor Mardyczewski w Sta­
nisławowie.

Stsuisrawów, 10 października 1896.

L. 8323 fg737 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

co wiadomości, że dnia 16 grudnia 1896 i 
dma <s0 stycznia 1897 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjni publiczna sprzedaż 90/3352 czę­
ści realności lwh. 60 i 60/224 części reai-
noś -i i vh. 305 ks. gr. dla gm. kat. T-odo- 
rówka objętych Reginy z Głowów Pirogo­
wej własnych celem zaspokojenia wierzytel­
ności Abrahama Landaua w kwocie 12) zł. 
wal. au-tr.

Cenę wywołania stanowi kwota 278 Ił. 
26 ct. a. w.

Wadyum kwotę 27 zł. 821/, ct. w. a.
Extrakt hipoteczny protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 26 września 1896.

L. 5438 (8733 2— 3)
k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Josła Langsama w kwocie 280 zł w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 11 stycznia 1897 
i dnia 22 lutego 1897 o godz. 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Audryja Kopacza własnej 
wyk. hip. 1. 406 gm. katastralnej Wola sę­
kowa objętej.

Wadyum 68 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.

Dla wierzycieli którzyby po wystawie­
niu wyciągu tabular ego t. j po dniu 1 
marca 1893 prawa zastawu uzyskali lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiego kolwiek powodu 
doręczone być nie mogły ustanawia się na 
ich koszt 1 niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Jaua Wackermana w Bukowsku.

Bukowsko, duia 1 września 1896.

L. 5139 (8729 2— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Schifry 

Stockman w kwocie 65 zł. z pn. odbędzie 
się licytacya 1/6 części realności Nr. 207 w 
Mogielnicy wykazem hipotecznym 1 490 o- 
bjętej dłużnika Wincentego Koziorowskiego 
własnej dnia 23 grudnia 1896 za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 27 stycznia 1897 
nawet poniżej takowej zawsze o godz. 
10 rano.

Cena wywołania 162 zł. 67 ct. 
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć, można w regi­
straturze tusądowej

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
hip. jest c. k. notaryusz Widawski.

O. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 28 lipca 1896.

L. 8693 (8738 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensji Sto­
warzyszenia pożyczkowego i Oszczędności w 
Dobczycach w kwoeie 38 zł. aw. z pn. od­
będzie się w tut. Sadz e w dniach 21 gru­
dnia 1896 i dnia 18 stycznia 1897 o godzi­
nie 9 rano egzekucyjna licytacya realności 
lwh. 6 gminy kat Czasław objętej Jakóba 
Kalemby i lwh 94 tejże gminy objętej Mar­
cina Dudzika własnych realności lwh 6, ce­
na wywołanin 1951 zł., zaś realności lwh. 
94 w kwocie 391 zł., wadyum 10°/, ceny 
szacunkowej.

Resztę waruuków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p, Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Debczycach ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 10 listopada 1896.

L. 6022 (8744 2 - 8 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensji Em i­
liana Bojka przeciw Mikołajowi Woźniakowi 
w kwocie 200 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1896 i dnia 15 stycznia 
1897 każdym rszem o godzinie 11 rano 
przymusowa sprzedaż realności wykazem hi­
potecznym 1. 907 księgi gruntowej dla gmi- 
kat. Czernichowce objętej Mikołaja Wodnia­
ka własnej

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkowa 1689 zł. 50 ct., zaś na 
drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 168 zł. 95 ct.
Akt oszacowania i bliższe warunki mo­

żna w tusądowej registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Stein ze Zbaraża. 
Sbaraż, 30 września 1896.

L. 14007 (8740 2 - 3 )
W dniach 17 grudnia 1896 i 22 sty­

cznia 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie licytacya realności Ta- 
nasija Kondrewicza własnej w wyk. hip. 
472 gminy Kobaki objętej na 763 i ł .  65 ct. 
wa. oszacowanej celem zaspokojenia preten- 
syi Demiana Harasymiuka w kwocie 100 zł. 
w. a. z pn.

Ce aa wywołania 763 zł. 65 ct. w. a.
Wadyum 76 zł. 36 ot.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Seweryn Daniłowicz w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 23 września 1896.

L 4833 (8663 2— 3)
C k. Sąd powia owy w Slemieuiu po­

daje do wiadomości, :.ż celem zaspokojenia 
wierzytelności fundus: a parafialnego w  Krze­
szowie w kwocie 800 zł. z pn. oo;będzie się 
w dniach 23 grudnia 1896 i 23 stycznia 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano w  
gmachu sąd. egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod N. K. 183 w Krzeszowie 
lwh. 325 w całości, lwh. 330 w 4,8 czę­
ściach i lwh. 331 w 2/8 częściach ks. gr. 
gm. kat. Krzeszów dłużnika Michała Wójci­
ka syna Wawrzyńca własnej.

Cena wywołania 1337 zł
Wadyum 134 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w Regi­
straturze sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy.
Siemień, 30 września 1896

, L. 9156 (8672 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Dawida Wassermana w kwo­
cie 5 zł. 9 ct. z pn. dozwoloną została 
sprzedaż realności lwh' 869 gminy Giedla- 
rowa objętej Sebastyana Mendryka własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację  
w tutejszym Sądzie w dwóch terminach dnia 
22 grudnia 1896 i dnia 26 stycznia 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 1100 zł.

Wadyum wynosi 110 zł.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych.

Leżajsk, d. 17 października 1896.

L. 5088 (8664 2 - -8 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Schanzera w kwo­
cie 39 zł. z pn. odbędzie się w dniach 28 
grudnia 1896 i 26 stycznia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano w gmachu sąd. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
N, k. 26 w Stryszawie 1J8 lwh. 49 1/16 
lwh. 50 i 1/8 lwh. 1102 ks. gr. gm. kat. 
Stryszawa dłużnika Błażeja Dyducha własnej.

Cena wywołania 149 zł. 21 ct.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w Regi­
straturze sądowej.

C. k. Sądjjpowiatowy.
Siemień, 22 września 1896.

6176 (8665 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności w sumie 100 zł. z pn. udoę- 
dzie się w dniach 28 grudnia 1896 i 26 sty­
cznia 1897 każdym razem o godzinie 10 ra­
no w gmachu sądowym egzekucyjna publi- 
ezna sprzedaż realności pod Nk. 7 Siemieniu, 
whl. 18 w połowie lwh, 14 w 4|16 częściach 
k s .g r . gm. Siemień dłużników Józefa i Zo­
fii Gębczyńskich własnej.

Cena wywołania 225 zł.
Wadyum 22 zł. 50 et.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Siemień 80 września 1896.

L. 12052 (8625 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

Sanoku ogłasza, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Gersohona Habera w kwocie 858 
z pn. odbędzb się dnia 28 grudnia 1896 i 
dnia 23 stycznia j 897 o 10 godzinie rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż połowy realności dłużnika Eliasza Bra- 
wera własnej whl. 146 i 151 gminy kat. 
Załuż objętej.

Wadyum 75 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli nieznanych ustanowio­

no kuratorem adw. dr. Flakowieza w Sanoku.
Sanok, 14 września 1896.

B. 6160 (7751 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności dr. 

Karola Hlawatscha przeciw Ferdynandowi 
Slepanowi 86 zł. 78 ct. a. w. z pn. zarzą­
dza się sprzedaż połowy realności w wykazie 
761 i realności w wykazie 766 ks. gr. gm. 
Sassów wpisanych 19 listopada 1896 o go­
dzinie 10 rano wyżej lub za eenę szacunko­
wą i 29 grudnia 1896 o godz. !0 rano i 
niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 1675 zł.
Wadyum 167 zł. 50 ct.
Warunki licytaeyi i akt oszacowania 

są w registraturze zł- żone.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po 29 lipea 1893 prawa rzeczowe do po 
powyższych realności nabyli, do rąk kuratora 
adw. dr. Billcta i edyktem.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg.
Złoczów, dnia 18 lipca 1896

E. 5037 (8662 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadc ności, iż celem zaspokojenia 
' wierzytelności Leopolda Schanzera jako ces- 

syonaryusza Michała Swierkosza w kwocie 
18 zł. 50 ct. i 11 Rubli ros. 50 kop, z pn. 
odbędzie się w dniach 23 grudnia 1896 i 
26 stycznia 1897 każJym razem o godz. 10 
rano w gmachu sąd. w Slemieuiu egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod nk. 
1 w Lachowicach lwh. 3 w 1|4 częci i Iwb. 
I w p. łowię ks. gr. gm. kat. Lachowice 
dłużnika Jakóba Kubielaaa własnych.

Cena wywołania 263 zł. 56 ct.
Wadyum 27 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w Regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 22 wrześuia 1896.

gazeta Lwowska Nr. 269 2 dnia 22 listopada 1896.



I .  24809 (8749 1— 3)
Obwieszczenie licytacji.

0 . k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje do wiadomości, że celem  
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżawnym 
nBiała„ (miasto Biała i 20 miejscowości) na rok 1897 lub n» dwa lata 1897, 1898 
ewentualnie na trzy lata od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 3 
grudnia 1896 od godziny 9 rano do 1 po południu w podpisanej Dyrekcyi, licytacya 
ustna.

Pisemne oferty ułożone wedle px’zepisa nego formularza, ostemplowane znaczkiem  
stemplowym na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/0 ceny wywołania, mają 
być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Wadowicach lub tegoż za­
stępcy, najpóźniej do dnia 2 grudnia 1896 do 12 godziny w południe.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do okręgu dzier­
żawnego „Biała" mogą być przeglądnięte w wadowickiej c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w godzinacn urzędowych oraz w kancelaryaeh Nadzoru c, k. straży skaibowej w 
Wadowicach, M yślenicach, Żywcu, Białej i Oświęcimiu.

■ 3. Na posady nauczycieli (nauczycielek)
I młodszych z płacą 400 zł. i 40 na mie­

szkanie 1. przy 6 kls. męskiej w Buczaczu, 
2. przy 6 kl. żeńskiej w Buczaczu, 3. przy 
3 kl. w Potoku złotym, 4. przy 2 kl. w Ba- 
ryszu, 5. przy 2 kl. w Uściu zielonem. j

Okręg
dzierżawny

klasa
taryfy

Przedmiot
dzierżawy

Cena w y­
wołania

Wadyum
10*/o wynosi Iieytaeya odbędzie się

zł. zł.

Biała III
Podatek konsumcyjny 

od mięsa 12000 1200
Dnia 3 grudnia 1896 od 
godziny 9 rano do 1 po 

południu.

widzianej, na który w tym celu wszyscy w1®' 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują- 

Zgłoszonym i na ogólnym term:nie sta* 
wającym wierzycielom, służy prawo pfz®ł 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je?0 
zastępcy i członków wydziału wierzycie*1

a. Na pos*d t nauczycieli szkół 1 kia-j dotychczas urzędujących, powołać stanowe*0

Wadowice, 18 listopada 1896.

(8683 3— 3)L 22577
■ f  OBWIESZCZENIE.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 3 publiczną licyta­
cję  w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w poniżej 
poszczególnionych dwóch okręgach dzierżawnych, na trzy lata t. j. na rok a897, 1898 i 
1899 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1897 z milczącem odnowieniem na dalsze 
dwa lata 1898 i 1899, albo tylko na jeden r,k  1897 bezwarunkowo.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w tut. e 
bcwego, tudzież w dotyczących Naazorach c. k. Straży skarbowej Nowosandeckiego okręgu 
skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzier­
żawy nti adresie, należy wnosić najdalej do dnia 1 grudnia b. r. do chwili rozpoczęcia

sowyeh z płacą 350 zł. wolnem mieszkaniem  
i użytkiem 1 morga pola lub relutum w 
braku tegoż a to: 1. w Baranowie, 2. w B o-  
bulińcach, 3. w Browarach, 4. w Cwitowie, 
5. w Dulibaeh, 6. w Hrehorowie, 7. w Jar- 
horowie, 8. Korościatynie, 9. Krasiejowie, 
10. Kurdwanowee, 11. Ladzkiem, 12. Lesz- 
czańcach, 13. Medwedowcaeh, 14. Między­
górzu, 15. Oleszy, 16. Ostrej, 17. Porcbowie, 
18. Bzepińeach, 19. Sokołowie, 20. Sorokach, 
21. W eleśniowie, 22. Wyczułttach. 23. Żui- 
trodaeh, 24. Zielonej, 25. Zubrzcu.

| We wszystkich szkołach z wyjątkiem
wymienionych sub IY 1. 5, 8, 15 i 22 jest 

! ruski język wykładowy.
| Kandydaci lub kandydatki ubiegający
i się o powyższe posady, winni wnieść poda- 
i nia należycie udokumentowane z dołączeniem  
j tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem swej 
j władzy przełożonej do c. k. rady szkolnej 

okręgowej w Buczaczu w terminie 6 tygo- 
! dniowym licząc od dnia ogłoszenia konkursu.
[ Z e. k. Bady szkolnej okręgowej
! Buczaez, dnia 6 listopada 1896.

Przewodniczący C. k, Starosta

inne osoby, w których pokładają zaufanie.
Wierzyciele, którzy w Oświęcimiu lub 

pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgł°' 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże *a' 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są' 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony- 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą ^ 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". 

Wadowice, dnia 14 listopada 1896.

L.

L. 4005 (8779 1 - 3 )
W myśl uchwały Bady miejskiej 

dnia 16 b. m. rozpisuje się konkurs
:yk%yr°ekcyf S e g u S -  i na p0Sad§ in s Pektora Po licy ; miejskiej

płacą rooznyzh 40u zł. i dodatkiem
40 zł. na umundurowanie.

Posada ta na razie nadaną będzie
- . , . . , . - , . . prowizorycznie a po roku odpowiedniej

ustnej licytacji jedynie do rąn kierownika c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Nowym głużby stabilizacya nastąpić może.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania, ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacji ustnej do rąk konnsyi licytacyjnej złożone.

Kwity kasowe opiewające na ksueyą dzierżawy nie wygasłej, nie będą jako wadya 
licytacyjne przyjęte.

po
rz

ad
. j

Okręg
dzierżawny

o
aT3

Klasa 
taryfy B. z 

1815 1895 Dz. 
j u. p. nr. 84

Cena
wywołania

Licytacya ustna 
odbędzie się U w a g a

j Pu złr et

1 Ciężkowice O
oo

III 2317 77 1 grudnia 1896 od 
godz. 8 rano do 12 
w południe w biórze

2 Muszyna a III 3125
-

e. k. Dyrekcji okrę­
gu skarbowego w 

Nowym Sączu

Kompetenci o tę posadę ukwalifl- 
kowani wedle wymogów rozporządze- 

. nia Wys. Wydziału krajowego z 29 
I maja 1891 dz. u. k. Nr. 67 winni 
! swe podania należycie udokumentowa­

ne wnieść za pośrednictwem swej Wła­
dzy przełożonej lub bezpośrednio do 
tut. Magistratu do 6 grudnia 1896.

I Magistrat król. woln. miasta 
: Trembowla, d. 18 listopada 1896
! Burmistrz: dr. Olpiński

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego 
Nowy Sącz, dnia 13 listopada 1896.

H. 6960 (8768 1— 8)
Bn,iaa 3acnoKoena bIpftuibhocth Ma

p iH  U o p H H O B ir a  B K B O T i 1 0 0  3J I .  B 3F J IS 1Ą B O
20 par no 7 3i® h  o/uhoh 21 para 6 3ji. 
44 K p . 3 i c T a H e  p e a a B m c T B  o S a n T a  b e k .  ran. 
a. 220 i‘poM. Ko30Ba BjiacHa Masarnia Bh- 
3HMnpcKoro ppsi 22 Upy^na 1896 h ^,hb 22 
Ohma 1897 o różani j 0 paHo, Ha nepraiM 
TepMimi aa n,iHy B a K a a u H y  580 3n .  a6o b b c -  

me, Ha ftpyriM ace TaKoac Hacme TaKOBoń 
npo^,aHoio.

Ba^iioM 58 3a.
O riM 3aBi^0Maae ca  BipmaiB, KOTpifia 

no ^hh 22 JlaaHa 1894 apaBa piaeuiH ąo 
peaaBHOcra noBacmoa Hafiyaa, aóo KOTpióa 
o tu i piinemo He 3nCTaaa 3aBi/i;oMaeHi ąo 
pyK KypaTopa CTaHacaaBa HeBeaaua b 
K030Bi.

P em iy  ycniOBia MoacHa aeperaaHyra  
b T y T C . P e r i C T p a T y p i .

Ko30Ba, 4 aacToaa^a 1896.

L. 21055 . (8758 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia czterech rat po 
71 zł. 25 ct. i reszty kapitału pr. 1267 zł. 
27 ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności masy konkursowej Chaskla Wiesel- 
berga własnęj wyk. hip. 1. 75 I dzieł, dla 
Kołomyi objętej w dwóch terminach a to 
dnia 15 grudnia 1896 i 12 stycznia 1897 
każdym razem na godzinę 10 przed pełud. 
że pomisniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 8522 zł. 20 et. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający o- 
bowiązanym będzie wadyum w kwocie 352 zł. 
20 ct. a. w. do rąk kom isji licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którym uchwa­
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Landau został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 31 października 1896.

L. 20705 (8762)
Projekt ostatecznego rozdziału fundu­

szów masy rozbiorowej masy spadkowej 
Maurycego Glassa przez zarządcę masy przed­
łożony, mogą wierzyciele konkursowi przej- 

(8712 2— 3) 1 rzeć lub odpisać bądź u zarządcy masy bądź 
KONKUBS. też u komisarza konkursowego.

Przy urzędzie gminnym w Badymnie i Ewentualne zarzuty przeciw temu pro- 
jest do obsadzenia posada weterynarza miej- ; jektowi rozdziału wnieść należy pisemne lub 
skiego, który pełni również funkcję m iej-j ustnie u komisarza konkursowego najdalej 
skiego kasyera. [ do dnia 28 listopada 1896.

Wymagana kaucya równa się rocznej; Do rozprawy nad tymi zarzutami wy-
pensyi t. j. 600 zł. j znaczam termin na dzień 2 grudnia 1896

Podania należy wnosić do dnia 10 gru- j 10 rano B Nr. 45 na który zarząd masy
dnia b. r. na ręce burmistrza miasta. i i ogół wierzycieli wzywam.

Burmistrz: Świeehowski. Przemyśl, 15 listopada 1896.
S O. k. komisarz konkursowy.

L. 3452 (8751 1 - 1 )  j ______________
Przy c. k. Zakładzie karnym dla męż- ! L. 6938 (8725 2 -  8)

czyzn wj Wiśniczu jest opróżniona posada] C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w |
dozorcy więźniów pierwszej klasy z roczną; Wadowicach ogłasza wdrożone postępowanie jj
płacą 300 zł., dodatkiem, aktywainym rocz- ] konkursowe do majątku Pa id  Landerer w f

22522 (8761 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, jako­
też w krajach, w których ustawa konkurso­
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. * 
roku 1869 obowiązuje położonego nierucho­
mego majątku Stanisława br. Dzieduszyckiego 
właściciela dóbr GwQŹdziec stary i mały z 
przyległ, i że do kierowania tym konkursem, 
ustanowionym został jako komisarz konkur­
sowy c. k. radca sądu krajowego Lang zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
dr. Stanisław Haczewski w Kołomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to­
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie do 15 stycznia 1897 zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 15 lutego 1897 o 
godz. 10 przed południem do likwidacyi o- 
gólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy 
w.erzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego 
zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
80 listopada 1896 godzinę 10 przed połu­
dniem, na którym wierzyciele do komisarza 
konkursowego zgłosić się mają

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie­
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 10 listopada 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11742

OBWIESZCZENIE.
Bozpisane obwieszczeniem z dnia 4 

l stopada br. 1. 11295 nowe wybory do Bady 
powiatowej w Kałuszu, systuię.

Lwów, 13 listopada 1896,
Sanguszko.

L.
nycb 75 zł. mundurem służbowym, dzienną ! Oświęcimie zamieszkałej, a to do całego rueho 
porcyą chleba o 840 gramach i umieszczę-i mego gdziekolwiek znajdującego się i do nie- 
niem w koszarach lub kwaterunkowem o j ruchomego majątku, położonego w tych kra-

3— 3)
za-

rocznych 30 zł do obsadzenia.
Ubiegający się o rę posadę winni 

wnieść własnoręcznie pisane i w m yśl § 2 
przepisu służbowego dla straży więziennej 
należycie udokumentowane podania przez 
swą przełożoną władzę do Dyrekcji c. k. j 
Zakładu karn-go w Wiśniczu najdalej do 
24 grudnia 1896. |

Ubiegający się, którzy nie pozostają w ] 
czynnej wojskowej służbie winni wykazać 
się świadectwem lekarskiem potwierdzonem 
przez c. k. lekarza rządowego, że są zdolni 
do służby karno - zakładowej.

Powyższa posada jest w pierwszym ro­
ku prowizoryczna.

C. k. Dzrekcya zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 18 listopada 1896,

jacn,
1868

L. 1617 (8748 1— 3)
Celem' stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs:

1. Na posadę nauczyciela religii obrz. 
rzym. kat. przy 6 kl, szkole męskiej w Bu­
czaczu z obowiązkiem udzielania nauki re­
ligii także w 6 kl. szkole żeńskiej. Płaca 
600 zł. i 10°/# na mieszkanie.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
2 kl. szkoły w Uściu zielonem z płacą 450 zł. 
50 zł. za kierownictwo i wolnem mieszkaniem-

16748 (8701
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
 ̂ Adolfa Mullera, że dnia 17 września 1896 

w ".których ustawa z dnia 25 grudnia | do 1. 14463 wnieśli przeciw niemu Kazimierz 
Dz. pp. z roku J 869 1. 1 obowiązuje. I Wilusz i spól. skargę o rozwiązanie kontraktu 

Komisarzem konkursowym zamianowa- i dzierżawy z daty Biecz 20 kwietnia 1896 
ny został p. Pró hniewicz c. k. radca są d u jl. k. 1985 na którą równocześnie wyznaczono 
krajowego w Oświęcimiu, tymczasowym zaś j termin do rozprawy na dzień 26 listopada 
zawiadowcą masy p. adwokat dr. Ludwik! 1896 o godzinie 9 przed południem, tudzież 
Gąsiorowski w Oświęcimiu ze substytucyą | że dla niewiadomego z miejsca pobytu po- 
p. adw. dr. Gustawa Nowaka w Oświęcimiu. { zwanego ustanowiono kuratora ad actum w 

Celem potwierdzenia ustanowionego' osobie p. dr. Karola Neumanna adwokata z 
przez Sąd lub przedstawienia innego zaw ia-j Gorlic
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- jj Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura-
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza j torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
się termin na dzień 27 listopada 1896 o go-1 do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza f nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
konkursowego, na którym stawić się mają jj szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
wierzyeiels z dokumentami, roszczenia ich niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
wykazującymi. ! będzie musiał.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako \ Gorlice, dnia 30 października 1896.
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby j ___________
nawet o takowe i spory wytoczonemi były i L. 21157 (8693 8— 3)
powinni takowe do dnia 31 grudnia 1896 sto-1 O. k. Sąd obwodowy jako handlowy
sownie do przepisów ustawy konkursowej ‘ zawiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- jj sca pobytu Losera Benjamina 2 imion Zu- 
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. [ ckera, iż w sprawie wekslowej Leiby Walda 
zgłosić i na terminie w dniu 29 stycznia 1897 ] przeciwko niemu pto 200 zł. wa. z pn., ueta- 
o godzinie 10 przed południem odbyć się nowiono dlań kuratorem tutejszego adwokata 
mającym przed komisarzem konkursowym do j dr. Apfelbaumą obok wyznaczenia terminu 
likwidacyi i uporządkowania podać. f do rozprawy na dzień 27 listopada 1896 r.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako o godzinie 10 rano. 
termin do zawarcia ugody w §. 6» uk. prze- Tarnów, dnia 15 października 1896.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 listopada 1896.

Epizoocya

Nosacizna

W ąglik

Eóża wąglikowa

Pomór świń

Brmór świń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t i e j c o w o ś ć

B o r s z c z ó w
B r o d y
B r z e ż a n y
D ą b r o w a
K a m i o n k a
K r a k ó w
P r z e m y ś l
S k a ł a t
T a r n o p o l
T r e m b o w l a
S ni  a t y n
B o r s z c z ó w
B r o d y
C h r z a  n ó w
G z o r t k ó w
H o r o d e n k a
H u s i a t y n
K a m i o n k a
K o ł o m y j a
K r a k ó w
N i s k o
P o d h a j c e
S k a ł a t

Ś n i  a t y n  
T r e m b o w l a  
Z b a  r a i
B o c h n i a
B r o d y
B r z e s k o
B r z e ż a n y
C i e s z a n ó w

D ą b r o w a

D r o h o b y c z
G r ó d e k

J a r o s ł  aw

J a w oró w 

K a m i o n k a

K o l b u s z ó w  a
Ł a ń c u t
L w ó w

M o ś c i s k a

M y ś l e n i c e
N i s k o

P o d g ó r z e
P r z e m y ś l

P r z e m y ś l a n y  
R a w a  r u s k a  
R z e s z ó w  
R u d k i

S a m b o r
S a n o k
S k a ł a t
S o k a l

S t a r e m i a s t o  
T a r n o  b r z e g

T a r n ó w
T u r k a
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w

Ż y d & c z ó w  
n  y w i e c
B i a ł a  

Bó  b r k a

B o c h n i a  
Boh o r o d c z a n y

B o r s z c z ó w

Kudryńce (obw. dw.).
Brody.
Kalne.
Siedliszowice.
Berbeki.
Boleń.
Ostrów (ob. dw.).
Hlibów, Turówka.
Tarnopol (miasto).
Budzanów, Dołhe (ob. dwor.).
Załncze.
Babińte ad Dźwinogród, Iwanków.
Gontowa, Mikołajów.
Frywald.
Rosochacz.
Raszków, Woronów.
Kociubińczyki.
Monasterek.
W inograd.
Wyciąże.
GwoźdzMc, Nart stary.
Szczepanów.
Easzczówka, Iwanówka, Kozina, Krzywe, L u la  ma a 

Ostapie, Poznanka gniła, fiasztowce, Sadzawki, 
Sorocko, Tarnoruda, Wolica.

Steeowa, Zadubrowce.
Dereniówka, Iwanówka, Zazdrość.
Jacowce, Sieoiakówka._____________________________
Barczków, Gawłowek, Zatoka.
Baryłów, Berlin, Koniuszków.
Górka, Marcinkowice, Rajsko.
Koniuchy, Kotów, Kuropatniki.
Buszna dolna i górna, Dachnów, Dzików stary i no­

wy, Freifeld, Futory, Łowcza, Lubliniec nowy i 
stary, Moszczanica, Niemiłów, Nowe sioło, Opaka 
Sieniawka, Stare sioło, Ułazów, Załuże, Żuków.

Borki, Dąbrówki breńskie, Grądy, Kły i, Maniów, Mie 
chowiee wielkie.

Dobrowiany, Rabezyce, Wola jakubowa.
Artyszczów, Dobrostany, Drozdowice, Jamelna, Le 

śniowice, Łozina, Lubień wielki, Malczyce, Milatyn 
Mszana, Ottenhausen, Powitno, Rodatycze, Rze 
czyczany, Stawczany, Stronna, Uherce, Wielkopole 
Wołczuchy.

Bobrówka,'iBoratyn, Cieplice, Dąbrowica, Dybków, 
Laszki, Miękisz stary i nowy, Ostrów, Sośnica 
Sobiecin, Surochów, [Św ięte ,L T uch la , Ty wonią, 
Wysocko.

Laszki, Mużyłowice (Gzarnokońce), Nahaczów, Nowo­
siółki, Ruda krak., Szkło, Tuczapy, Załucze, Zbadyri.

Adamy, Banunin, Busk, Chreniów, Derewlany, Dmy- 
trów, Horpin, Jasienica, Kamionka (Zaburzę), Łapa- 
jówka, Łany polskie, Ohladów.

Meehowiec, Wilcza wola.
Kuryłówka, Ożanna.
Głuchowiec, Laszki murowane, Sroki, Winniczki, Wi- 

słoboki, Zarudce, Zuchorzyce.
Balice, Bortiatyn, Chlipie, Czerniawa, Gzyżowice, 

Dmytrowice, Dołbomościska, Dydiatycze, Hodynie. 
Lacka wola, Małnów, Mistyce Nikłowice, Pakość, 
Podgać, Radynice, Sokola, Słomianka, Starzawa, 
Tuligłowy, Zakościele, Zawadów.

Lubień, Maków, Polanka, Sidzina, Toporzysko.
Bieliny, Koziarnia, Kurzyna mała, Laski, Mostki, 

Pławo, Rauchersdorf, Wolina.
Podgórze.
Bolestraszyce, Chałupki dusowskie, Hureczko, Jaks 

manice, Medyka, Nienadowa, Niżankowice, Paćko- 
wice, Przekopanie, Wyszatyee, Żrotowice.

Lahodów, Przemyślany.
Hrebenne, Hujcze, Staje, Werehrata
Kielnarowa, Łąka, Palikówka, Trzebownisko.
Burcze, Czajkowice, Chiszewice, Hoszany, Kołodruby 

Kościelniki, Kupnowice stare, Laszki zawiązane 
Monasterzee, Podolce, Pohorce, Podzwierzyniec 
Rozdziałowice, Susułów, Szołomienice, T&tarynów 
Wankowiee.

Dublany, Olszanik.
Besko.
Dubkowce, Skałat, Soroka.
An,nówka, Bełz, Chorobrów, Dobraczyn, Góra, Głuchów, 

Hohotów, Horodyszczo, Kopytów, Korczyn, Rusin, 
Tartaków, Tartakowiec, Torki, Wojsławice, Zabcze 
murowane.

Busowisko.
Chmielów, Dąbrowica, Domacyny, Dzierdziówka, Fur 

many, Mokrzyszów, Motycze szlacheckie, Sielec. 
Sobów, Sokolniki, W ielowieś, Zalesie.

Siedlec.
Butelka niiua, Jabłonów.
Sokołówka, Trościaniec.
Doroszów. Dzibułki, Hrebęńce, Macoszyn, Nadycze 

Sulimów, Wiesenberg, Żółtańce, Zwertów.
Balicze podróżne.
Moszczanica, Rycerka dolna. Siemień
Brzezinka, Buczkowice, Kaniów, Kęty, Komorowice 

Kozy, Lipnik, Malec, Rybarzowice, Wilkowice. 
Bryńce cerk., Budków, Chlebowice wielk., Kocurów 

Łopuszna, Olchowiec, Podjarków, Podliski, Pod- 
manssterz, Podniestrzany (Aleksandrya), Siedliska. 
Suchodół, Wołoszczyzna, Wybranówka.

Bochnia, Gichawa, Karoliny.
Bebsze, Bogrówka, Bohorodczany,Bohorodczany stare. 

Grabowiec, Horoholina, Krzywiec, Łysieć, Mana- 
sterczany, Markowa, Porohy, Rakowiec, Rosulna, 
Sadzawa, Sołotwina, Starunia, Żuraki.

C ygany, Muszkatówka, Słobudka muszkatowiecka, 
Yierzchniakowce.

Epizoocya P o w i a t

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Brody

B r z e s k o
B r z e ż a n y

B r z o z ó w
C i e s z a n ó w

C h r z a n ó w

D ą b r  o w a  
D o b r o m i  1

D o l i n a

D r o h o b y c z

G o r l i c e

G r ó d e k

G r y b ó w

H o r o d e n k a
H u s i a t y n

J a r o s ł a w

J a s ł o

J a w o r ó w
K a ł u s z

K a m i o n k a

K o l b u s z o w a

K o ł o  my j  a 

K r a k ó w

K r o s n o  
Ł a ń c u t  
L i m a n o  wi

Li  s k o

L w ó w

M i e l e c  

Mo  ś c i s k a

M y ś l e n i c e

N a d w ó r n a  

N o w y  S ą c z

i e j s c o w o ś ć

Barytów, Batyjów. Boratyn, Czernica, Gaje dytko- 
wieckie, Gaje Starobrodzkie, Grzymałówka, Hni- 
dawa, Hołoskowice, Hrycowola, Jaśniszcze, Korsów 
Kustyn, Leszków, Milno, Niemiacz, Orzechowezyk, 
Palikroww, Panasówka, Piaski, Podberezee, Pod- 
kamień, Ponikwa, Ratyszcze, Romanówka, Smarzów, 
Seretce, Starobrody, Stołpin, Styberówka, Suchodoły, 
Suchowola, W:.erzbowczyk, Zagórze, Zawidcze.

Łęki, Niedzieliska.
Krzywe, Kurzany Narajów wieś, Plichów, Rahoczyn 

miasto i wieś. Urmań, Wybudów.
Haczów.
Cieszanów, Lubaczów, Nowesioło, Ostowice, Sieniawka 

(Huta krzyształowa).
Alwernia, Frywaid, Grójec, Nowojowa Góra, Poręba, 

Regulice, RuduO, Sanka, Zalas.
Bolesław, Grądy, Wola żelechowska, Żelechów.
Dobromil, Hubice, Hnesko, Kniaziopol, Komarowice 

(Zakąein), Kwaszemca, Liskowate, Nowemiasto. 
Posada noworaiejska, Stprzawa, Tarnawa, Wełykie.

Belejów, Bubniszcze, Broszniów, Brzaza, Gieniawa 
Cerkiewna, Cisów, Czołhany, Dolina, Engelsberg, 
Hoszów, Kaina, Kniażołuka, Krechowice, Lipowica. 
Lolin, Mizuń stary, Nadziejów, Niniów dolny i 
górny, Nowo.ilica, Olchówka, Podbereż, Polanica, 
Perechińsko, Raków, Eeszniate, Seneczów, Sołuków 
Swarjczów, Tiapoee, Turza wielka, Wola zadere- 
wacka, Wyszków, Zaderewacz.

Bania kotowska, Borysław, Dobrohostow, Dobrowiany, 
Drohobycz, Dołhe ad Podbuż, Gaje niżne, Gasen- 
dorf, Horucko, Hruszów, Hubicze, Jasienica solna 
Jozefsberg, Kołpiec, Kropiwnik nowy, Krynica, 
Łastówiki, Litynia, Łużek dolny, Lipowiec. Majdan. 
Manaster lisz., Medenice, Michałowice, Modrycz, 
Nahujowice, Opary, Poczajowice, Eaniowice, Ry­
bnik Rychcice, Słońsko, Sniatynka, Solec, Ułyczno 
Uroź, Winniki, Wróblowice.

Hanczowa, Oderna ad Uście, Lipna, Radocyna, Regetów 
wyżni, Eopki, Skwirtne, Szalowa, Ujście ruskie, 
Wysowa.

B-atkowice, Dobrostany, Domażyr, Leśniowice, Małko- 
wice, Rodatycze (ob. dw.), Stawczany, Stodółki 
Wola dobrst.

Brunary wyżnę i niżne, Brzana dolna, Czyrna, Elo- 
rynka, Młzalnica, Wojnarowa.

żuków.
Ozabarówka, Horodnica, Niżborg stary, Olchowczyk 

Samołuskowce, Trybuchowce.
Cetula, Ozelatyce, Czerwona W ola, Dmytrowice 

Grabowiec, Jankowice, Jarosław, Kaczyce, Konia- 
czów, Laszki, Lutków, Łapaiówka, Manasterz, 
Nielepkowice, Nieniowice, Ostrów, Pawłosiów, 
Pełnatjcze, Radawa, Radymno Roźwienica, Rużnia- 
tów, Skołoszów, Surochów, Szówsko, Sośnica, Tu- 
chla, Tuligłowy, W ietlin, Wysocko, Zadąbrowie 
Zarzecze.

Brzyska, Czekaj, Folusz, Kłopotnica, Rostajne, Świąt­
kowa, żydowskie.

Drohomyśl.
Babin, Berłohy, Chocin, Dąbrowa, Dobrowiany, Dołhe 

kał., Dołpotów, Humenów, Jasień, Jaworówka. 
Kadobna, Kałusz, Kopanka, Krop:wnik, Landestreu. 
Ldziana, Łuka, Niebyłów, Niegowce, Petranka 
Podmichale, Pojło, Siwka w o j., Słoboda wielka, 
Tomaszowice, Uhrynów śred., Wistowa, Wojniłów 
Zawadka.

Budki, Chołojów, Gzanyż, Dernów, Dmytrów, Jasienha  
Kamionka, Kozłów, Łapajówka, Łany polskie, Ni e- 
znarów, Ohladów, Peratyn, Połoniczna, Ruda, Sie­
lec, Ubienie.

Brzostowa góra, Dzikowiec, Kolbuszowa miasto dolna 
i górna, Krzątka, Majdan, Poręby dymarsk.. We 
rynia, Wola rusinowska, Zarębkl.

Chlebiezyn leśny, Czeremchów, Dobrowódka, Gody 
Słobódka leśna.

Baozyn, Balice, Bieńczyce, Bronowiee wielkie, Krze 
sławice, Lubocza, Modlniczka, Mogiła, Pleszów  
Prądnik czerw., Rusocice, Eząska.

Iwonicz, Korczyną, Krościenko wyżnę, Rogi.
Mirocin, Siennów, Ujezna, Urzejowice.
Dobra, Jasna, Limanowa, Lipowe. Łososina gór., 

Męcina, Mordarka, Mszana doln., Owieczka, Porę 
ba wielka, Stopnice król. i szlach. Sowliny, Za­
lesie, Zamieście.

Balnica, Bandrów, Bereżcica wyżną, Buk, Bukowiec. 
Chmiel, Ohrewt, Czarna, Dwernik, Dziurdziów. 
Gorzanka, Hulskie, Jabłonki, Jasień, Kalnica ad 
Balig;ad, Krywka, Lutowiska, Łopienka, Olchowa, 
Panlszczów, Polana, Procisnaj Serednie wielkie 
Skorodnik, Smolnik, Stężnica, Ustyi n iwa, Ustrzy­
ki dolne, Wołkowyja, Zamłynie, Zernica wyżną 
Zołobek.

Barszczowice, Biłohorszcze, Borki jan., Bródki, Brzu- 
chowice, Czerkasy, Dornfeld, Głuchowiec, Hodo- 
wice, Horbacze, jaryczów nowy, Kozice, Leśnio­
wice, Lubiane, Mostki (Mabnówka),"Podliski małe 
i wielkie, Popielany, Ptistomyty, Remenów, Ru 
dno, Rzęśnia polska i ruska, Wisłoboki, Zniesienie 
Żyrawka.

Błonie, Mielec (folwark księży). Pluty, Tuszów na­
rodowy i kolonia, Zzrównie.

Balice, Buchowice, Hodynie, Hussaków, Horysławice 
Kryscwii e, Lacka wola, Moczewody, Mościska. 
Nikłowice, Trzcinniec, Złodkowiec.

Bogdanówka, Budzów, Grzychynia, Jachówka, Koj- 
szowka, Łętownia, Maków», Skomielna ezarra. 
Wola radziszowska, Żarnówka, Zawoja.

Cucułów, Delatyn, Fitków, Krasna, Łanczyn, Majdan 
średni, Neudorf, Skopówka, Strupków, Wołosów.

Biczyce niemieckie, Dubne, Krynica, Leiuchów, Ło­
mnica, Muszyna.} Nowa wieś, Powroźnik, RyUo, 
Świniarsko, Szczawnik, Wiercbomla mała i wielka 
Wojkowa, Złockie.
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Zaraza pjakowa 
i raeicowa

Epizoocya P o w i a t e j a c o w o s c

W o w y t a r g

P o d g ó r z e
P o d h a j c e
P r z e m y ś l

P r z e m y ś l a n y  

R a w a

R o h a t y n

R u d k i

R z e s z ó w
S a m b o r

S ano.k

S k ał &t

S n i a t y n  
S o k a l

S t a n i s ł a w ó w

S t a r e m i a s t o

S t r y j

T a m o  b r z e g

T a r n o p o l
T ł u m a c z

T r e m b o w l a
T u r k a

W a d o w i c e
W i e l i c z k a
Z b a r a ż

Z ł o c z ó w

Ż ó ł k i e w  

Z y d a c z ó  w

Czarny Dunajec, urywali?,. Hałuszowa, Kreśmea, 0- 
chotnica, Podczerwone, Sromowce’; niżne i wyżnę, 
Tylmanowa.;

Bodzów, Mogilany, Pia-ki wielkie, Prokocim.
Dryszczów (ob. dw.), Horożanka.
Bolestraszyce, BuszŁowice, Byków, Buszkowiczki, Cha­

łupki dusowskie, Drohojów, Drozdowice, Dubiecko, 
Dusowce, Fredropol, Grochowi 3, Hmeczko, Hurko, 
Jaksmanice, Kormanice, Krasice, Łuczyee, Me­
dyka, Miżyniec, Nehrybki, Niżankowice, Olszany, 
Ostrów, Pikulice, Pozdziacz, Przedmieście dubiec­
kie, Przemyśl, Rokszyee, Sielec, Siedliska, Walawa, 
W ilcza, Wieluniea, Wyszatyce, Zabłotce, Zroto 
wice, Żurawica.

Ciemieszyce, Dusanów(j Krzywice, Łonie, Fleników, 
Przegnojów, Poluchów wielki, Słowita, Wiśnio w- 
czyki, Wyżniany, Zadwórze, Zamoście.

Bełżec ob. dw., Dziewięcież, Huta Obedyńska, Józe- 
fówka, Karów, Ostobuż, Poddębie, Potylicz, Bata, 
Rzeczyca, Sraolin, Staje, Tehlów, Uhców, Za­
stawie.

Bouszów. Bukaczowce, Bursztyn, Czahrów, Czerniów 
Demianów, Dubrymów, Hanowce, Hrehorów, Ja 
błonów,j Jezierzany, Koniuszki, Korostowice, Ko- 
zara, Kuropatniki, Ludwikówka (Zamłócarnia), Mar- 
tynów nowy i stary, Niemszyn, Obelnica, Słoboda 
bołszowiecka i konkolL.;oka. Swistelniki, Tenetni- 
ki, Wisznów, Żurawieńko, Żurów.

Czajkowice, Honiatycze, Kuhajów,. Kołbajowice, Koś 
cielniki, Kropielniki, ł aszki, Nihowice, Makarów 
Milczyce, Ostrów ad Pohorce, Podhajczyki, Pod- 
zwierzyniec, Werbiż.

Borek nowy i stary, Kielnarowa.
Barańczyce, Bilinka, Biskuwice, Brzegi, Bukowa, By- 

lice, Czaple, Ozyszki, Dorezów,, Głęboka, Humie 
niec, Janów, Kulczyce rustykalne i szlacheckie, 
Kornaloirice, Lutowiska, Mokrzanj, Nadjoy, No 
wcszyee, Prusy, Radłowice, Rajtanowice, Sambor, 
8ąsiadowiee, 8zady, Turezynowice, Wojutycze, Wo 
la baranieeka i bużowska, Zwór.

Klimkówka, Komańcza, Niebiaszczany, Posada górna, 
Sianiawa, Turzańsk, Wielopole, Wisłoczek, Woł 
tuszowa, Załusz.

Hlibów, Kałaharówka, Mazurówka, Poznanka hetmań 
ska, Wolica.

Rożnów.
Bendinha, Bełz, Budynin, Byszów, Ohłopiatyn, Do 

braezyn, Huleze, Krystynopol, Kuliczków, Łuczyce, 
N ory  dwór, Myców, Pieczygórj, Poździmierz, Pru- 
sinów, Przemysłów, Przewodów, Różanka, Rusin, 
Starogród, Stuniatyn Świtarzow , Tuturkowioe, 
Tuazków, Uhrynów, Worohta, Wojsławice, Zabcze 
murów., Zniatjn, Zuzel.

Błudniki, Bryn, Chorostków, Czerniejów, Chomiaków 
Chryplin, Dorohów. Halicz, Krechowce, Krynidów, 
Kończaki nowe, Kurypów, Mykietyńce, Między- 
horee, Pukasowce, Sobotów, Slelec, Siennikowce, 
Sw. Stanisław, Tyśmieniczany, Wołczyniee.

Berezów, Bilioz, Busowisko, Chyrów, Felszlyn, Gro 
dowice, Giąziowa, Hołowecko, Kobło stare, Le 
nina msPa i wielka, Ławrów, Łopuszanka, Łu 
żek górny, Niedzielna, Płockie, Polana, Posada. Spas, 
Stara ropa, Starasól, Steremiasto, Strzelbice, Strzył 
ki, Surzyca wielka, Surzyoa - Rykowa, Terszów. 
Topolnica, Turze, Tysowioa, Wola Koblańska.

Bereźnica, Bratkowce, Brygidyn, Duliby, Dzieduszyc* 
wielkie i małe, Grabowiec stryjski, Hołowiecko 
Hurnie, Komichów, Komarów, Korczyn szlachecki 
i rustykalny, Kruszelnica rustykalna i szlaehee 
ka, Lubience, Łany sokoln., Manisterce, Niezu 
chów, Oparzec, Orawczyk, Pobók, Podh rce, Pod- 
horodce, Rostureze, Ryków, Siechów, Skole wieś, 
Srnorze miasto, Smorze uolne, Sokołów, Sopot 
8tańków, Stryj, Strytańce, Stynawa niżna, Syno- 
wódzko wyżnę, Tatarsko, Tuchla, Uhcrsko, Uheł- 
na, Wołosianka, Zawadów, Żupanie.

Chwałowice, Kołowa wola, Motycze szlacheckie, Tar­
nowiec, Zawsie.

Janówka.
Bortniki, Ohomiakówka, Czsrnołcźce, Dołbe, Grabież 

Gruszka, Kłubowce, Krzywotuły stare, Markowce, 
Olszanica, Ottynia, Podpieczary, Przeuiczniki, Stry- 
chańce, Targowica, Tyśmieuica, Winograd, Za 
krzewce.

Brykula stara, Daraehó 7, Tiutków, Żmijówki.
Bachnowate, Beniowa, Borynia, Bok wiec, Butelka? 

w yioa i niina, Bctla, Choszczów, Dołźki, D.ydio- 
wa, Dzwiniacz górny, Gwoździec, Husm-. niżne, 
Jabłonka niżna i wyżną, Jabłonów, Jasienica! 
zamkowa, Jasionka r, asiowa, Jawora, Jaworów, 
Iłjaik, Isaje, Komarnik', Kondratów, Krzywe, Łom- 
na, Łopuszanka, Mołdawsko, Myta, Przysłóp, R o ' 
sochacz, Rczłucz, R« .ów, Sokoliki, Suchy potok 
Szatidrowiec, Szumiar-!, Tarnawa niżna i wyżną 
Turka, Tureozki min* i wyżnę, Wołcse, Wołosian 
ka wielka, Wysocko niżoe, Zadzielslro, Zawadka

Piotrowice, Zembrzyce.
Kępa ad Przewóz, Łyczanka.
Czernichów ce, Hłuboczek mały, H n iliyk i, Hołoszyń- 

ce Iwaszko sc e , Koziary, Nowesicło, Suebowce 
Szelpaki, Załuźe, Zarubińce, Zbaraż, Zbaraż stary.

Białykamień, Gołogóry, Gołogóiki, Hedów. Hucisko 
oleskie, Juśkowice, Kołtów, Kondratów, Majdan 
Mitulin, Olesko, Ożydów, Przewłcouna. Rozważ 
Snowicz, Stronibaby, Trędowacz, Werchobuż, Za 
lesie, Zaszków.

Czestyn, Derewnia, Kłorfno, Kłodzienko, Mosty wiel 
kie, Nowy staw., Różanka, Seweryno •?ka, Turynka, 
Wieczorki, Zameczek, Żołtańce, Zubowmosty.

Balicze podróżne i zarzeczne, Bereźnica królewska, 
Cucułowce, Ozerteż, Demnia, Derżów, Drohowyże, 
Dubrówka, Hanowce, Hnizdyczów, Holeszów, Iłów 
Krechów, Krupsko, Lachowice podróż., Lubsza, 
Łowczyce, Malechów, Manasterce, Mikołajów, Ma-

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Z y d a c z ć  w 

Ż y w i e c

K r a | ó w  m.  
L w ó w  m i a s t o

zurówka, Nowoszyny, Pobereże, Pokrowce, Rozdół, 
Rozwadów, Rudniki, Stulsko, Trościaniec, Uście, 
Weryn, Włodzimirce, Wola bnizd,, Wolica, Żu- 
rawno, Żydaczów, Żyrawa.

Cisiec, Jeleśna, Juszczyna, Kamesznica, Krzyżowa, 
Łodygowice, Milówka, Mutnc, Nieledwia, Pewel 
slem ., Pewel wielka. Rajcza, Rycerka dolna 1 
górna, Rychwałdek, Sól, Sopotnia mała i wielka) 
Szare, Trzebinia, Ujsoły, Wieprz, Zabłocie, Ży­
wiec st. i m.

Kraków miasto.
Lwów miasto

Zaraza stadnicza B r o d y Czystopady, Maleniska, Markopol, Podkamień, Ra- 
tyszcze, Seretec, Suchowola, Załoźee, Zwyżyń.

% c. k. Namiestnictwa.

1.,. 99203
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na stwierdzenie w Hole- 
szowicach zarazy pyskowo-racicowej u 5 
transportów świń pochodzących z powiatów: 
Brzeżany, Buczacz, Czortków, Horodenka, 
Podhajce i Trembowla, tudzież w obec coraz 
znaczniejszego szerzenia się tej zarazy w 
powiata h: Biała, Bóbrka, Drohobycz, Ka­
mionka, Rudki, Sokal i Staremiasto c. k. 
Namiestnictwo w Pradze rozporządzeniem z 
dnia 10 listopada 1896 1 181 625 rozszerzyło 
zakaz przywozu do Czech odżuwaczy i świń 
wydany eo do powiatów: Bohorodczany, 
Brody, Dolina, Gorlice, Grybów, Jarosław, 
Kałusz, Limanowa, Lisko, Nadwórna, Nowy 
Sąez, Przemyśl, Rohatyn, Sambor, Stanisła­
wów, Stryj, Tłumacz, Turka, Złoczów, Żyda- 
czów i Żywiee także i na wpierw wymienio­
ne powiaty.

Obecnie więc wzbronione jest wpro­
wadzanie do Czech odżnwaczy i świń z 
następujących powiatów Galieyi: Biała, 
Bóbrka, Bohorodczany, Brcdy, Brzeża­
ny, Bnezacz, Czortków, Dolina, Droho­
bycz, Gorlice, Grybów, Jarosław, Ho­
rodenka, Kalasz, Kamionka, Limanowa, 
Llsko, Nadwórna, Nowy Sącz, Podhajce, 
Przemyśl, Rohatyn, Radki, Sambor, 
Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Złoczów, 
Żydaczów i Żywiec.

W obec jednak zmniejszonej w ostatnich 
czasach podaży bydła rzeźnego na targu 
bydlęcym w Pradse i obawy braku dostate­
cznej ilości bydła rzeźnego, zezwoliło równo­
cześnie c. k, Namiostnictwo w Pradze przy­
wozu bydła rzeźnego do Czech z wolnych 
od zarazy pyskowo-raclcowej miejscowośri 
wyżej wymienionych powiatów wprosi do 
centralnej rzeźni Pragsko-Holeszowskiei (Frag- 
Holeschowifczer Centrslschlschthaus) z wy­
kluczeniem wszelkiej transakcyi targowej, o 
Ile c. k. Namiestnictwo Galicyjskie nie 
wzbroniło, lub nie wzbroni wyprowa­
dzania z tych powiatów zwierząt raci­
cowych, a to pod następującymi warunkami:

1. Przy załadowaniu ma urzędujący na 
s taw i w eterynarz potw ierdzi6 na odnośnych 
paszportach, że zwierzęta pochodzą z miej­
scowości wolnych od zarazy; jako też, że są 
zupełnie zdrowe i niepodejrzane.

2. Po obu stronach wozów kolejowych, 
do których załadowano takie bydło rogate, 
m a ą  być umieszczone podobnie, jak przy 
tran sp o rto w an i koleią bydła podejrzanego o 
zarazę płucną, kartki z napisem : „Zwierzęta 
podejrzane » zarazę ‘ (SeichenrerdSchti- 
ge Thiere).

3. Przywóz, względnie wyładowanie 
takich transportów  bydła możp‘ się odbywać 
tylko we wtorek do czwartku włącznie każ- 
d*ego tygodnia.

4. Bydło, które po wyładowaniu okaże 
się zupełnie zdiowem, ma być odpędzone 
do przeznaczonych wyłącznie na ten  cel 
st-jen , przy rSeżni H oV zow ickiej się znaj­
dujących i ma być wyłącznie tylko w tej 
rzeźni wybite w ciągu tygodnia, w którym 
wyładowanie bydła nastąpiło.

Bydło, u "tórego. przy wyładowaniu 
stwierdzoną będzie za/sza, ma być odwiezione 
wprost do ha! rzeźni i tara niezwłocznie 
wybite.

Oo do przywozu odżuwaczy i świń z 
innych powiatów7 Galieyi obowiązuje rozpo­
rządzenie c. k. N am iestnictw a w Pradze z 
dnia 7 października b. r. 1. 161 195 ogło­
szone tntejszem obwieszczeniem z 13 paź­
dziernika b. r. 87 224.

Przekroczenia niniejszego zakazu który 
obowiązuje od d n ia  15 lis to p a d a  1836, 
karane będą w edług ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wia lo ­
tności.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 19 listopada 1896.

L. 98058
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo - racicowej w Galieyi, c. k. N am iest­
nictwo, zmieniając swe oowieszczenie z dnia 
21 października 1896 r. 1. 89698, zarządza 
na podstawie §§. 3, 7, 20 i 26 ogólnej u-

stawy o chorobach stadnych z dnia 29 lute­
go 1880 r. (Dz. u. p Nr. 35) w myśl po­
stanowień rozporządzenia wykonawczego z 
dnia 12 kwietnia 1880 (Dz. u p. Nr. 86) 
jakoteż rozporządz. ministeryalnego z dnia 8 
grudnia 1886 r. (Dz. u. p. Nr. 172) co 
następuje :

A. Całe powiaty polityczne: 
Bohorodczany, Dolina, Kałusz, Lima­

nowa, Rohatyn, Stanisławów, Stare miasto, 
Stryj, Turka i Żydaczów;

B. Części powiatów politycznych a mia­
nowicie :

w powiecie polityaznym Brodzkim o- 
kręg sądowy Załośce,

w powiecie politycznym Drohobyckim 
okręg sądowy Drohobycz,

w powiecie politycznym Gorlickim o- 
kręg sądowy Gorlic*,

w powiecie politycznym Jarosławskim  
okręg sądowy Radymno,

w powiecie politycznym Liskim okręg 
sądowy Lutowiska,

w powieci* politycznym Lwowskim o- 
kręg sądowy Lwów,

w powiecie politycznym Lwowskim o- 
kręg sądowy Szczerzec,

w powiecie politycznym Nadworniań- 
skim okręg sądowy Delatyn,

w powiecie politycznym Newo Sąde­
ckim okręg sądowy Muszyna,

w powiecie politycznym Przemyskim  
okręg sądowy Przemyśl,

w powiecie polityesnym Samborskim 
okręg sądowy Sambor,

w powiecie politycznym Tłnmackim o- 
kręg sądowy Tyśmieniczany,

w powiecie politycznym Złoczowskim 
okręg sądowy Olosko, usnaje się jako zapo­
wietrzone zarazą pjskowo-racicową i zam­
knięte dla wprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych bez różniey 
wieku.

W tych obszarach zamkniętych wabro- 
nionem j e s t :

1. Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydłe rogate, owee, ko­
zy i świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyaeh kolejowych leżących w 
zamkniętych obszarach.

8. Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

4. Obrót wewnętrzny w obszarze zapo­
wietrzonym, dozwolony jest o tyle, o ile 
właściwe c. k. Starostwa względnie gminy z 
powode wybuchu zarazy pyskowo - racicowej 
nie wydały dla pewnych miejscowości spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających obrót 
zwierzętami racicowemi.

5. 0 . k. Starostwa upoważnione są u- 
dzielać w wypadkach uwzględnienia go­
dnych pozwoleń na przywóz zwierząt racico­
wych do i uększych miejsc konsumcyjnych w 
swoim powiecie, celem natychmiastowej rze­
zi, przy zachowaniu przepisów ogólnych o 
ruchu tych zwierząt i przy zarządzeniu wła­
ściwych środków ostrożności.

Przekroczenia niiiejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w wykonanie dnia nastę­
pnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" będą karane w ed łig  §. 45 ust. 
z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Oo się podaje do powszechnej w ia ­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 18 listopada 1896.

L. 12637 (8789 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Kutach zawia­

damia niniejszem nieznanego z pobytu lw»na 
Sawiuka, że Ohaim Gottlieb wytoczył przeciw 
niemu przed tut. sądem proces ustny o za­
płacenie kwoty 2687 zł 33 ct. z pn., że dlań 
w tej sprawie kuratora ad actum w osobie 
Stanisława Daneka z Kut ustanowiono i że 
termin do rozprawy na dzień 4giudnia 1896 
o godz. 9 rano w tut. sądzie wyznaczono.

Rzeczą tedy pezwanego jest dostarczyć 
swemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony lub też wcześnie innego zastępcę 
sądowi wskazać, gdyż inaczej wszelkie złe 
następstwa w sprawie sam sobie przypisze. 

Kuty, 3 paździeznika 1896.
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L 10860 (8726 2— b)

('. k Pad powiatowy miejsko delego- 
Wi«y *■ Samborze zawiadamia niewiadomego 
* i y o i a  i m i  j - c a  o bytu Wilhelma czyli 
Wolfa Low.v, że Saro Leiner wytoczyła prze­
rw  nem u w tut. Sądzie pod dniem 15 
^arca 1889 1. 4583 pozew o zapłatę sumy 
12 zł. 82 ct aw., na który termin na dzień 

listopada 1896 wyznaczono i że kurato­
rem dla niego w tej sprawie zamianowano 
a<łw. dr. Goldberga w Samborze.

Sambor, dnia 9 października 1896.

L. 8058 (8743 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamia nieobecną i z miejsca pobytu 
Diewiadomą Maryę KieiJiń-ską, iż Wojciech 
Hors wniósł przeciw niej pozew z 19 maja 
1896 1. 8058 o zapłacenie 150 zł., na który 
termin do rozprawy głównej na dzień 2 
grudnia 1896 o 9 godzinie rano wyznaczony 
został.

Wzywa się przeto Maryę Kiciiińską, 
ażeby na powyższym terminie albo osobiście 
stanęła i obronę wniosła, lub też ustanowiła 
sobie zastępcę, i o tem tutejszy Sąd powia­
towy zawiadomiła, gdyż w razie przeciwnym 
sprawa ta tylko z ustanowionym kura torem 
Franciszkiem Mroczką z Brzezowy przepro­
wadzoną i zgodnie do przepisów ustawowych 
rozstrzygniętą zostanie.

Żmigród, dnia 20 czerwca 1896.

L. 11254 (8698 3— 3)
Na skargę Rudolfa i Teresy Marków 

de pr. 8 sierpnia 1896 1. 11254 o własność 
realności lwh. 556 ks. grunt, gminy Bochnia 
objętej wyznaczono termin do ustnej rozprawy 
na dzień 14 ^rudnia 1896 o 10 z rana a 
zarazem ustanowiono dla nieobecnych Fran­
ciszka Siepiery i Anieli Siepiery kuratorem 
adw. dr. Władysława Michnika z Bochni.

Poleca się więc tymże pozwanym, aby 
praw swych osobiście bronili lub też usta­
nowionemu kuratorowi udzielili informacyj, 
inaezej sami sobie złe skutki przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 16 września 1896.

L. 8383 (8697 3 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Wskutek prośby c k. generalnej Dy- 
rekcyi austr. kolei państwowych we Lwowie 
z dnia 5 maja 189o 1. b. 8883 o. k. Sąd 
powiatowy m. dlg. w Złoczowie zarządza w 
myśl ustawy z 19 maja 1874 1. 70 dz. pp. 
bezciężarowe wydzielenie przestrzeni 280Q  
sążni z parceli gr. lk. 770 w skład majęt­
ności tabularnej Lackie małe wchodzącej, 
wyk. hip. 1. 137 objętej, własność Zgroma­
dzenia Sióstr Opatrzności we Lwowie stano­
wiącej, przez kolej pod budowę 2 toru na 
linii uwów, Złoczów zajętej i zaintabulowsnie 
tejże na rzecz Skarbu koleje wego i oraz 
wzywa O esta Aleksandra Józefa 3 im. 
Strzembosza, Galicyjski Instytnt kredytowy 
we Lwowie i c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie im. Wysokiego Skarbu, aby swe 
ewentualne zarzuty przeciw bezeiężarowemu 
wydzieleniu powyżej wymienionej przestrzeni 
do dnia 1 stycznia 1897 wnieśli, inaczej bo­
wiem jako zgadzający się z żądaniem kolei 
uważani będą.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Złoczów, dnia 31 października 1896.

L 23532 (8574 3— 3)
C. k. S%1 obwodowy w Tarnowie po- 

daie do wiadomości, że w sporze wekslowym  
firmy J. Mahler i Syn przeciw Filipowi 
Goldbergowi z pobytu niewiadomemu o 100 
zł. a. w. dla tegoż Filipa Goldberga kurato­
rem adwokata ar. Hermana Mtitza ustanowił. 

Tarnów, dnia 7 listopada 1896.

h. 5901 (8581 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

Pobytu H rscha Lobia 2 imion Langera, aby 
w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
lo spadku p > ojcu Abrahamie Langerze w 
tzdebniku 9 sierpnia 1893 bez pozostawienia 
■ozporządzenia ostatniej woli zmarłym się 
iświadczył, w przeciwnym bowiem razie 
spadek i  kuratorem Szymonem Nachmanem  
s Izdebnika przeprowadzonym zost mie.

Kalwarya, dn. 28 września 1896.

. 23531 (8573 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 

aje do wiadomości, że w sprawie wekslo­
wej firmy J. Mahler i Syn przeciw Filipowi 
roldbergowi z pobytu niewiadomemu o 100 
ł. a. w. dla tegoż Filipa Goldberga knrato- 
em adwokata dr. Hermana Mtitza ustanowił. 

Tarnów, dnia 7 listopada 1816.

L. 7558 (8606 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leibę Pencaka, że przeciw niemu 
wniósł Simche Fddm esser pozew de praes. 
7 listopada 1896 1 7553 o wydanie nakazu 
sumy 50 zł. z pn. i że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 7 listopada 1896 1. 
7558 doręczonym został kuratorowi adwoka­
towi dr. Adamskiemu ze substytucyą adwo­
kata dr. Baranowskiego w Jaśle ustanowio-

5 nemu i polera mu, aby temuż kuratorowi
potrzebnych ś odków c h r o n y  do s t -  r c z y ł  lub 
ież tue.szom u sądów i pHuJm ocnika
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania st.m sobie przypisze.

Jasło, 7 listopada 1896.

L. 2985 (8610 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia niewiad mego z miejsca pobytu Sala­
mona Masehlera, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały z dnia 4 marca 1891 1. 260
którą dozwolono na rzecz Wysokiego Skarbu 
iutabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla grzywny w kwocie 27391 zł. 88 ct z pn. 
w stan;e biernym 1/2 realności whl. 104 gminy 
Kalne i 2/4 części whl. 97 i 273 objętych 
Salamona Mascblera własnych, ustanowiono 
kuratora Majera Bera Kurzroka z Kozowy.

Kozowa, 20 lipea 1896.

L. 14203 (8649 2— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia nieobecnego Fecia Rydzyka zBlech- 
narki, że dnia 4 sierpnia 1896 do 1. 12107 
wniósł przeciw niemu skargę Pinkas Landau 
o zapłatę 100 z ł , na którą równocześnie wy­
znaczono termin do rozprawy na dzień 21 
stycznia 1897 o godzinie 9 przed p. łudniem, 
tudzież, że dia ni-go ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. dr. Maurycego Sterna 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, dnia 12 września 1896.

L. 7819 (8775 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z życia 

i miejsca pobytu niewiadomego Jana Pikora, 
że go z&pozwał Dawid Verstandig o zapłatę 
12 zł. z pn. tudzież, że dla niego kuratorem 
w tej sprawie W ojciech Machowski ustano­
wiony a termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 4 grudnia 1896 wyznaczony został.

Wzywa się przeto Jana Pikora, aby się 
na wyznaczonym terminie do rozprawy stawił 
lub też pełnomocnika sobie ustanowił i tegoż 
sądowi wskazał, inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Sokołów, dnia 12 października 1896.

L. 14014 (8767 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu 
Aleksandra i Julię Sidorek spadkobierców 
śp. Runegundy Sidorek, że gmina miasta 
Buczacza pod dniem 5 sierpnia 1896 1.14014  
wniosła przeciw nim pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla sumy 400 zł. mon. kon. 
w stanie biernym realności powodowej gminy 
wykazem hipotecznym 510 ks. gr. gm. Buczacz 
objętej na rzecz masy spadkowej Kunegundy 
Sidorek wpisanego i że do rozprawy ustnej 
termin na dzień 24 września 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono tudzież, że adwokat tu­
tejszy dr. Hubrich kuratorem dla nich usta­
nowiony został.

Rzeczą jest kurandów, ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać, gdyż skutki zaniedbania 
sami 8ob:e będą musieli przypisać.

Buczacz, 19 sierpnia 1896.

L. 9726 (8657 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 

Zakładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Stissli Rosenzweig pto 
1000 zł z pn. ustanowiono dla tejże egze- 
kutki celem doręczenia jej tusądowej uchwały, 
i  6 czerwca 1896 1. 3152 i dotyczących 
uehwcl w tej sprawie kuratora ad actum 
w osobie zastępcy c. k. notaryusza, Feli- 
cyana Girzejowskiego w Podhąjcach

Wzywa się Stisslę Rosenzwe’g, by po­
dała sądowi tutejszemu ewentualnego innego 
swego zastępcę, gdyż skutki wynikłe z za­
niedbania tego będz:e musiała sobie przypisać. 

O. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 30 września 1896.

L. 38585 (8562 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Stanisława Skarbińskiego wzywa po­
siadacza policy ubezpieczenia na życie w 
Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie, dnia 20 stycznia 1 8 9 L 1. 21357 
wystawionej, na sumę 1000 zł. opiewającej, 
po śmierci Stanisława Skarbińskiego okazi­
cielowi zapłacić się mającą, aby się z takową 
zgłosił w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
trzech dni od ostatn ego ogłoszenia w „Gazecie 
lwowskiej" licząc, gdyż po bezskutecznym  
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
proszącego, polica ta za umorzoną uznaną 
zostanie.

Kraków, 9 października 1896.

L. 40700 (8561 2— 8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę Augusta Jordana Stojowskiego wzywa 
posiadacza książeczki udziałowej Towarzystwa 
Wzajemnego kredytu w Krakowie na kwotę

1200 zł. wa. opiewającej Nr. 880 noszącej, 
według twierdzenia proszącego temuż ?.-gi- 
ni jj--j, aby w przeciągu jednego • roku od 

i ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc takową okazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu, ksią­
żeczka ta na ponowne żądanie proszącego 
za umorzoną uznaną zostanie a Towarzystwo 
Wzajemnego kredytu w Krakowie, zgłaszają­
cemu się później posiadaczowi nie będzie 
odpowiedzialne.

Kraków, 16 października 1896.

L. 4780 (8592 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Ubnowie uwia­

damia, że w sporze sumarycznym małoletniej 
Julii Seligmann przeciw Józefowi Jackow­
skiemu o oddanie różnych dokumentów, u- 
stanawia Juliana Celewicza c. k. notaryusza 
w Uhnowie kuratorem dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Józefa Jackowskiego 
względnie dla niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu spadkobierców śp. Józefa Jacko­
wskiego celem doręczenia tus. uchwały z 
dnia 20 lipca 1896 1. 4780.

Uhnów, 20 lipca 1896.

L. 37675 (8564 2— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

posiadacza policy asekuracyjnej na życie, 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń z daty Kraków, 24 czerwca 
1893 1. 28345 na imię Dymitra Dmytryszyna 
wystawionej, opiewającej na sumę 800 zł. a. 
w. płatną po śmierci zabezpieczonego oka­
zicielowi policy, aby w przeciągu roku, sze 
ściu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
rzeczoną policę w tutejszym Sądzie złożył, w 
przeciwnym bowiem razie polica ta za urno 
rzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 9 października 1896.

Wyroki prasowe.
L. 25153 (8758)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
iż treść umieszczonego w Nr. 8 peryody- 
cznego pisma „Prawo ludu" z daty Krako™ 
10 listopada 1896 ustępu od słów „Niemiłą 
niespodziankę urządz ł “ do „jako coś niepo­
trzebnego" stanowi przedmiotową istotę w y­
stępków z § §. 300, 491, 492, 493 u k , zaś 
treść ustępu od słów „W kilka dni po tych 
mow?eii“ do „dzban wodę nosi" przedmio­
tową istotę występku z §. §. 491, 492, 493, 
uk. i dalsze rozszerzanie inkryminowanych 
ustępów zostaje wzbronione.

Kraków, 16 listopada 1896.

mać" do „można się bvło czego innego 
cffijzie • ać“ s i a i  prześmiotową issotę 
wystopłu 7, § §. 48S, 492 u. k i przekroi 
czeni;; z §. 496 uk. oraz z art. V ustawy z 
17 grudnia 1862 Nr. 8/863 Dz. p. p. i dal­
sze rozszerzanie inkryminowanego ustępu 
zostaje wzbronione.

Kraków, 14 listopada 1896.

Doniesienia, prywatne.
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Nakładem N ow ej F o r tu n y  w Krakowie
wyszło sensacyjne dziełko :

Księga magiczna o 7 pieczęciach.
Wyjawienie tajemnie kabały i niezawodne a najpe­
wniejsze kombinaeye do gry loteryjnej (metody: Or­
lice, Gabora, Gersona, Coroniniego etc. kładzenie 

kart, pasyans). — C e n a  8 0  c t . wydanie 
mniejsze 5 0  c t .

Najstarszy prawdziwy 1294
Sennik egipsko-chaldejski

ułożony przez perskien magików i słynnych profe- 
rorów astrologii. Wyjawienie tajemnie magicznego 
tsójkąta, — Sztuka wróżenia z kart według Leuor- 

mand. Z lieznemi obrazkami. Cena 3 0  c t, 
Naleźytose najdogodniej przesyłać za przekazem 

pocztowym. W ysełka nastąpi franko.

L. 24890 (875-2)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść umieszczonego w Nr. 258 „Głosu 
Narodu" z daty Kraków, 8 listopada 1896 
artykułu z napisem „Oo życie niesie. Uwagi" 
w ustęp'e od słów „Nie mogę się powstrzy-

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piwo okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N a ftu ła  T oepfer, ulica Trybunalsh: 1. 12, 
A plsdorf, ul. Sobieskiego 14.
W ilhelm  A rno ld , ul. Batorego 16.
Jó ze f E h rllc h , kawiarnia Teatralna,
Jó ze f 1’lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Adolf G rtin feld , ul. Janowska 7.
W ilhelm  H ellm an, ul. Kazimierzowska.
D aw id K e p le r , ul. Pańska 1. 12, pod Sohliekiem. 
J e rz y  K irsch , ul. Solarni 1. 6.
W ład y sław  K ozłow sk i, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał ^andes, ul. Skarbkowska 1. 4.
Ja k ó b  LSw enheck, ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
N ow ożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P o s t, ul. Krakowska.
K a ro l P rz y b y lsk i, ulica T eatralna 1. 13. 
A braham  B o th b e rg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni B u d z iń sk i, restauraeya kolejowa,
H. S a lzberg , uliea Kołłątąja róg Kazimierzowskiej. 
S. Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem.
S. B . T tin ser, Chorążezyzna.
A ntoni U b la rz , ul. Batorego 1. 12.
H e n ry k  T o is : ,  piwiarnia okooimska, róg ul. Syks- 

iskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a sz a  W lx la  i Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszko we go 

u p. S. W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

J a n  G fftz, 
browar w Okocimie.

KANTOR W YM IANY
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

3s-u.p-u0« 1 sp m ećL a-Je
w s z y s tk ie  p ap iery  w a r to ś c io w e  i m on ety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
ł ą k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  p o le c a

41,/* pre. pożyczkę krajową gallc.
4 pre. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
4 prc. pożyczkę propln. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
•i’ * prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4*/, prc. pożyczkę propln. weg.
4 prc. węg. ©Migacye Indemnlz.

4 prc. listy hipoteczne koronowe, 
41/, prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premio w.
4 prc. listy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
dhj prc. listy Banku krajowego.
4 prc. listy  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligacye komunalne Banku

krajowego.
1 wszelkie renty austryackle 1 węgierskie,

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje
po cenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już p łatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe Kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 3 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

arkuszy kuponowych 
3

Ogłoszenie.
Dnia 7 grudnia 1896 odbędzie się nadzwyczajne walne 

Zgromadzenie członków Towarzystwa Oszczędności i kre­
dytowego w Lisku, stowarzyszenia zarejestrowanego z po­
trójną odpowiedzialnością ograniczoną.

Porządek dzienny:
1* Zmiana statutów.
2. Wnioski członków.

Lisko, dnia 18 listopada 1896.
Schyje Moses Lander,

Członek zarządu. 1336



Teatr hr. Skarbka.
W niedzielę dnia 22 listopada 

o godz. 3 po p o łu d n ia
Pan Biegelhofer

krotoehw ila ze śpiewami w o aktach 
A uthony’ego.

W ieczorem  o godz. w p ó ł do ósmej

NITOUCHE
operetka w 4 aktach, H drvy’ego.

O S O B Y :
Major . . . Myszkowski
Dyoniza . . . Broceard
Ferdynand . . Bogucki
Kory n r  a . . . Radwan
Celestyn . . . Feldmann
Gustaw . . . dednowski
Dyrektor teatru , . Neumann
Przełożona . . Lasocka

Jtitro po raz pierwszy '
I,am prawo kochać

sztuka w 4 aktach N ordaua.

Cukry deserowe VIIT, rocznik Jana Biedronia

"z^komite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych zMysrd me­
dalami, które już oddawna prżes wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne '/.ostfjły, Va Irili rf, 1 ot. 20
poleca codzień świeże 14

H e n r y k  T r e t e r
właściciel parowej fabryki czekolady

u lica  K opernika L 8  oh k apteki.

g o s p o  :o
Kalendarz rolniczy na rok 1897

c
w

W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tu tkach Niemojowskiego.

D rob n e o g ło s z e n ia

T a n ie i polecenia godne są wyroby pa­
rowej fabryki k  o n  s e r w ó w  z .ja­

rzyn i owoców w Lubyczy królew skiej: młody gro­
szek 1 kilogr. od 35 do 7-5 et., fasoLa 1 klgr. od 
32 do 60 ct., grzybki prawdziwe 1 kgr. od et. 75 
do zł. 1.50, szparagi 1 k lgr. od 7.1.  1 do zł 2, ró­
wnież Juliannę M aeedoins Puree z pom idorer, 
kompoty i marmolady. — Bliższe objaśnienia daje 
cennik. 1282

we
k t

P ace żelazne od
do pieców od

zł. 4 do 50., przystać ki 
ct. 9 o do zt 10, kubły 

na węgle i t. p. poleca P io tr  Chrzastow- 
iki, handel żelazny we Lwowie, plac K api­
tu lny  1. 1 (naprzeciw  Katedry).

Niniejszej*) donoszę P. T. Publi­
czno,łoi, iż po długoletniej praktyce 

piayw szorzędim h zakładach, otworzyłem 
własny zakład rytowniczy pod f i rmą:

A. Zigmann
Lwowie przy uJ. Sykstuakic.j 1. 1 4 ;  w 

orysi wykonywać bedę wszelki# roboty w 
zakres ry tew n ietw a , p ieczętarstw a i  ey- 
zylarstw a wchodzące po najtańszych cenach 
jak  najspieszniej i jak najdokładniej, przy 
tern donoszę, że wszelkie narzędzia i przybóry 
do rytow nietw a nabyłem  po ś. p. A. *8zin- 

dlerze, byłym rytowniku,
Z wysokiem. poważaniem

A. Z ig m a n n ,
rytownik.

zawiera następujące a rty k u ły :
O prowadzeniu ra c h u n k ó w  w gospodarstwach włościańskich. —  Kółko rolnicze i mleć**, 
n ia w Łękach (powiat Pilzno). — Święcone, A. U rbańskiego. — Kiedy P an  Jezus chód21* 
po św ię ta , dwie legendy. —  Chrzestny syn, opowiadanie L. Tołstoja. —  Poradnik nfie‘ 
ezarski: Skład i własności mleka, jak  należy obchodzić si§ z m lekiem , mleczarstwo w fP  
Spodarstwaeh włościańskich. Urządzenie maszynowe snółe.k w łościańskich (z ilustracyami)1 

korzyści ze spółek m leczarskich (z ilustracyam i). Żarty i dowcipy (z ilustracyami)- 
W części in form acyjn ej zw racam y uwagę na kom pletny spis K ółek  rolniczych

ugrupow anych p ow iatam i. 1322
C ena 3 0  c e n tó w ,

Zamówienia przyjmuje Administracya „Gospodarza44 Lwów,
ul. Kościuszki 1.

" p r a c o w n i a  sukieu damskich i nauka kroju
Maryi Chojnickiej wykon;, wuje wszelkie zamó 

i'en ia  według najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym ozssie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

M e i n e  F a i i r i k a f a
sind wei" bekannt ais gut und bil- 
lig! Remont. Niekel il 3.50 — Re­
mont Silbsr 800/1000 fl 6 — Re­
mont. Ankor, Spiral-Breqoet 15 St. 
fl. 10 — mit 10 St. 1 Cb-ton,  Syst. 
Glashiitte fl. 12 — W ecker, Anker- 
gang leuehtend, 1-a Qual. fl 1.70 — 
Regulateur 1 Tag-Sehkgw. fl. 5 75, 

10 „  f l .  8.50.
riiustr. Preijjcourant iiber Uhrenketfen, Re- 

gulateurs, Gold- und 8ilberwa»ren bis zum feinsten 
Genre gratis und franco. — N icht Passendes wird 

umgetauscht oder der B etrag /.uriiokerstattet.
E a g .  K a r e c k e r ,  Uhrenfibr ik 66, Bregenz an 

Bodensee. — 2 J -hre  Garamie. 1307

Medal
z ł o t y . J^agazya futer

Braci W reńskich
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

polecają po cenach na.jprzystępniejszych swój obficie
zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak też

W  okropnej nędzy pozostajo familia M. 
z 7giem dzieei, 27 Zamarstynów. Ma, lir n ę

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E MO J O WS K I E G O
wszędzie do nabycia. 

NOWOŚĆ: Tutki egipskie , , 0 r i 8 i l t ‘4 
U z n a n ie  

L w ow skiego Laboratoryum  
chem icznego.

dobre, do/nowej robo.ty k o łd ry  na w e łn ie  
ow czej, lekkie i ciepłe i d zł. 8.50 w każdej 
cenie do zł. 14 i wyżej. Materace czysto  
w łosien i) s po zł. ! 2.5'ł, 14, 16, tu do 40 U 
Po ‘u sz ła  p icrzane i w łosienne, s ien n ik i, 
prześcieradła, poszew ki, koce, kapy bp.

poleca wyła-zny 19:1
magazyn i pracownia wyrobów pościeli

Józef Sc&uster
Lwów, ul. Kopejnika 1. 5.

i skóry pojedynczo, oraz i materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f ir a n k o . 108u

szybciej

100—300 zł. miesięcznie
m ogą osoby każdego stanu w e w szystk ich  
m iejscach  pewnie i uczciwie bez baoitału 
i ryzyka zarobić sprzedażą ustawowo dozwo­
lonych papierów państwowych i losów. — 
W nioski pod „Leichter Y erdU nsU  do /Ru­

d olfa  Mossego w W iedniu . 1311

„BAŁŁABAIGWKA 6 £

w ielkie i 
Królestwie,

Majątki 1816
mniejsze, d z ie rż a w y  w Galicy! i
do sprzedania i zamiany. — F Ci­

szaku je się d w i e  k o p a l n i e  n a f t y  y, raz 
z m ajątkiem  lub bez, od 100 do 200 tysię 
cy zł. i drag i do m iliona zł dla kap ita li­
stów zagranicznych. — Zgłoszenia szczegó­
łowe od w łaścicieli proszę przysyłać
B iura  k om isow o-in form acyjnego W ł Ja­
w orsk iego w Krakowie, ul Grodzka I. 30.

stara, prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu, I  hygiemoznych 
skutkach wyrównywnje zupełnie koniak 

francuski, poleca .

Karol Bałlaban
Lwów ul. Halicka 23

wjkona<Ltego roku zamówienia i świąteczne moich P. St. Odbiorców z prow incji,
■powiększyłem umyśluie n  tym &e! |( • psi omal a równocześnie /wracam uwagę, że powró­
ciłem właśnie z podroży, przy wiozłem wielki ?a3-fb ślicznych a mimo t C  bardzo tonieh 
nowości w przedmiotach gosy odwskfch jako też galanteryjnych. Oddział obuwia i kaloszy 
peter/burskich zaopatrzyłem towarem na sezon odpowiednim, a ponieważ bieliznę, kraw atki 
i rękawiczki otrzymuję bezpośrednio z rąjwiększych fabryk, oddaje je przy znanej elegan- 

eyi i dobroci mu c h  towarów o 1-5—20 pre. taniej
D cm  sk ład ow y M. W EIN założony tv r. 1831

p l a c  T r s r ls - u .n a ls l s i  1. 1 .
1335

Zwraonmy uwagę na Pierwsza krajowa fabrykę chemiczno-kosmetyczna

JANA IHMATÓWICZA
Pocztą dwitf bu tel-ki b kilogr. \ 

O rzeczenie. !
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych : 

p 'sviadc,.am_ niniejs/em , iż wódka Bałłahanówka'1 i 
jest wystafą. i oczyszczoną źytniówką, wolną o i iiie- j 
d< gonu (fuzlu) i tym podobnych przymieszek. W sku- i 
tek tego orzekam, iż jest ona czystym, zdrowym i !

"W1© L w o w i e ,  -uLiiceb fc^ .Ł psru.sJsa. l .  2 5  
Sklepy własne we Lwnwie, ul. Kopernika 1. 3, ul. HalicKa 1.11

F I L I E :
w  C ze rn io w ca e li., K y n e k  1. 2  —  w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  1. 2 0 ,  

w  PraEĆm ypiL u l .  F r a n c is z k a ń s k a  1. 2 4 .hygienicznym napojem gorącym (spirytusowym), który ! . , r • • « i i s • . . , , '  , .. .  ,
na ustrój ludzki działa tak samo jak prawdziwy i 10_ tc e d a li za.vft.igi i 2  d y p l o m y  u z n a n ia , n a  w y s taw ie  w szH hś>& !at. w A n tw e rp ii  d y p lo mprawdziwy
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na ustrój 
Cognac.

Lwów, dnia 10 marca 1591.
Dr. Br. Radziszewski ro p.

.  Sr*f, chemii na uniwersyteoie lwowskim

honorowy zh znakom ite w yroby Kosm etyczne, m y d ła  toa letow e, perfum y etc 
Juror n a  W ystaw ie lw ow skiej 1894 r.

przyjemnie przylega do

S Maszyny do cegielń
wedle uzaąiycłi 
u i E ą d z e i s i a ,

(SiSŹii&y:
- i.: : F C Żl-J  I

systemów, jukoteż kompletnej 
c e g ie lń ,  i a L e y ń  asaa- 

188ety , c la c h ó w ę k , ras* g lin ia n y c la ,]  
f o k r y k  c e m e n t u , g ip s u ,  dostarcza jako! 

sjsecyainośó s« a

L U D W IK  J A E G E B
fsbryką maszyn dla cegielń,

KdGiiia - Ebrerfeld.
Filia: Praga, Królewskie WinohradY 

Zirkenstrasse.
Cem itki i prospektu gratis. 1297 

N ajlepsze refereneye, po obopólnej umowie, maszyny; 
można oglądać na miejscu.

|Pudr książęcy twarzy, nadaje piękną, na-
j turainą białość, i jest nieocenionym ś-oolciem do hy- 
j g ieni zuetro upiększenia twarzy Pudełko małe pudru 
j białego 60 ct., ;całe 1 zł , z łabędzikiem zł. 1.50. 
i Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bru- 
I netek, małe pudelka po 70 ct., większe po zł. 1.20, 
| z łabed dkiejn zł. 1.60.

i Woda fiołkowa

Esencya miętowa do płukania 
ust

eh ienio i łuszczenie skóry, wygładza zmatszczki i
j dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
| O na zł. 1-

Piydło kosmetyczne
! plamy. Cena ci. an

Białe i '
usuwa piegi i 
żółto - brunatno

SI a fj a  s  f  n F .1 i  t  r
B ł a ż e j a  I z a r k i e w i c

L - w ó u r ,  « Ł l . B a t o r e g - o  1. O 12°8
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje

Najbardziej czer­
wone i opierz- 

ehnięte ręeo"wybiel!dą i wydeU :atniają po kilknkro- 
tiu-ir" latakciu k re m a c iM  r o ś l i n n y m .  Słoik 80 ct.

Kadzidło sosnowe ś ; ł̂ i
odświeża powictr/c mieszkań p i ą k  najwyższym sto­
pom. 1 lakom ct GO, rozpylacze od et 24 do zł. 3.
A w F P o n t t i l i a  usuvv:twt ;ótbini czasie piegi*. M lllu lic llii' *i tl opaleni:? słoneczne, plamy wą- 
trobiane, nadaje cerse świetną białość, świeżość i de­
likatność Cena zł. 2.
P 5l i ;l ł n r1 włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
I IIIjjJŁ U JI kakrotnem użyfeiu przywraca piękny, 
naturalny kolor. Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 
^ / ^ I p n ł i n  najsilniejsze wypadanie włosów 
s .  C l u l E  L ii[  wstrzymuje, cebulki włosowe wzmac­
nia i do wytwarzania porostu włosów pobudza. Cały
flakon 3 zł., pół flakonu 1 zł. 60 ct

r m ś l l a n 1* nsuwa czerwoność nosa i policz-
d  kćw. piakon 1 zł. 50 et

(Pudr pfynny) nadaje twarzy 
WI I w r l * ^  I38CI piękną i przyjemną bi:-łose, od-

wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe

.oprócz przyjemnego, orzeźwiającego smaku i 
zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 

i zebv. Fiakon 50 ot

Proszek roślinno alkaliczny do
czyszczenia zębów usuwa kamień i 

kwasy, które spro­
wadzają ból i próchnienie zębów. Pudełko 30 i 60ct.

Woda lwowska likatny i długotrwały
zapach. — Cena flaknnn mniejszego 80 ct., większego 
1 zł. 50 et
ly ió I P p f ! ! 1 S l  Wyborny śred k do natychmiasto- 
IH l ł j i  t  i d a  wego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny i ciemny. Cena 1 zł.

Środki do wywabiania piam:
O d a l i n a  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i t. p. 35 ot. — B e u z o l i n *  
wywabia plamy tłuste, pokrstowe i maziowe, 20 i 
30 ot. — E t i l i n a  wywabi) plamy z farb do po- 
długi, flakon 2 i  ct. — J a w e l i n a  wywabia plamy 
uwocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c t .— © Ił* 
s a l i n a  wywabia pi imy, powstałe z rdzy, krw; i 
atramentu. E r i i ^ y l i n a : m aterye czarne, wypło- 
wiałe i poplamione prane w Brazylinie, odzyskują 
pierwotny Kolor i połysk, pakieeik 8 ct. — 3tuŁ lm j&  
do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakieeik 
v8 ct.

do wywabiania p lai za ' 
starzałyoh, sztuka 25 ot* 

pierw szorzędnej jakoScL
flakoniki od 25 ot. do 2 zł.Mydła toaletowe i lecznicze w różnych

Mydła żółciowe 
Perfumy

cenach

‘.Vody koluńskie flakonik od 15 o tf  do 5 zł-

według najnowszej mody i  po najniższych cenach. Cenniki franko.
świeża płeó i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 ct.

Poradnik higieniczno-kosmetyczny dla st-łyoh odbiorców gratis.
Pow yższa fa b ry k a  za sw oje znakom ite  i  n iezem  n iezrów nane w y ro b y , izy s^a łp  ogólne uznani® 

ta k  w  k ra ju  j a k  i  za g ra n łc ą j polecam y tę  en y tc ln lk  »m j a k  na jg o ręce j.

Z drukarni W i. Ło3?.ńs®.)ńo ul. Czara jotikitsgo L I ł  dons Wjjroócn. (Z a rz ą d c a  W ł. J .  W e b e r .) Papier z fabryk* panieru J. Fnałktwsi.ich.

ii


